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Panie ministrze,
trzeba gwizdać! |

Istnieje niemieckie przysłowie, które

tak brzmi: ,,Es geniigt ńicht, den Mund

zu spitzen, es muss gepfiffen werden"

— po polsku: nie wystarczy złożyć usta

w ciup, trzeba gwizdać!
Pan minister oświaty Świętosławski,

gdy go w sejmie przyparto do muru

w sprawie wybryków Zw:ią,zku Nauczy
cielstwa Polskiego — w obecnym sej
mie! — nie zdobył się na porządne,
szczere i otwarte gwizdnięcie. Jego
mowa była nieudolną i nieudaną pró
bą gwizdania, z której nic nie wyszło.

Posłanka Prystorowa (żona marszał
ka senatu) powiedziała wyraźnie: Na

zjeździe Związku Nauczycielstwa Pol
skiego w Święcianach wygłaszano ta
kie zasady, że wojewoda wileński p. Bo
ciański z oburzeniem zjazd opuścił. Do
dać trzeba, że p. płk Bociański, choć

pochodzi z Wielkopolski, nie należy do

zbyt pobożnych katolików.

Cała odpowiedź p. ministra streszcza
ła się w tym, że z powodu skandalicz
nych zajść w Św’ięcianach wytoczono
dochodzenia - aż jednemu nauczycie
lowi. A przecież było ich tam całe licz
ne grono i prawie wszyscy dmuchali

w jedną dudkę tj. komunistyczną. Pro
testy garstki uczciwych związkowców

zostały zagłuszone - dźwiękami radia
z Moskwy i przechwałkami wybitnych
członków, że do kościoła nie chodzą i

w ogóle praktyk religijnych nie wyko
nują itd. itd.

I to mają być nauczyciele dzieci ka
tolickich! Czyżby żydzi ścierpieli w

swoich chederach, żeby nauczyciel zo
hydzał religię Mojżeszową? Bardzo w

to wątpimy. A możeby się znalazła w

ministerstwie W. R. i O. P, należyta
energia, gdyby żydzi się poskarżyli, że

w szkołach publicznych obraża się ich

religię!
Dziwną miękkość okazuje p. mini

ster Świętosławski w stosunku do wy
bryków rozmaitych związkowców i za
rządu głównego Związku Nauczyciel
stwa Szkół Powszechnych. Wszak wi
dzi chyba, że Związek ten wydaje w

Warszawie dwa codzienne pisma poli
tyczne ,,Dziennik Poranny" i ,,Gazetę

Wieczorną" , z których może się prze
konać, jaki duch w zarządzie Związku

panuje. A mimo to p. minister cierpli
wie i z dziwną pobłażliwością patrzy
na to, co wychowankowie i pupile
Związku wyrabiają. Nie dość, że za

ostrzają’nieustannie stosunek szkoły do

kościoła katolickiego i księży, ale rów
nocześnie kopią przepaść pomiędzy
szkołą a domem rodzicielskim. Boć

pomimo wszystko olbrzymia większość
ludności w Polsce jest katolicka i szcze
rze do kościoła przywiązana. Uczuć

jej obrażać nie wolno nikomu, a naj
mniej podwładnym p. ministra oświa

ty.
Polska słynęła zawsze z tolerancji

wobec innych wyznań i od tych tradycji
odbiegać nie ma potrzeby. Istotnie od
znacza się. wyrozumiałością wobec tych

wyznań i otacza opieką, czasem na
wet przesadną i szkodliwą, o czym by
szeroko mówić można (szczególna opie
ka wobec wyznań, które łatwo rozwo
dy dają!). To jest słuszny jej tytuł do

sławy. Ale równocześnie rządcy jej pa
miętać powinni, że podstawą i przyszło
ścią państwa jest stanowiąca olbrzymią
większość ludność katolicka, nie pod
legająca tak łatwo - jak inne odłamy
— wrogim pokusom i podszeptom.

tCiąg dalszy na stronie 2-ej).

Z komisji budżetowej sejmu.

Kolej zjada swój majątek.
rainSsfer UarągcSs przipznafe, że fest żle.

Polityka personalna - er katastrofy kolejoue,
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 21 stycznia.

Na porządku dziennym sejmowej
komisji budżetowej pos. Sikorski z Po
znania referował budżet ministerstwa

komunikacji. Sprawozdawca uważa,

że najważniejszym hamulcem naszego

rozwoju gospodarczego jest zły stan ko
munikacji. A i historia poucza nas, że

nie ma silnego państwa bez dobrej sie
ci komunikacyjnej. Prezes izby handlo
wej USA stwierdził, że USA budowały
drogi nie dlatego, że są bogate, lecz

wzbogaciły się dlatego, że budowały

drogi. Gdy u nas cały dochód społecz
ny wynosi przeciętnie 400 zł rocznie

na mieszkańca, to obywatel amery
kański na samą komunikację osobową

wydaje 1.000 zł rocznie.

Według bilansu na 31. 12 . 1935 r.

majątek kolejowy przedstawia wartość

8 miliardów 58S milionów, 308.623 zł

79 gr, a obroty 892 miliony 192/026 zł 58

gr. Stosunek więc obrotu do majątku |

jest bardzo niekorzystny. Na 18 miln.

podróżnych z normalnymi biletami,

jeździ 126 mi!n, na bilety ulgowe. Wy
datki osobowe w budżecie PKP prze
kraczają od 5 lat 70% ogólnych wydat
ków. Niebezpieczeństwo na kolejach
zwiększa się, gdyż personel jest niedo
brany. Stały dobór specjalnego mate
riału ludzkiego utrudnia sztywność eta
tów’. Musi zaistnieć możliwość zwolnie
nia niedołęgi, chociażby etatowego, bez

dyscyplinarki i możność awansowania

ludzi zdolnych - powiada referent.

W polityce zakupów PKP obserwuje
się raczej politykę podtrzymywania
cen, aniżeli walkę o najtańszy materiał.

Naprawy taboru dokonuje się nie w od
powiednio zbudowanych firmach krajo
wych (Cegielski), ale w Gdańska. Wąt
pliwości wzbudza równiek sprawa za

kupionych ,,Pyramów".

Co o swej gospodarce mówi
minister Ulrych.

Następnie zabrał głos minister ko
munikacji płk Ulrych. Uważa on, że

okres budżetowy wykazał znaczne oży
wienie działalności inwestycyjnej. Dzię
ki wysiłkom min. komunikacji i skar
bu udało się przerobić na drogach w

okresie 1935-36 ponad 100 miln. zł, a w

okresie 1936-37 — 80 miln. zł. W za
kresie budowy mostów zbudowano lub

przebudowano 4.469 mb. Suma środków

na budownictwo wodne wyniosła w r.

1936-37 11 miln. zł. Odpowiedni plan
inwestycyjny na r. 1937-38 przedstawi
miniseter przy rozpatrywaniu projektu
ustawy o inwestycjach.

W zakresie motoryzacji Polska zaj
muje jedno z ostatnich miejsc. Dąże
nia rządu w zakresie motoryzacji szły
zasadniczo w kierunku zaopatrzenia

rynku w tanie, pojazdy, mechaniczne
oraz obniżenia kosztów eksploatacji.

Minister jest więc przekonany, że

nastąpi zwrot ku lepszemu w dziedzi
nie budowy dróg i mostów. A na od
cinku; motoryzacji daje sią zauważyć
nieznaczna, ale wyraźna poprawa.

Mówiąc o kolei minister oświadcza,
że zwalczać będzie przerosty i w wybu
jałości w ulgach osobowych i towaro-

wych, by zapewnić dochodowość PKP.

Wpływy w porównaniu z planem na

1936 r. są mniejsze o 9 milionów 197 tys.

zł, natomiast rozchody eksploatacyjne
wzrosły o 15 milionów 180 tys. i rozcho

dy na obsługę długów o 26 miln. 653

tys. zł.

Kolej zjadc swój maj§tek.
W wydatkach na służbę drogową

cofnęliśmy się znacznie dla utrzymania
równowagi budżetowej. W służbie war-

sztatowej sytuacja jest nie mniej po
ważna. Gdy stan taboru znacznie się

pogorszył, stan parowozów pod wzglę
dem ilościowym jest zadowalający, na
tomiast stan jakościowy parowozów po
zostawia wiele do życzenia. W zakre
sie wagonów osobowych mamy poważ
ne braki tak ilościowe, jak i jakościo
we. W czasie wzmożonego ruchu tabor

nie może sprostać zapotrzebowaniu.
Masowa nasza turystyka z tego powodu
odbywa się kosztem ruchu normalnego.
Jakość wagonów osobowych pogarsza

się z roku na rok. Gdy chodzi o wagony

towarowe, to ich stan techniczny znacz
nie się pogorszył.

Ten stan rzeczy wymaga zaniecha
nia dalszych redukcyj wydatków, opóź
niających dojście kolei do stanu zado

walającego. - Realizacja takiego wnio
sku wymagałaby jednak podniesienia
w stosunku do r. 1936 kredytów na służ
bę drogową o około 38 miln. zł, a na

służbę warsztatową o około 20 miln. zł.

Tak olbrzymie zwiększenie tych kredy
tów jest obecnie niemożliwe. I dlatego
w budżecie nastąpiło tylko nieznaczne

zwiększenie kredytów.

Po przemówieniu ministra rozpoczę
ła się dyskusja.

(Ciąg dalsza na stronie ?-ej). ,

Roforyzacla niE rozwinie sl;
bez dofeojch sSs’óś.

Przechodząc do stanu dróg sprawo- J

zdawca zauważa, że wydatki drogowe
nie mieszczą się zwykle w normalnym
budżecie, dlatego i wykonanie zamie
rzonych prac wisi nieraz w powietrzu.
Polska winna wydawać rocznie około

220 mi!n. Z trzech podstawowych wa
runków motoryzacji: dobrych dróg, ta
niego środka napędowego i taniego sa
mochodu — nie posiadamy żadnego.

Przechodząc do zagadnienia motoryza
cji mówca wyraża przekonanie, że mo
toryzację trudno rozpoczynać od wła

snych dużych fabryk. Gdy wskutek

większej swobody w nabywaniu wozów

wzrośnie u nas ilość samochodów i war
sztatów reperacyjnych, to przemysł sa
mochodowy sam zacznie się tworzyć.

Problem arterii wodnych jest u nas

zepchnięty na ostatnie miejsce. Prze
wóz drogami wodnymi wynosi około 1

procent ogólnych przewozów.

Przechodząc do omówienia lotnictwa

cywilnego, mówca podkreślił stały je
go rozwój.

Przygotowania do koronacji w Ang!ii.

W ramach przygotowań do uroczystości koronacyjnych króla Jerzego VI buduje się już
_teraz w Londynie ogromne trybuny przed, .katedrą Westminsterskg^
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Fasi!e ministrze,
trzeba gwizdać!

(Ciąg dalszy).
Czy to p. ministrowi nie przyszło do

tąd na myśl? Jeśli nie, to niech się nad

tym zagadnieniem zastanowi, bo tu cho
dzi o byt państwa. Nie można bez przy
krego uczucia i głębokiej troski patrzeć
na fakt taki, że skompromitowany do
szczętnie nauczyciel bywa bez wszyst
kiego przenoszony na inne stanowisko

- do innej dzielnicy. I tam jego ,,kla
sa będzie dynamitem11, tym groźniej
szym, im mniejsza’jest odporność na

złe wpływy.
W Święcianach (na Wileńszczyźnie)

nic się nie zmieniło. Rodzice proszą i

błagają,o zmianę stosunków, na memo
riale do ministra, jak czytamy w ,,Sło
wie11, podpisało się 400 rodziców, a ko

misją stwierdziła, że - wszystko jest
w porządku, a dyrektor gimnazjum p.

Antoszczuk, patronujący ,,antyreakcyj-
nym11 kierunkom chodzi w aureoli zwy
cięzcy. Słusznie pani posłanka Prysto-
rowa żądała, aby w dochodzeniach, od
noszących się do spraw tak wielkiej wa
gi, jak w Święcianach brał także udział

czynnik obywatelski. Widocznie Chcia-

la podnieść, że do badań czysto urzę
dowych społeczeństwo nie ma zbyt
wielkiego zaufania. Proponowała p.

gen. Żeligowskiego, który ma dwie ko
nieczne zalety: rozum i odwagę cywil
ną.

Czy propozycja jej będzie uwzględ
niona, nie wiemy, ale wątpimy. Zdaje
się bowiem, że Związek Nauczycielstwa
Polskiego ma jeszcze możnych protek
torów i nie darmo w nim zasiada były
komisarz bolszewicki. Dlatego niektó
rzy ,,wrogowie Pana Boga11 dalej bez
karnie dokazują, a społeczeństwo nie

wie, czy władza bierze obrażone jego
uczucia w obronę czy też nie.

Dowiadujemy się znowu ze ,,Słowa11,
że w Szarkowszczyźnie nauczyciel na
kazał woźnemu szkoły (prawosławne
mu) wyrzucić ze szkoły obraz Bogaro
dzicy i za opór pozbawił go posady.
Widać więc, że rozzuchwalają się zwo
lennicy ,,nowych torów11, prowadzących
w stronę bolszewizmu — przez co kom
promitują także uczciwych związkow
ców.

Dokądże .to ma trwać? Jak długo
mają poszczególni, bezbożnicy w roli

wychowawców burzyć uczucia religij-

pe w duszach dzieci naszych? Pan mi
nister musi na te pytania dać odpo
wiedź i wyraźnie powiedzieć, co zrobił,

aby się nie powtórzyły takie skandale,

jak w Grudziądzu, Święcianach, Ry-

kontaęh, Grodnie i tylu innych miej
scowościach.

Nie pomogą żadne półsłówka, umy
wanie rąk i kłąnjanie się na dw,ie stro
ny, Trzeba sprawę jasno postawić!!

(Jedynym obrońcą Związku Nauczy
cielstwa Polskiego w sejmie był po-

śei Hofman z Wołynia, nauczyciel,
członek Związku i znany z tego, że nie

chętny jest kościołowi katolickiemu.

Przebieg rozprawy sejmowej jest naj
wymowniejszą odpowiedzią ,,Dzion
kom11 pomorskim i bydgoskim, które

przyciętymi ogonkami merdają przed
członkami Związku N. P. i przynaj
mniej tychże chcą sobie jako abonen
tów zjednać, a równocześnie udają
obrońców religii katolickiej i ducho-

chowieństwa katolickiego.)

Jest nadzieja otwarcia Uniwersytetu
Wileńskiego.

Wilno. (ATE) W związku z wyjazdem
do Warszawy prof. Uniwersytetu Stefa
na Batorego w Wilnie, Józefa Patkow
skiego, oraz odbytymi w dniu 20 bm.

konferencjami z Ministrem W. R. i O.

P,, prof. Świętoslawskim, w sprawie o-

hecnej sytuacji na Uniwersytecie Wi
leńskim, w Wilnie krążą pogłoski, że

Uniwersytet już w najbliższym czasie

będzie otwarty.
’

w

W najbliższym czasie odbyć się mają
Wybory nowego rektora Uniwersytetu
Wileńskiego. Jako najpoważniejsi kan
dydaci są wymieniani: b. minister re
form rolnych i b. rektor Uniwersytetu
Stefana Batorego, prof. Witold Stanie
(wicz oraz prof. Ehrtyikreut^

Z homlsli MefDwei sejmu.
(Ciąg dalszy).

Pos. Holyński zapytuje się, jak funk
cjonują ,,odmrożenia11 niemieckie i ja
ki jest sposób współdziałania na przy
szłość. .

Pos. Walewski zapytuje się, czy w

planie inwestycyjnym uwzględniono
sprawę budowy wielkiej magistrali od

Cieszyna wzdłuż pasa Karpat aż do

Czeremosza?

Pos. Sowiński zwraca uwagę, że min.

Ulrych przejął aparat o systemie biuro-

wości tak skomplikowanym, jak nigdzie
na śwuecie. Trzy ćwiercie papierowej
roboty urzędniczej, to zwykły balast.

Zracjonalizowanie biurowości jest rze
czą konieczną. Mówca przytacza przy-

kłady niece!owości pewnych zarządzeń:

zabezpieczenie linii kolejowych przed
zaśnieżeniem spowodwalo na terenie

woj. poznańskiego konieczność wpro
wadzenia kosztownych urządzeń, acz
kolwiek możliwość tego zaśnieżenia jest
tam minimalna.

Przed rokiem było wszystko dobrze,
of?ecf?ie gęsi He.

Pos. Starzak chwali ministra, że on

pierwszy powiedział, że stan faktyczn;e
na kolejach jest zły. Dotąd mówiono,
że jest wszystko dobrze. Mówca sam się

przyznaje, że jako referent popełniał
ten sam błąd nieuzasadnionego wy
chwalania. Dziwi się, skąd pochodzą
nowe oszczędności ministerstwa o 20%

podwyższone. Nagle dowiadujemy się,
że jest taka a taka nadwyżka do dyspo
zycji skarbu, czy też na inwestycje. Za-

soby kolejowe są prawie zjedzone. Gdy
nie będzie pieniędzy na inwestycje, to

będzie niedobrze. Nic nie słyszymy o

linii franko-polskiej. Wpłynęły pieniądze

na jej ukończenie, chcielibyśmy wie
dzieć, kto zapłaci tabor, jakie będziemy
mieli zyski. Również nie wiemy, co

stanie się z pieniędzmi, zamrożonymi u

Czechów. Należy się nam w dolarach

około 350.000, a w koronach ok. 322 .000-

Następnie mówca porusza sprawę
katastrof kolejowych. Stwierdza on, że

koniec roku ub. i początek bież, nie był
przyjemny pod względem sprawności,
punktualności, a także katastrof. Służ
ba ruchu odbywa się u nas w warun
kach anormalnych. Pod względem ta
boru jest naprawdę niedobrze. Budu
jemy nowe linie, a tabor się nie powięk
sza. Czynnych parowozów W ruchu

mamy 8.300 . Nie mamy żadnych re
zerw pieniężnych, co dla kolei jest wiel
ką kfęską. Gdy mowa o katastrofach,

należy ustalić hierarchię winy. Naj
przód idą urządzenia, sprzęt, potem i

oszczędności, a dopiero później ludzie. I

Nićstety u nas odwraca się porządek ił

najprzód wini się ludzi. Uposażenie
jest niewystarczające i trzeba ludziom

w miarę możności pomagać. Przy no
welizacji uposażeń kolejarze winni być
w pierwszym rzędzie uwzględnieni. Co

do awansów należy życzyć, aby szły
już normalnie tak, jak się rozpoczęły.
Trzeba stworzyć dla pracowników od
powiednie warunki i to nie tylko ma
terialne, ale przede wszystkim moral
ne. Byłoby dobrze, ażeby istniał bliższy
kontakt ministerstwa z dołami. Sły
szałem opinię, że winą katastrof jest
m. in. przespołecznienie kolejarzy. Jest

to wysoce krzywdzące dla pracowni
ków kolejowych i może osłabić ducha

obywatelskiego,

Polityka personalna na koleiach.
W dyskusji sporo miejsca poświęcono

sprawom stosunków personalnych na

kolejach. W sprawie tej zabrał również

głos minister komunikacji i stwierdził,
że w ciągu 1936 r, zwolnił 3.900 pracow
ników. Należy przypuszczać, że wszyst
kie te zwolnienia miały chyba uzasad
nione podstawy, chociaż z drugiej stro

ny pewne oszczędności, które minister

osiągnął na zmianach służby personal-

nej wzbudzają pewne refleksje. Mie
sięczny wydatek na uposażenia wynosił
około 795 tys. zł, Emerytury i renty

wynoszą obecnie 3S5 tys. zł mieś, a wy
nagrodzenie- pracowników tnowoprzyję-
tych na miejsce zwolnionych wynosi 100

tys. zł.

W porównaniu więc z sumą uposażeń
pracowników zwolnionych, minister wy
kazuje- oszczędność miesięczną w su

Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) . Na wczo
rajszym posiedzeniu senackiej komisji
budżetowej zabrał głos . wiceminister

spraw zagranicznych p. -Szembek (min.
Beck jest w Genewie),

Mówca stwierdził m. in., że emigracja
zamorska została obecnie zredukowana

do rozmiarów, nie Odpowiadających w

żadnej mierze potrzebom emigracyjnym
naszej ludności. Mówca sądzi, że po
prawa gospodarcza będzie realną zapo
wiedzią ułatwień dla wzmożenia ruchu

emigracyjnego. Sytuacja naszego wy-

chód ztwa 8-milionowego nie jest łatwa

i zasługuje na troskliwą uwagę nie tyl
ko rządu ale i społeczeństwa. Kredyty
ministerstwa nie wystarczają na. naj
istotniejsze potrzeby.

Następnie wiceminister przedstawi!
cyfrową część preliminarza,

Sprawozdawcą budżetu MSZ byta
sen. Jaroszewiczowa. Mówiąc o polityce
personalnej, podkreśla eprawozdawczy-
nł, że tendencją władz kierowniczych

jest ięe 3-4 lata .me,wić urze.djiikąw,,,-

przebywających na placówkach, do cen
trali. Długoletni pobyt poza granicami
kraju osłabia bowiem więzy z krajem i

utrudnia rozumienie istotnych i żywo
tnych potrzeb organizmu państwa.

Wymiana towarowa wzmaga się sta
le, rezultaty ekspansji zamorskiej są

nie wielkie. Jedną z przyczyn tego
stanu jest niewyrobienie należyte na
szego kupiectwa. Rok 1936 przyniósł
na polu zbliżenia kulturalnego z inny
mi państwami propagandzie naszej dość

pokaźne wyniki - twierdzi sen. Jaro
szewiczowa.

Po-nieważ minister Beck był nieobec
ny, nie poruszano zagadnień politycz
nych. W sprawie budżetu nikt głosu nie

brał, co dało powód przewodniczącemu
do wysnucia wniosku, że przyjęcie bud
żetu MSZ bez dyskusji jest objawem
najwyższego uznania komisji dla dzia
łalności MSZ.

Jutro na porządku dziennym, preli
minarz budżetowy ministerstwa spra-

wjedliwośek

mie 330 tys. atł. A gdyby odjąć nawet

całkowity miesięczny wydatek na awan
se w wysokości 100 tys. zł, to pozostanie
jeszcze oszczędność 250 tys. zł.

Niewątpliwie buchalteryjnie rachunek

jest słuszny. Ale przy tłumaczony na

język zwyczajny po-wiadają te zestawie
nia, że stosuje się poi-tykę, prowadzoną
w prywatnych, przedsiębiorstwach, a

mianowicie: zwalnia się personel lepiej

upo-sażany, a ma,my prawo mniemać, że

i lepiej wykwalifikowany i przyjmuje
się personel nisko uposażony. Taka

buchalteria nie zawsze wydaje dochody
w ogó!lnym bilansie polityki społeczno
gospodarczej i kolejowej.

Na uwagę zasługuje przytem oświad
czenie jego, że docenia całkowicie war
tość pracy społecznej pracowników ko
lejowych w organizacjach i instytucjach
społecznych, kładzie jednak nacisk na

to, aby pracy tej nie oddawano się z u-

szczerbkiem dla zajęć służbowych, by
ta praca społeczna nie doprowadzała do

przeciążenia i nadmiernego wyczerpa
nia. -(Miejmy nadzieję, że zostanie to

w całej rozciągłości wprowadzone w

życie i że personel kolejowy zwolnio
ny zostanie od tych wszystkich pół-
dobrowolnych świadczeń, które ob-ser
wujemy zwłaszcza od roku 1930 — Red,).

Katastrofy kolejowe.
Przedstawiony powyżej stan kolej

nictwa tak pod względem technicznym
jak i pensonalnym — nie pozostaje bez

wpływu na sprawę bezpieczeństwa ko
munikacji. Słusznie podniesiono w dy
skusji, że u nas co do przyczyny kata
strof odwrócono hierarchię win. Naj
przód powinien iść stan urządzeń,

sprzęt, oszczędności, a później d-opiero
ludzie. U nas doszukiwanie się przy
czyn ’winy rozpoczyna się od pracowni
ków.

Minister komunikacji wypowiada po
gląd, ż-e- wbrew ogólnemu przekonaniu
stan bezpieczeństwa ruchu na PKP nie

pogorszył się, Ilość wypadków -zderzeń

i wykolejeń pociągów, przypadająca na

jede-n milion wozokilometrów jest
mniejsza, niż była poprzednio. Minister

załączył zestawienie wypadków ko-lejo
wych, z którego wynika, że ilość ka
:tastr-of.stałe się-obniża!! :

Rewizja taryfy kolejowej.
W przemówieniu swoim minister za

powiada pewne zmiany w taryfie oscbo-

ńrej. Polegać one mają na obniżce tary
fy normalnej kosztem skasowania czę
ści istniejących ulg. Ceny biletów mie
sięcznych i tygodniowych poddane zo
staną również rewizji. Ceny te nad
miernie premiują przewozy bliskie, a

za mało uwzględniają przewozy od
ległe.

Zapowiada również minister zindywi
dualizowanie taryfy towaro-wej. Ulgi,
przyznane w roku 1935-36 będą stop
niowo wycofane, przede wszystkim do

tych artykułów i materiałów, których!

ceny idą w gó-rę, ’t.

W dyskusji poza tym poruszono sze
reg spraw i zagadnień, które wymagają
osobne-go omówienia.

Książe Gloucester współpracownikiem
króla Jerzego VI.

Książę Gloucester według krążących w Lon
dynie pogłosek przerwie swoją karierę woj
skową. aby umożliwić Sobie bliższą współ
pracę z królem Jerzym VI. Książę Gl. jest

: K tej chwili gonerale,m , x
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Kto walczy w Hiszpanii?
Tragedia ludzi oszukanych przez czerwonych agitatorów.

,,Narodowiec", największy dziennik

polski na emigracji, który w czasie kie
dy niesumienni agitatorzy werbowali

robotników polskich do armii, walczą
cych w Hiszpanii, przeprowadził niezwy
kle energiczną i korzystną akcję anty-
werbnnkową — zamieszcza interesujące
szczegóły o losie tych biedaków, którzy
ulegli namowom i obietnicom różnych
podejrzanych typów i wyjechali do Hi
szpanii. Zaznaczyć należy, że relacje te

są bezwzględnie prawdziwe i pokrywa
ją się najzupełniej z tymi opisami, któ
re spotykamy w prasie francuskiej i

belgijskiej. Zarówno z armii Franca

jak i z szeregów wojsk czerwonych u-

ciekają ochotnicy cudzoziemscy, po
znawszy cały bezsens mieszania się w

wielką awanturę pirenejską. Opowia
dania tych naocznych świadków są

najlepszym komentarzem do tej trage
dii, którą dzisiaj przeżywa Hiszpania.

Oto, co mówi Belgijczyk, który dał

się omamić obietnicami agitatorów
barcelońskich.

— Oglądając w samochodzie broń —

opowiada uchodźca z hiszpańskiego
piekła brukselskiemu korespondentowi
,,Narodowca11 — którą mi wręczono,

przyszedł mi na myśl rok 1914: żona,
dzieci.

— Czy otrzymały one przyrzeczone

zasiłki?

— Wkrótce dowiedziałem się, że żo
na nic nie otrzymała, podobnie, jak ja.
Przez cały czas mego pobytu w Hiszpa
nii nie otrzymałem ani jednego peseta,
chociaż taryfa przewidywała 10 pese-

tów dziennie za służbę w pierwszej li
nii, 6 pesetów dziennie za służbę w dru
giej linii i 5 pesetów za trzecią linię.

Po wyjeździe z Andujar jechaliśmy
długo wyboistą szosą. Wjechaliśmy w

pobojowiska. Coraz częściej spotyka
liśmy ruiny. Przybyliśmy do wioski

Opera. Na pobliskiej górce wrzala za
cięta walka. Odkomenderowano mnie

do kompanii francusko-belgijskiej, któ
rą dowodził kpt. Walon, znany nam ja
ko Theo. Wszystkie rządowe, przynaj
mniej na moim odcinku, armie składa
ły się z Francuzów i Belgów, złączonych
w wspólne jednostki bojowe, z Niem
ców, antyfaszystów wydalonych przez

Hitlera, stanowiących własną grupę,

Anglików, a nawet Amerykanów, roz

sianych po wszystkich kompaniach. Jeśli
chodzi o samych ’ Hiszpanów, zapew
niam pana, że ich nigdzie nie było.
Jednym jedynym Hiszpanem na całym
froncie był komendant-łącznik między
nami i tyłami. Milicjantów Hiszpa
nów widziałem w Albacete i Andujar,
gdzie paradowali z karabinami na rze

mieniu, otoczeni pięknymi Hiszpanka
mi...

— A w przeciwnym obozie? — zapy
tałem ?

— Zabraliśmy ośmiu jeńców do nie
woli. Byli to Marokanie. Widziałem

kupy zwłok przeciwnika. Byli to Ma-

rokanie, Wydaje mi się, że w pierw
szych liniach przeciwnego obozu także

nie było Hiszpanów...

— Nie wyobraża sobie pan — cią

gnął dalej repatrian — ile pada ofiar,

gdy jeden z przeciwników posiada wy
brakowaną broń, zlą amunicję i nie
udolne dowództwo. Widziałem 500

Francuzów, którzy ruszyli do kontr
ataku: 100 z nich tylko wróciło.

— ,,Verdnn nie był taki morderczy"
— powiedział mi jeden z nich.

Pewnego dnia otrzymaliśmy 12 ka

rabinów maszynowych. Natychmiast
ustawilfśmy je na pozycji. — Gdy nato
miast chcieliśmy zacząć strzelać, stwier
dziliśmy, że tylko dwa są zdolne do

działania. Żadną miarą nie mogliśmy
dostać mapy terenu lub marnego ry
sunku i stwierdzenie pozycji nieprzyja
ciela było niemożliwe. Do tego, nie mie
liśmy ani jednego samolotu, podczas
gdy powstańcy rozporządzają licznymi
samolotami, które niepokoiły nas bez
ustannie. Dodać do tego należy, że

rannych pozostawia się
" dwa lub trzy

dni w jednym miejscu, gdzie umierają,
bez opieki. Trupy są tak liczne, że nie

nadąży się ich zakopywać i pozostawia

się je, by gniły w pobliżu linii.

Po dziesięciu dniach tego piekielne
go życia, miałem tylko jedyny cel i jedy
ną myśl: uciekać. Najprzód skradłem

motocykl łącznika, ale nie ujechałem
30 kilometrów gdy zatrzymał mnie pa
trol i odwiózł mnie samochodem cię
żarow’ym z powrotem na front pod
groźbą rewolwerów. Opowiedziałem o

wszystkim rodakowi, kapitanowi Theo.

- Idź - rzeki mi. - Nie trzymam

cię!
Zbiegłem tedy przez pola i piechotą,

przeszedłem 50 km. Aresztowano mnie

ponownie. Powiedziałem że jestem
chory i symulowałem wymioty. Mieli

mnie oddać na prześwietlanie, lecz ani

w Andujar ani w Abacete, gdzie mnie

zaprowadzono, nie było aparatu do prze
świetlania. To było moje szczęście.

Strzeżony mniej pilnie, mogłem porzu
cić mundur i zamienić go na ubranie

cywilne i w towarzystwie pewnego ant-

werpijeżyka, naprawdę chorego, posia
dającego gotówkę, dostaliśmy się do

Walencji, a stamtąd do Barcelony,
gdzie energiczne stanowisko konsula

belgijskiego uratowało nas.

Repatrian zamilkł na chwilę, po

czym ze złością rzeki: ,,Oprawcy".
— Nie jestem jedynym — dodał —

którego tak skandalicznie oszukano.

Jest dużo Francuzów, których tam ścią
gnięto obietnicami dobrze płatnej pra
cy, a których raz złowionych w sidła,
bez skrupułów zaprowadzono na rzeź.

Ach, gdyby wszyscy cudzoziemcy mo
gli wrócić! Nie pozostałby tam ani

jeden!
Tak mówi uchodźca z hiszpańskiego

piekła. Prasa emigracyjna, przedruko
wując te najzupełniej autentyczne re
lacje oddaje wielką przysługę wychodz-
twu polskiemu. Zabezpiecza się w ten

sposób naszych robotników przed akcją,,
mogącą im wyrządzić nieobliczalne

szkody.

Surowe kary za przestępstwa
dewizowe.

Chorzów, (PAT). Sąd Okręgowy w Cho
rzowie skazał obywatela niemieckiego Wil
helma Wirmsdorffa, inżyniera z Wrocławia,
za przekroczenie dewizowe na 8 miesięcy
więzienia i tysiąc złotych grzywny. Poza

tymskazałsąd5osóbnakaryod6do8
miesięcy więzienia.

We Francji, a szczególnie w Paryżu, strajki nie ustają. Na zdjęciu widzimy robotników
wielkich rzeźni ,,La Vilette" w Paryżu, któr zy rzucili pracę i demonstrują przed swymi

warsztatami pracy.

PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.
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(Ciąg dalszy).

— J po co ja pana ze sobą wziąłem,
Palmer?!... — zawoła! z westchnieniem.

Jak pan może potwierdzać takie domy
sły?

— To zaczyna być ciekawe — oświad

czyła dziewczyna i zwróciła się następ
nie do Palm era: — Gdzie panowie by
li? J

— Oo!... — rzeki przeciągle Dick i z

tajemniczą miną pokiwał głową.
— Rozumiem — przerwała z godno

ścią Magdalena. - Byliście w takich

miejscach, o których szanująca się ko
bieta nawet wiedzieć nie powinna. Do
brze. Wobec tego wyspowiadajcie się

przed tatkiem... a już ja z niego wszy
stko później wyciągnę — dodała po

krótkim namyśle.
— A gdzie państwo byli? — zapytał

Sixsmith, aby zmienić niebezpieczny
temat rozmowy.

— Spędziliśmy spokojnie wieczór —

zaczęła opowiadać dziewczyna. Byliśmy
z początku w teatrze hiszpańskim,
gdzie ojciec zachowywał się wprost nie
możliwie, oczywiście zawini!a tu uro
cza aktorka, która grata główną rolę.

Potem byliśmy w cichym i do znudze
nia przyzwoitym , ,Klubie Abstynen
tów11, ale tam znaleźliśmy tyle pija
nych, że nawet powietrze było nasyco
ne wyziewami alkoholu. Potem poje
chaliśmy do ,,Kasyna Międzynarodo
wego11, gdzie kelner omal nie zemdlał,

gdy tatko zamiast szampana zamówił

piwo. Krótko mówiąc, byłam świad
kiem wydarzeń wysoce upokarzających
dla młodej dziewczyny... I oprócz tego

przegrałam czterysta franków.
— Naprawdę? — zawołali z niedowie

rzaniem John i Dick.

— Tak, miałam pecha — uśmiechnęła
się wesoło do Sixsmitha. — Wzięłam
nazwisko przepięknego hrabiego Pedra

i podług swego klucza przełożyłam je
na liczby. Gdy już byłam w połowie,
przyszło mi nagle do gjpwy, żc nie pa
miętam reszty ukochanego imienia,

zniechęciłam się i zaczęłam grać bez pla
nu. Swoją drogą ukochane imię jest
fantastycznie długie.

John roześmiał się.
— A czy ten Apollo był w kasynie?
— Mam nadzieję, że ta zazdrość nie

jest udana — odparła dziewczyna. —

Nie, nie było go, niestety. Przy obia

dzie też go nie widziałam. Apango
nigdzie nie spotkał?

— Nie, Maedi —- odpowiedział Six-

smith. — Zresztą znoszę dzielnie jego
nieobecność... jak przystało na mężczy
znę.

— Chciałabym wiedzieć, czy nie wy
darzyło mu się co’złego — rzek!a jak
by do siebie panna van Winkle.

— Najgorsze byłoby jeszcze za dobre

dla tego podejrzanego typka — rzucił

kąśliwie John.

Dziewczyna wyprostowała się nagle
i spojrzała na drzwi prowadzące z hal
lu na ulicę.

— Odżyłam... — szepnęła. — Jest mo
je bożyszcze,. .

Sixsmith odwrócił się: do hallu

wszedł hrabia Pedro, nie zwracając naj
mniejszej uwagi na towarzystwo, zbli
żył się do portiera, wziął klucze i skie
rował się ku windzie.

— Czy on nie jest wspaniały? — za
wołała Magdalena z zachwytem, o któ
rym trudno było pow’iedzieć, jaki sto
pień szczerości wyrażał.

— Powstrzymam się od wyg!aszania
własnego zdania —. mrukną! van Win
kle.

Sixsmith spojrzał nań z wdzięczno
ścią, myśląc, że ojciec tej postrzelonej
dziewczyny zna się nie tylko na piwie
pilzneńskim.

VII.

Znów piję piwo,

1.

Następnego dnia rano Sixsmith zała
twił kilka spraw: poszedł przede wszy
stkim do banku, by zmienić czek, potem
w największej księgarni tangerskiej ku
pił szczegółową mapę okolic miasta,

przewodnik Baedetkera po Afryce Pół

nocnej i książeczkę ,,Tysiąc słów arab
skich11. Widocznie nie chciał, by Percy
Freeman imponował mu nadal znajo
mością języka arabskiego.

Udał się następnie do biura ,,Thomas
Cook and Son11 i poprosił o plan wycie
czek podmiejskich, Dowiedział się, że

o wpół do drugiej odchodzi do El Deshry
karawana na mułach ze specjalnym,
przewodnikiem dla tury stóy, -cudzo
ziemców. Przestudiował oprócz tego
rozkład jazdy parowców i kupił, bilet

do Algecirasu i z powrotem. Statek od
chodził o wpół do dw’unastej i powra
cał o siódmej wieczorem.

Wstąpił później do sklepu z przyrzą
dami sportowymi, wybrał dwie pary

pantofli tenisowych na grubych po
deszwach gumowych. Buty i dwie pa
ry gumowych rękawiczek, nabytych w

pobliskiej aptece, kazał odesłać do hote
lu ,,Yalencia11.

Potem powędrował do portu szukając
gospody, w której mieszkał Dick Pa,l
mer. Zadanie ułatwił mu Amerykanin
we wła,snej osobie, ukazał się nagłe na

skrzyżowaniu dwóch brudnych uliczek

i zawołał:

- Hal!o!

Po przyjaznym przywitaniu się Six-

sniłth opowiedział Palmerpwi, jak pra
cowicie spędził przedpołudnie i wręczył
mu bilet ną statek oraz wycinek z

dziennika ,,Algeciras Correos11.

— Pan musi rozwinąć cały swój t,akt
i zręczność, gdy będzie wypytywał to-

readora — pouczał Dicka. — Niech się

pan postara zdobyć fotografię dziewczy
ny. Odda nam ona większą przysługę,
niż najszczegółowszy opis kochającego
ojca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



str. i. ,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 23 stycznia 1937 r. Nr 18.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - teL 12-40.

Miejskie ZakL Elektryczne - tek 29-67.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna teL 17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tele

fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto
jańska 75 m. 16} udziela porad w godz.
9-11 i 15-18.

Repertuar kin:

BAJKA: ,,Kto ostatni c’ałuje" z Ljaną
Hajd i Iwan Petrowicz, oraz kolorówka.

BODEG-A: ,,Bohaterska brygada" i ,,Pa
ryskie szaleństwo5",

CZARODZIEJKA. Największe arcydzieło
filmowe p. t. ,,Mayerling", W rolach głów
nych Charles Boyer i Daniel!e Darrieux.
Bogaty nadprogram.

MORSKIE OKO: Wielki wyścig humoru

p. t . ,,Kochana rodzinka’1 z Flipem i Fla-
Pem. Bogaty nadprogram.

LIDO: W remoncie,
i

Komisja dla rejestracji pojazdów me
chanicznych będzie urzędowała w Gdyni:
w dniu 5 lutego od godz. 8-ej do 1-ł-ej i w

dniu 6 lutego od godz- 8-,ej do 13-ej.
Zatwierdzenie tegorocznych Targów

Gdyńskich, jak nam donoszą, Minister
stwo Przemysłu i Handlu zatwierdziło w

dniu 20. bm. tegoroczne Targi Gdyńskie.
Nabyte doświadczenie, oraz fakt, że" w ro
ku ub. na Targach w Gdyni dokonano
obrotu około 1 miliona złotych, pozwalają
.’stwierdzić, iż instyt,ucja ta, tak bardzo

pożyteczna dla Gdyni, jest na najlepszej
drodze rozwoju.

Z rynku owoców południowych. W dniu
25 stycznia br. o godz. 13 odbędzie się przy
nabrzeżu Francuskim, w Hali Ąukcyj Owo
cowych sprzedaż aukcyjna pomarańcz wło
skich, hiszpańskich i palestyńskich. Prawo
udziału w aukcji mają firmy posiadające
świadectwa I, II i Iii kategorii.

Doroczny hal karnawałowy Związku
Kelnerów. Bal odbędzie się w salach Pol
skiej Riwiery. Do tańca przygrywać bę
dzie mistrzowski zespół Eugeniusza Raabe
z Gafę Bałtyk. Między innymi wesołymi
atrakcjami bał ten będzie urozmaicony re
wią wszystkich gwiazd gdyńskich kabare
tów. Jednym słowem zanosi się ha naj
piękniejszą zabawę obecnego karnwału.

Czysty dochód przeznaczony na pomoc zi
mową.

Pierwszy większy opad śniegu podczas
tegorocznej zimy spadł na całym wybrzeżu
polskim i Kaszubach. Śnieg nadal prószy.
Nad morzem polskim trwa natomiast gwał
towna śnieżyca. Ciężkie chmury śniegowe
napływają od strony zachodniej. Tempe
ratura na półwyspie he]skim Utrzymuje się
na wysokości 11 st.

Zatoka packa, która w większej swej
części pokryta jest lodem, dochodzącym do
Jastarni, wykazuje niebywałą grubość lodu,
bo 48 cm. Port w Jastarni jest zamarznięty.

Biedne dzieci... Rychło rano na przejeź
dzić pod wsią Białobrzegi, na linii kolejo
wej Bratkówy-Tomaszów Maz. woźnica
furmanki, na której znajdowało się czwóro
dzieci w wieku szkolnym, widząc zbliżający
się pociąg osobowy, zdążający ze Skarży
ska. podciął konia, by przejechać przez t,or.
W tym momencie jeden z chłopców zesko
czył z furmanki. Woźnica nic zdążył przeje
chać i parowóz uderzył całą siłą w tył fur
manki. Jeden z chłopców został zabity na

miejscu, drugi doznał bardzo ciężkich obra
żeń całego ciała i złamania nóg, jedna z

dziewczynek również została ranna.

Województwo poleskie posiada najrzad
szą w Polsce sieć dróg kolejowych i dzięki
temu ludność celem dostania się do stacji
kolejowej, musi pokonywać, po lichych, bło
tnistych lub piaszczystych drogach, często
kroć zunełnie niemożliwych do przebycia,
odlegrości przekraczające nieraz 60 i 80 km.
Brak kolei jest jedną z głównych przyczyn
ubóstwa tego kraju. Dlatego też koniecz
nym jest wybudowanie jednotorowej linii

kolęjówej przez środek województwa z Ka
mienia Koszyrsk ego do jSłónima i do No-
wojelni. Zbudowanie tej linii stworzy jed
nocześnie bardzo ważna magistralę Wilno-
Lwów.

,,Nawrócanie” 77 żydów we Lwowie.
Dziennik żydowski ,,Chwila" podaje imien
ny rejestr wszystkich żydów lwowskich,
którzy w ciągu 1936 roku wystąpili z wy
znania mojżeszowego. Spis obejmuje 77 o-

sób, między niemi dr Zygmunta Atlasa, A-
malię Aleksandrowicz, studenta Jampolęr
i rodzinę Lang!erów. Na iakie wyznanie
,,nawróceni" przeszli — nie wiemy. Można
też powątpiewać, czy ,,nawrócenie” było
szczere, przeważnie w rachubę brano na
stroje antysemickie społeczeństwa i... in
teres. ,

Katastrofa polskiego kufra rybackiego
na Bałtyku.

Dnia 19 stycznia koło wyspy Rugii w

czasie silnej burzy osiarlł na mieliźnie

polski siatek rybacki ,,Mewa 8". Załogę
w liczbie 10 osób, w tym 6 Polaków, wyra
towano. Statek jest otoczony łodemP Ho
lowniki Stralzundu próbują ściągnąć sta
tek z mielizny. Rozbitkami zaopiekował
się konsulat polski w Szczecinie. Władze
niemieckie udzieliły na miejscu wszelkiej
pomocy. Dostęp do statku w dalszym
ciągu je,st niemożliwy.

Parcelą
blisko Nowogrodz
kiej, Działki Leśne

kupię za gotówkę. O-
ferty Dziennik Byd
goski Gdynia ,,Par
cela0. (1242

Kupią
dom centrum Gdyni,
wpłacę gotówki 30 do
40 tys. złotych, przyj-
mę hipotekę. Oferty
Dziennik Bydgosiii
Gdynia .Dom”. (1243

Obrady Folshiego Zw(ąihu
Zaehodoiego

w Gdyni.
Dnia 17 stycznia odbył się w Gdyni wal

ny zjazd okr. pomorskiego Polskiego Zwią
zku Zachodniego. Na zjazd przybyli nie
zwykle liczni delegaci, oraz zaproszeni go
ście. Nabożeństwo poprzedzające obrady:
odprawił ks. kan. Turzyński, wygłaszając
jednocześnie bardzo podniosłe kazanie w

duchu wysoce patriotycznym. Obrady o-

tworzył starosta krajowy p, Łącki - prezes
zarządu okręgowego PZZ., , Jako reprezen
tant p. wojewody pomorskiego przybył na

zjazd wicekomisarz rządu m. Gdyni inż.
W. Szaniawski. Na przewodniczącego obrad

wybrano p. Lecha Kączkowskiego z Gdyni.
Nadzwyczaj interesująco wypad! referat

p. dyr. Mieczysława Zaleskiego pt. ,,Polska
na tle sytuacji międzynarodowej w r. 1938”.
Referat na temat ,,Prace i zadania PZZ. na

Pomorzu" wygłosił mgr Marian Wojnowski.
Po przyjęciu Sprawozdań i omówieniu

spraw wewnętrznych udzielono ustępujące
mu zarządowi absolutorium. Do władz o-

kręgowych wybrano następnie: komandora
Frankowskiego, inż. B, Dobrzyckiego, posła
Michałowskiego, sędziego G!emmę, prof.
Staniszewskiego, kpt. Mieczysławskiego,
radcę Tymienieckiego, starostę Łąckiego,
Medarda Komara, rejenta Witolda Kurów-
skiego, st. asesora Sylwestra Piosika, prof.
Wandycza, ks. dr Janka, mgr Franciszka
Mdtejskiego, sędziego Gajdę, Alojzego Me-
lerskiego, dr Schwabe, burmistrza Ogro-
dowskiego.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Kle
mensa Pisarczyka, starostę Z. Kalksteina,
asesora F. Mrowińskiego, Schóna, J. Bor
kowskiego i mgr Chróścielewskiego.

Na zjeździe uchwalono szereg rezolucyj,
a między innymi następujące:

Walny zjazd okręgu pomorskiego PZZ.

obradujący w Gdyni wita z zadowoleniem
pozytywne rezultaty osiągnięte na terenie

międzynarodowym w ostatnim roku przez
Rząd Polski w dziedzinie wzmocnienia
podstaw pokoju w Europie, przede wszyst
kim przez zacieśnienie tradycyjnego soju
szu z Francją i Rumunią, oraz przez roz
wój stosunków przyjaznej współpracy z

Anglią.
SPRAWA GDAŃSKA.

Rozwój wypadków w starej stolicy Po
morza — Gdańsku — jest przedmiotem nie
ustannej czujności i troski społeczeństwa
polskiego. Stwierdzając, że sprawa umoc
nienia interesów Rzplitej na terenie Gdań
ska jest stałym i szczególnie istotnym pro
blemem polskiej polityki państwowej, Zjazd
podkreśla, że jak najpełniejsze wyzyskanie
wszystkich uprawnień traktatowych, przy
sługujących Polsce w Gdańsku stanowi mi
nim,alny postulat konieczności polskiej ra
cji stanu w powyższej sprawie.

Opierając się na zwartej, jednolitej po
stawie społeczeństwa w stosunku do zaga
dnienia Gdańska, Zja^d wyraża najgłębszą
pewność, że wszelki zamach na prawa Pol
ski w Gdańsku, jak każdy zamach na ca
łość interesów Rzplitej, odparty będzie z

najwyższą stanowczością przy użyciu
wszelkich sił Państwa i Narodu Polskiego.

POLACY W GDAŃSKU.
Zjazd stwierdza konieczność konsolidacji

społeczeństwa polskiego w Gdańsku, zwa
żywszy, że jednolity front polski na terenie
W. M.’ Gdańska jest naturalną strażnicą
Narodu Polskiego i, jego odwiecznych praw
przy ujściu Wisły.

Z GtoAIW§KA.
Głos angielski o Gdańsku. Dyplomatycz

ny korespondent ,,Manchester Guardianu"

poświęca obszerny artykuł sprawom gdań
skim, w którym twierdzi, że sytuacja w

Wolnym Mieście z dnia na dzień się pogar
sza. Wszystkie prawa konstytucyjne zawar
te przez Ligę Narodów zostały zniesione i
całe życie gdańskie podporządkowane Rze
szy. Korespondent twierdzi, że w porcie
gdańskim buduje się obecnie specjalna sto
cznia d!a konstrukcji łodzi podwodnych.

Wyrok skazujący 9 osób za działalność

komunistyczną i kontakt z Trockim na su
rowe kary więzienia stał się prawomocnym,
ponieważ ani prokurator, ani też nikt z za
sądzonych nie zgłosił apela.cji. Gdańskie
władze śledcze ukończyły noża tym, docho
dzenie w sprawie 34 komunistów gdań
skich, aresztowanych przed kilku miesią-
sami za działalność wywrotową. Ogółem
aresztowano swefco czasu 60 osób, z któ
rych znaczna część została jednak zwol
niona z powodu braku dowodów winy.

Generał Górecki przyjeżdża. W sobotę
dnia 23. bm. odbędzie się opłatek dla dzie
ci w Gdańsku, w Sopotach i Nowym Porcie,
zorganizowany przez towarzystwo b. woja
ków. W opłatku weźmie udział prezes
Federacji Z. O . O. gen Roman Górecki.

Stan zdrowia Ojca iw.

budzi poważny niepokój.
Citfa del VaUcano, 22. 1 . (PAT). Ojciec

św. spędził znowu niespokojną noc, gdyż
dotkliwe bóle w nodze nie pozwalały mu za
snąć. Dopiero nad ranem Papież usnął na

parę godzin. Prof. Miłani przebywał w Wa
tykanie niemal do południa, co wzbudziło
podejrzenia o pogorszeniu stanu zdrowia

Papieża. Jednakże alarmujące pogłoski ma

znalazły potwierdzenia. Rano Papież wstał
z łóżka, przyjął kardynała Pacelli i odbył z

nim codzienną rozmowę. Po południu Pa
pież przez dłuższy czas siedział w fotelu, u-

stawionym obok łóżka.

Obawy gangreny.
Londyn, 22. 1. (PAT). Reuter donosi z

Watykanu: Wobec poważnego obrotu, jaki
przybiera choroba Papieża, wyrażano w ko
łach watykańskich obawę, że może nastąpić
gangrena, Na ogół- stan Papieża uważany
jest za groźny.

Sukces Kiepury w Sztokholmie.
Sztokholm. (PAT.) Odbył się tu kon

cert Jana Kiepury. Konce(rt zaszczycili
swą obecnością król Gustaw, ks. na
stępca tronu z małżonką oraz księżna

Ingeborg. Sala była przepełniona. Arty
stę przyjmowano owacyjnie. Publicz
ność szwedzka najgoręcej oklaskiwała

Kiepurę, gdy śpiewał po polsku.

Bracia Kiepurowie kręcą filmy.
Podczas swego pobytu w Brukseli Jan

Kiepura sfinalizował umowę w spra
wie nakręcania za 2 miesiące w Berli
nie nowego filmu. Tenor nasz otrzyma
honorarium z górą 600 tys. zł płatnych
w Polsce. Na transfer tych pieniędzy
rząd niemiecki wyraził swą zgodę.

O A
A

W najbliższych dniach ma przybyć
do Wiednia Ladis Kiepura, celem na
kręcenia filmu, p. t. ,,Młode wino”. Te
matem jest komedia salonowa z życia
wiedeńskiego. Nakręcać będzie konsor
cjum Artistic Film. Partnerką Kiepury
jest Magda Schneider, reżyseruje Her
bert Łamacz. Muzyka Roberta Stam-

ma.

Radiostac’s w Baranowiczach i Łucku
wypełnia eter zapaskudzony radiem

sowieckim.

Łuck, 21. 1. (PAT.) Do Łucka przybył w

towarzystwie inżyniera Małeckiego naczel
ny dyrektor Polskiego Radia p. Roman Sta
rzyński w celu zbadania możliwości budo
wy w Łucku radiostacji.

Zgodnie z planem inwestycyjnym, Po
wstaną między Wilnem a Lwowem dwie
nowe radiostacje w Baranowiczach i Łuc
ku, które pokr.yją zasięgiem detektorowym
przestrzeń między Wilnem a Lwowem i

wypełnią lukę Polesia i Wołynia. Budowa
radiostacji w Baranowiczach będzie wkrót
ce ukończona, w Łucku natomiast natrafio
no na pewne trudności z powodu braku do
statecznie silnej elektrowni. Energii elek
trycznej dla radiostacji w Łucku dostarczyć
ma elektrownia lasów państwowych w Ki-
wercach.

Za dużo lekarzy w miastach,
za locslo no asrowamscjS.

Wymowne cyfry dotyczące rozsiedle
nia lekarzy w Polsce podaje dr M. Kac
przak w ostatnim numerze ,,Warszaw
skiego Czasopisma Lekarskiego". Cyfry
te nabierają specjalnej wymowy przy

ogólnie znanym braku pracy dla mło
dych lekarzy i spadku liczby pacjen
tów u lekarzy wolnopraktykujących.

Dr Kacprzak podaje cyfry dotyczące
liczby lekarzy w stosunku do liczby
mieszkańców i do powierzchni w po
szczególnych województwach, (uwzg.lęd
niając jedynie lekarzy osiadłych na

stale).
Z cyfr tych wynika, że np. Kresy

Wschodnie przedstawiają pod wzglę
dem opieki lekarskiej zjawisko wręcz

wyjątkowe. W woj. wołyńskim przy
pada 1 lekarz na 6.600 mieszkańców, w

now’ogródzkim — na 6.300 , a w poleskim
— na 6.000 . Ogólną sytuację poprawia
woj. wileńskie, gdzie stosunek ten wy
nosi 1:2.100 .

Stosunkowo najlepiej przedstawia się

sytuacja w województwach zachod
nich, gdzie na 1 lekarza przypada
w województwie poznańskim — 2 .30G

mieszkańców, na Śląsku 2.800, a na Po
morzu 3.500. W całej Polsce po odjęciu
miast z ludnością powyżej 50.000 jest je
den lekarz na 6.100 mieszkańców.

Jeżeli chodzi o obraz stosunku liczby
lekarzy do obsługiwanych terenów, to

liczba powiatów, które możnaby trak
tować jako normalnie zaopatrzone w

pomoc lekarską tj. takie w których
przypada na lekarza do 50 km kw. —

jest jedynie 19,l%. W ok. OO% powia
tów lekarz obsługuje powyżej 100 km

kw.,a w9-u — powyżej 300 km kw.

Natomiast w miastach powyżej 50.000

ludności sytuacja przedstawia się w

ten sposób, że należy mówić o nadmia
rze w stosunku do dzisiejszych możli
wości.

Ogólnie biorąc w miastach tych mie
szka 7.664 lekarzy na 4.565 .500 ludności,
na lekarza więc przeciętnie przypada
600 mieszkańców. Jeżeli weźmiemy
większe miasta to: w Krakowie na 1

lekarza przypada 310 mieszkańców, we

Lwowe — 320, w Wilnie — 430, w War
szawie — 440, w Poznaniu 540, w Ło
dzi — 1100.

Utwttne aiiadćni(Mcl.

— Głodnemu mucha... Do Barcelony
przybył z Francji transport zboża w ilości
700 ton.

— Z Litwy donoszą o aresztowaniu dy
rektora bekoniarni państwowej w Szaw-
lach, Wilkasa za upozorownio kardzieży
40.000 litów.

— Ministerstwo kolei w Łotwie postano
wiło zbudować most na Dźwinie koło Rygi,
zburzony przez armię rosyjską w odwrocie
w r. 1917. Zamówienie to otrzymała pewna
firma w Dortmundzie.

— Uległ katastrofie górniczej we Franc]i
Polak Tomasz Szymański, który został

zgnieciony odłamem węgla. Szymański po
niósł śmierć, pozostawiając żonę i dwoje
nieletnich dzieci.

— Zmiana ustroju w Grecji. Premier
Metaxas oświadczył, że niebawem wprowa
dzone będzie w Grecji przedstawicielstwo,
oparte na zasadach korporacyjnych.

— Rząd portugalski oświadczył, że Por
tugalia nie może zgodzić się na kontrolę
międzynarodową na terytorium Portugalii,
lub wzdłuż granic portugalskich, lecz za
mierza zarządzić tego rodzaju kontrolę sa
ma. (Chodzi o zasilanie ognisk wojny do
mowej w Hiszpanii).

— W Austrii uwolniono z więzień i obo
zów 19 tysięcy hitlerowców. Amnestiałjest
ukoronowaniem dzieła ugody austriacko-

niemieckiej.
— Dr Wroczyński, członek komisji sani

tarnej Ligi Narodów, został przyjęty na

specjalnej audiencji przez prezydenta re
publiki hiszpańskiej — Azanę.

- 450 tysięcy nowych domów wybudo
wano w roku 1936 w Stanach Zjednoczo
nych. W roku 1935 wybudowano ,,tylko’4
250 tysięcy domów.

W Czyżewic bojkot ekonomiczny trwa
nadal. Chłopi miejscowi nie sprzedają ży
dom kompletnie nic, Ludność żydowska a-

larmuje, że grozi je.j śmierć głodowa, Żydzi
białostoccy zorganizowali już pomoc dla
swoich rodaków z Czyżewa, Żydowski ko

mitęt pomocy wysłał już do Czyżewa wa
gon ziemniaków. W gminie żydowskiej w

Warszawie odbędzie się posiedzenie, aby
zorganizować natychmiastową, pomoc dla

żydów z Czyżewa. Trzeba Przyznać, że ży
dowska pomoc działa o wiele sprawniej,

niż nasza ,,Pomoc Zimowa”.
W okolicznych miasteczkach dochodzi

do ostrych starć z żydami; W Warce naro
dowcy nie dopuszczali do kupowania w

sklepie galanteryjnym Guttermana. Policja
natychmiast interweniowała, usuwając
,,wartowników" polskich i aresztując jedne
go z narodowców.

W Kałuszynie do warsztatu powroźnika
żydowskiego Hubermanna wrzucono . butel
kę ze żrącym płynem, która uszkodziła me
ble. Sprawcy nie ujęto.
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Bunt katolickiego Grudziądza.
97 organizacyj piętnuje bluźniercze w;stąpienia grudziądzkich nauczycieli-bezbożnikdw

Rodzice katoliccy wyrazili wotum niezaufania inspektorowi szkolnemu p. Leji.
Na zew Międzyparafialnej Akcji Katolic-

klej zebrali su; w środę wieczorem w salce

posiedzeń przy kościele farnym delegaci 97
organizacyj i stowarzyszeń stojących na

gruncie katolickim i narodowym, by zapro
testować przeciwko nowej serii bluźmer-

czych wystąpień znanych już w Polsce na-

uczycieli-bezbożników.
Zebranie zagai! proboszcz parafii farnej

ks. dr Pastwa, witając wszystkich probosz
czów grudziądzkich parafij, liczne ducho
wieństwo, zarządy parafialnych Akcyj Ka
tolickich . oraz licznie zebranych delegatów.

Na wstępie czcigodny duszpasterz wytłu
maczy} nieobecność wypróbowanego bojow
nika o sprawy katolickie, prezesa Między-
parąfialńej Akcji Katolickiej prof. Egona
Tkaczyka, któremu władze szkolne zabroni
ły uczestniczyć w jakichkolwiek zebraniach

omawiających bezbożnicze wystąpienia na-

uęzycieli. (Jak wiadomo, kuratorium szkol
.ne okręgu poznańsko-pomorskiego wytoczy
ło prof, Egonowi Tkaczykowi sprawę dyscy
plinarną, podczas, gdy skompromitowani
bezbożniczymi wystąpieniami naucz,yciele
nadal bezkarnie urzędują),

Do stołu prezydialnego zaprosił ks. dr
Pastwa prezesów parafialnych Akcyj Kato
lickich, a na sekretarza powołał prezesa
chóru męskiego ,,Echo" p. Seweryna Szu-

bąrge.
Głównym i jedynym punktem obrad by

ło odczytanie i uchwalenie przez aklamację
rezolucji, którą poniżej podajemy.

W czasie odczytania rezolucji sala for
malnie zakotłowała z oburzenia, a w krót
kiej rzeczowej dyskusji nie znajdowano
s!ów oburzenia, by należycie napiętnować
bluźniercze wystąpienia nauczycieli, mają
cych przecież być wychowawcami dzieci ka
tolickich. Zebranie zakończono odśpiewa
niem pieśni ,,Serdeczna Matko".

REZOLUCJA,
Zebrani ,w sali parafialnej kościoła św.

Mikołaja w Grudziądzu delegaci 97 organi-
zacyj i stowarzyszeń, wraz z ks. ks. probosz
czami parafij św. Mikołaja, Najśw. Serca Je
zusa, św. Krzyża oraz Najśw. Marii Panny,
stwierdzają z ubolewaniem i największym o-

burzeniem. że od pewnego czasu dowiady
wali się o nowych bezbożni czy cli wystąpie
niach niektórych grudziądzkich nauczycieli
z-e Związku Nauczycielstwa Polskiego. Za
niepokojenie społeczeństwa katolickiego po
twierdza się niestety w doniesieniach nastę
pujących

’ dzienników:

1) ,,Gońca Nadwiślańskiego" w artykule:
i,Kto działa na szkodę państwa?" (nr. 13,
z dnia 17. I. 37).

2) ,,S!owa Pomorskiego" w artykule:
,,Pan Bóg czy inspektor szkolny?" (nr. 13,
z dnia 17. I. 37).

3) ,,Dziennika Bydgoskiego" w artykule:
,,Jak grudziądzcy wychowawcy z pod znaku
Z. N. P, odnoszą się do religii?" (nr. 13, z

dnia 17. I 37),
4) ,,Orędownika" w artykule: ,,Nauczy

ciele bezbożnicy nabierają tupetu" (nr 13,
z dnia 17. I. 37).

Według sprawozdania wyżej ’wymienio
:nych pis m, naucz.yciele pp. Gawlik, Wie
rzyński j Karolewski dopuścili się na ze
braniu, któremu patronowa! mie,jscowy in
spektor szkolny p, Leja, niesłychanego szy
derstwa z wiary katolickiej. Mianowicie

p, Gawlik dal ’wyraz sw’oim poglądom na

osobę Chrystusa Pana i w’iarę katolicką w

następujących bluźnierczych s!owach: ,,Co
to chrystianizm? Po faraonach egipskich
pozostały przynajmniej mumie, a po Chry
stusie co? Ponoć parę kawałków drewna
i kilka zardzew’iałych gw’oździ". P. Wie
rzyński zaś twierdził o dzieciach ze swojej
klasy, której jest wychow’awcą: ,,Moja kla
są to ownamit. Gdy dzieci wyjdą ze szkoły,
to będą w’szystko rozsadzać". Widocznie p.
nauczyciel WieCzyński. który do niedawna

był kierownikiem szkoły w Grudziądzu, gro
zi przewrotami rewolucyjnymi ze strony
uczniów, skoro opuszczą lawę szkolną Nad
to p. Karolewski dal wyraz swoim poglądom
na wychowanie katolickie w ten sposób,
że odezwa! sie na twierdzenie p, Wieczyń-
skiego: ,,Nie ciesz się. bo jak te kacałapy
(księża) dostaną ich w ręce, to mimo wszy
stko chodzić będą z gromnicą".

Wszystko to działo sie w obecności p, in
spektora szkolnego Leji, który zebraniu pa
tronował. a który z urzędu ma obowiązek
czuwać nad podległymi mu nauczycielami.
bv młodzież w myśl ustawy szkolnej od
swoich wychowaw’ców odebrała najwyższe
wyrobienie religijne i państwowe, Nieste
ty o. inspektor Leja, jak z sprawozdań od
nośnych dzienników W’ynika, zamiast jak
najenergiczniej zareagow’ać na powyższe
bluźniercze oraz antypaństwowe powiedze
nia. dal przeciwnie wyraz swej łączności
duchowej z dyskutującymi nauczycielami,
zachęcając ich do wytrwałej-pracy w kie
runku antvreligijnvm Zachowanie się p
inspektora Leji dotyka nas tym boleśnie!,
że nazwał on przed kilku dniami głos pro
testującego przeciwko bezbożnikom społe
czeństwa ,,głosem ulicy".

Wóbec wyżej wymienionych faktów,

stwierdzamy z największym oburzeniem i

ubolewaniem, że niektó.rzy nauczyciele ze

Zw’iązku Nauczycielstwa Polskiego obraża
ją nadal w najśmielszy sposób nasze święte
katolickie i państwowe zasady, a nawet go
dzą bluźnierczo w osobę Chrystusa Pana

Zakładamy jak najenergiczniejszy protest
przeciwko blużnierczym i antypaństwowym
wystąpieniom tych nauczycieli, jak również

wyrażamy swoje niezaufanie wobec p, in
spektora szkolnego Leji, który widocznie
łączy się ideowe z nauczycielami o poglą
dach antyreligijnych.

Zwracamy się do naszych władz, ażeby
niezwłocznie w’innych pociągnęły dó suro
wej odpowiedzialności, ażeby dziatwie na
szej. uczęszczające.j do szkoły, zapewniły
wychowanie katolickie przez usunięcie od

pracy wychowawczej i nauczycielskiej nie
odpowiednich a niebezpiecznych wychowaw
ców, którym nie można z zaufaniem powie
rzyć do wychow’ania dzieci katolickich; aże
by wreszcie uwolniły społeczeństw’o gru
dziądzkie od osób, działających na szkodę
wiał’y katolickiej, i państwa polskiego.

W imieniu zebranych delegatów:
Ks, dr Pastwa, ks. Blericą, ks. Klnnder,

Ks. Gasiński.

Jak już pokrótce donosiliśmy w nume
rze czwartkowym ,,Dziennika Bydgoskiego",
władze prokuratorskie w Grudziądzu wdro
żyły z urzędu dochodzenia przeciwko skom
promitowanemu kierownikowi szkoły spe
cjalnej przy ul. ks, Budkiewicza, ławnikowi
miejskiemu z ramienia sanacji Stanisławo
wi Karolewskiemu. przeciwko nauczycielo
wi szkoły specjalnej Gawlikowi oraz prze
ciwko osławionemu bezbożnikowi Stanisła
wowi Wieczyńskiemu, przeniesionemu osta
tnio do 4-klasowej szkoły w Sędziejowicach,
obwód szkolny Zduńska Wola.

Wszystkim trzem nauczycielom-bezboż-
nikom grozi odpowiedzialność kama. z art,
172 i art, 173 k. k,, mówiących o przestęp
stwach przeciw uczuciom religijnym i Prze
widującym karę więzienia do lat 5-ciu.

Jak się dowiadujemy, w najbliższych
dniach przyjeżdża do Grudziądza specjalna
komisja ministerialna z Warszawy, która

przeprowadzi na miejscu dochodzenia w

związku z bezbożniczymi wystąpieniami kil
ku znanych ogółowi nauczycieli grudziądz
kich.

Czy choroba Parylewiczowej
odwlecze rozprawę przeciwko niei ?

Katowicka ,,Polonia" zamieściła artykuł
pt.: ,,Nie będzie procesu Parylewiczowej?",
w którym rozważając wszystkie szczegóły
śledztwa podaje w wątpliwość, czy proces
Parylewiczowej w ogóle się odbędzie, ,,Polo
nia" pisze, że w czasie śledztwa Parylewi-
czowa miała oświadczyć: — Ja będę mówić
na rozprawie, ale wszystko, wszystko, Rozu
miecie panowie?!

W odpowiedzi na to krakow’ski ,,IKC."
pisze:

,,Tymczasem — jak się informujemy —

doniesienie to jest z gruntu fałszywe. Spra
wa jest Prowadzona szybko i bezwzględnie,
dokładnie i drobiazgowo. Tok dochodzeń
nie zatrzymuje się przed żadnym nazw’i
skiem, ani też przed żadnym ugrupowaniem
politycznym, ,jednak jako śledztwo niezwy
kle i prowadzone w sprawie, która już dziś

obejmuje około 40 tomów, musi wymagać
swego czasu.

Śledztwo jest w stadium końcowym i do
dwóch miesięcy zostanie za,mknięte, a spra
wa dalsza przejdzie do prokuratury, Dalszy
jei krok będzie krótki i jeśli stan zdrowia
parylewiczowej pozwoli, sprawa jej i jej to
warzyszy wejdzie no wokandę sądową już
w najbliższych miesiącach.

W każdym razie należy stwierdzić kate
gorycznie, iż proces Parylewiczowej odbę
dzie się. Ew’entualne opóźnienie mogłoby
spow’odować jedynie przeciągnięcie się cho
roby Wandy Parylewiczowej, która, pozo-

’stając w dobrych rękach najgłośniejszych
lekarzy krakowskich, niewątpliwie wkrótce

się skończy.
Badania kliniczne biegną w trzech kie

runkach, a to: stwierdzenia sprawy interni
stycznej, ginekologicznej, względnie neuro
logicznej. Ponieważ Pory!ewiczowa ostatnio
straciła dużo na wadze, bo około 30 kg, ba
dania idą, również w kierunku dokładnego
ustalenia czy Parylęwiczowa w chorobie

,,sobie nie przydaje", czy po prostu tak duży
spadek ciała nie jest wynikiem pewnej gło
dówki. której cele znane są tylko Parylewi
czowej.

Bezpośrednio przed swoją chorobą Pary.
lewiczowa często w czasie przesłuchiwania
zasypiała, a po godzinie była tak zmęczona,
iż nie mogąc skupić myśli na odpowiedź.

Do sprawy Parylewiczowej dołączyło Się
okólo 300 rozmaitych zarzutów, rozmaitych
kwestyj, spowodowanych bądź anonimowy
mi listami, zawierającymi oskarżenia, bądź
też rozmaitymi innymi sprawami, które się
wyłoniły w toku dochodzeń. I te wszystkie
zarz,uty są jak najdokładniej badane, co też
zabiera ostatnio dość dużo czasu".

Poza tym donoszą z Krakowa, że przeby
wającą w szpitalu św. Łazarza na oddziale
chorób wewnętrznych Wandę Parylewiczo-
wą odwiedził w poniedziałek mąż. Widze
nie odbyło się w obecności sędziego d-ra Ko-
rusiewicza i trwało blisko godzinę.

Zabójca dyrektora Ubezpieczalni
udawał wariała.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok skazujący na dożywotnie więzienie.
Przed Są,dem Apelacyjnym, w War

szawie toczył się proces Aleksego Szy
mika, skazanego na dożywotnie więzie
nie za zabójstwo dyrektora Ubezpieczal
ni. Społecznej dr. Gosiewskiego. Oskar

żony Szymik po wyroku 1-szej instan
cji dostał ataku szału. Poddano go ob
serwacji w zamkniętym zakładzie dla

psychicznie chorych, jednak lekarze

znamion choroby umysłowej nie zna-

leźli.

Aleksy Szymik, zredukowany urzęd
nik Ubezpiecza!ni Społecznej w So
snowcu zabił kilkoma strzałami z re
wolweru dyrektora Ubezpieczalni dyr.

Gosiewskiego. Motywem zbrodni było
wydalenie Szymika z zajmowanej posa
dy kancelisty w Ubezpieczalni sosno
wieckiej. Szymik zredukowany zabie
gał o powtórne przyjęcie do pracy, m .

in. do dyr. Gosiewskiego, który u-

względnił prośbę Szymika i zapropono
wał mu posadę starszego sanitariusza,

ponieważ nie było wolnych etatów u-

rzędniczych. Szymik proponowanej po-

sady nie przyjął. Później otrzymał je
szcze pracę na robotach publicznych, a-

le również jej nie przyjął.
Przed sądem okręgowym oświadczył,

że nie miał zamiaru zabić Gosiewskiego
i przyjechał do Warszawy w celu roz
mówienia eię z nim. Na widok dr. Go
siewskiego miał stracić przytomność i

strzelać bez rozeznania. Sąd okręgowy
nie dał wiary tym tłumaczeniom i ska
za! Szymika na dożywotnie więzienie.

Od wyroku tego odwołał się prokura
tor i obrona. Prokurator domaga się
kary śmierci, stojąc na stanowisku, iż

najwyższy wymiar kary powinien być
zastosowany zarówno z uwagi na pre
wencję społeczną, wobec szerzącej się

psychozy zabójstw podobnego rodzaju,
jak i na osobę oskarżonego, który dzia
łał z premedytacją. Obrona domaga się
zakwalifikowania czynu oskarżonego,
jako zabójstwa dokonanego w afekcie

oraz wydatnego obniżenia kary.
Szymik podczas referatu sprawy kil

kakrotnie przerywał różnymi okrzyka
mi. Na zadane mu pytanie czy przyzna-

je się do winy, odpowiada przecząco.

Podczas przerwy psychiatrzy zbadali o-

skarżonego. Lekarze uznali Szymika za

symulującego chorobę umysłową.
Sąd Apelacyjny wyrok skazujący Szy

mika na dożywotnie więzienie zatwier
dził.

Komisje rozjemcze
w zatargach zbiorowych.

Warszawa, (teł. wł.). Dekretem Prezy-
denta Rzplitej z dn. 27 października 1933 r.

ustanowione zostały komisje rozjemcze dla
załatwienia zatargów zbiorowych pomiędzy
pracodawcami a pracownikami przemysłu
i handlu, powoływane przez Radę Ministrów.
Rzecz charakterystyczną, że z uprawnień
tych korzystano stosunkowo rzadko, za.le
dwie w kilku wypadkach, a mianowicie W

przemyśle budowlanym oraz w górnictwie
węglowym Zagłębia Dąbrowskiego,

Obecnie sejmowa komisja pracy przystą
piła do rozważania noweli do powyższego
dekretu. W myśl tej noweli prawo powoły
wania komisyj rozjemczych przysługiwać
będzie ministrowi opieki społecznej. Decy
zja komisji rozjemczej może być rozciągnię
ta przez ministra opieki nie tylko na miei-
scowość, w której za-targ ma miejsce, ale ną
całą gałąź tego przemysłu w całym kraju.

Są już kandydaci na emigrantów
do Abisynii.

Warszawa, (teł. wł.). Wiadomość o pos
wierzeniu konsulatowi R. P, w Rzymie u-

prawnień, przy załatwiania spraw, dotycząc
cycb terytorialnie obszaru Abisynii, wywo
łała napływ licznych zapytań do władz emi
gracyjnych co do możliwości wyjazdu i o-

siedląnia się obywateli polskich w tej no
wej kolonii włoskiej. Jak nas informują,
zabiegi kandydatów na emigrantów do Abi
synii są przedwczesne, gdyż rząd włoski
jeszcze nie rozstrzygnął kwestii, czy dopu
szczalnym będzie osiedlanie się w Abisynii
obywateli obcych. Na razie żadne wizy e-

migracyjne do Abisynii nie są w’ydawane,
(r).

Poranek literatów chłopskich
w Łowiczu.

W dniu 24 bm. odbędzie się w Łowi
czu poranek autorów, literatów chłop
skich, W poranku m, in. wezmą udział:

artysta Jaracz, Młodożeniec, Wincenty
Burek, Wojciech Skuza i szereg innych
pisarzy chłopskich, jak rów’nież artysta
deklamator p, Trojan.

Bucharin aresztowany.
Nowe zaostrzenie walk wewnętrznych

w Sowietach.

W przededniu od dawna zapowiada
nego wielkiego procesu politycznego
opozycyjnej grupy Karola Radka i Pia-

takowa, z Moskwy nadeszła wiadomość

o usunięciu Mikołaja Iwanowłcza Bu-

charina ze stanowiska naczelnego re
daktora ,,Izwiestii" oraz o jego aresz-

towaniu przez sowiecką pol,icję, poli
tyczną.

Fakt ten stanowi nowy etap w trwa-’

jącej od paru lat walce Stalina ze swy
mi przeciwnikami, na tle rozbieżności

zasadniczej w ujmowaniu istotnych za
gadnień polityki komunistycznej. Mi
kołaj Bucharin odegrał w dziejach ko
munizmu rosyjskiego wielką rolę i na
leżał do najbliższych współpracowni
ków Lenina zarówno w okresie przed
rewolucją, jak i po rewolucji paździer
nikowej.

Nasz a nędza motoryzacyjna
na tle cyfr europejskich.
Warszawa. W roku 1936 wypadało na

1060 mieszkańców samochodów: we

Francji 37, Danii 25, Szwajcarii i Szwe
cji 17, Belgii 15, Niemczech 14, Norwe
gii 13, Holandii 12, Włoszech 7, Czecho
słowacji 6, Austrji 4, w Polsce 0,6. Na

1000 mieszkańców samochodów ciężaro
wych wypadało: we Francji 11, Anglii
i Danii 10, Belgii i Norwegii 8, Szwe
cji 7, Holandii 6, Szwajcarii 5, Niem
czech 4, Włoszech, Austrii i Czechosło
wacji 2, w Polsce 0,2,

Otwarcie linii koiewei Stern-Toruó
t drugiego toru Toruń — Kutno.

Program uroczystości poświęcenia
i otwarcia,

Toruń. Jak już donosiliśmy, w dniu 23
bm. nastąpi ostatecznie oficjalne otwarcie
nowowybudowanej linii kolejowej SierP -i
Toruń i drugiego toru Toruń — Kutno.

Program uroczystości jest następujący:
Wyjazd specjalnego pocią,gu z zaproszonymi
gośćmi ze stacji Toruń-miasto do Sierpca o

godz. 8,21. W Sie.rpcu Początek uroczystości
o godz. 11,55, na które złożą się: Meidunek

starosty, hymn narodowy, raport KPW, po
święcenie toru, przemówien,ie dyrektora
KPW w Toruniu p, Dobrzyokiego, przemó
wie_nie przedstawiciela społeczeństwa, deko
racja odznaczonych Pracowników kolejo
wych i przecięcie wstęgi. Odjazd pociągu
w kierunku Torunia o godz. 12,30. Pociąg
przystanie w Skępcu, l,ipnie, Lubiczu 1
wreszcie w Toruniu-przedmieściu, gdzie na^

stąpi otwarcie dł’ugiego toru Toruń — Kut
no o godz. 15,43 i wyjazd do Warszawy.
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Operacja nosa uroczej Wiedenki.
W salonach stolicy walca i operetki

opowiadaj§, zabawną historię na temat

operacji nosa jednej z uroczych miesz
kanek Wiednia. Panna Me!la Oreske

cieszyła się na uniwersytecie zaszczy
tnym mianem królowej balów akade
mickich. Otaczał j§ zawsze rój wielbi
cieli i wesołe grono wielu kolegów. Nie
jeden z nich w takt walczyka snuł ci
che marzenia o poślubieniu miłej ko
leżanki. Panna jednak skierowała swo
je serce w inn§ stronę.

Na jednym z balów kupiectwa wie
deńskiego poznała właściciela dużego
magazynu galanteryjnego Pollenbacke-

ra. W antrakcie między jednym tań
cem i drugim padły wypowiedziane w

radosnym podnieceniu sali balowej
pierwsze zwierzenia, które na panu Pol-

!enbacker uczyniły tym większe wraże
nie, że panna Oreske reprezentowała
pewną pozycję w życiu handlowym, Ja
ko córka fabrykanta krawatów. To też

oboje młodzi rychło dogadali się do

małżeństwa. Po karnawale — było to

przed kilku laty — odbył się ślub pana

Pollenbackera z córk§ fabrykanta kra
w’atów. Posag jaki panna młoda wnio
sła w dom męża, równow’ażył, według
opinii p. Pollenbackera, całkowicie dro
bne niedociągnięcia urody w postaci
zniekształcenia nosa, które twarzy b.

panny Oresko nadaw’ało w’ygląd trochę

męski.

Młodzi małżonkowie zażywali przez

dłuższy czas pełni małżeńskiego szczę
ścia. Pani Pollenbacker ukończyła stu
dia na wydziale humanistycznym i za
mierzała się poświęcić dalszej karierze

naukowej w dziedzinie historii.

Wszystkie te plany pokrzyżowała ra
da pewnej specjalistki od kosmetyki,
która zaproponow’ała swej klientce

przeprowadzenie operacji nosa. Pan

Pollenbacker nie chciał o tym słyszeć.
Na uwagę, że przecież kiedyś sam po
kpiwał z jej zniekształconego nosa od
powiadał stereotypowym ,,przyzw’yczai
łem się". Między małżonkami doszło

do scysji. Pani Mella oświadczyła ka
tegorycznie, że trwa przy swoim za
miarze, na co mąż nie mniej stanowczo

odparł — że nie da ani grosza na prze
prowadzenie operacji.

Pani Mella się uparła. Traf chciał, że

w czasie gdy mąż jej udał się w podróż
w celach handlowych, na los pani Mel!i

pad!a większa wygrana. Podjąwszy ją
Pani Mella udała się niezwłocznie do

instytutu kosmetycznego, gdzie prze
prow’adzono operację nosa. Usłużni ko
ledzy męża donieśli mu o tym fakcie.

Kupiec rozgniew’any uporem żony,

przerwał podróż i prosto z dw’orca udał

się do adwokata, specjalisty od spraw

rozw’odowych. Po załatwieniu wszyst
kich formalności wyjechał w dalszą

drogę, nie pokazawszy się nawet w do
mu.

Nazajutrz po powrocie do Wiednia,

naznaczony był termin rozprawy roz
wodowej, do której jednak nie doszło

z tej prostej przyczyny, że kupiec za
chwycony subtelnością linii tw’arzy swej
żony, które teraz po dokonaniu operacji
nosa wystąpiły z całą wyrazistością, po
biegł coprędzej do adwokata i skargę
odwołał.

Pani Mella skwitowała porywczość
swego męża pobłażliwym uśmiechem.

Sztuczne paznokcie.
Pani Helena Pretzl z Wiednia wyna

lazła sztuczne paznokcie. Ich przezna
czenie — dla kobiet ciężko pracują
cych. Maj§ one każdej chwili zastąpić
zniszczone prac§ naturalne paznokcie,
ponieważ mogą być nałożone na war
stwę starych paznokci.

Zarząd telefonów japońskich
eksploatuje zabobony.

Zarząd państwowych telefonów . w

Japonii, prowadzony całkowicie han
dlowo, tak dalece posunął swoją ko-

mercjalność, że wyzyskał dla powięk
szenia dochodów nawet panujące wśród

Japończyków przesądy. Otóż wśród sze
rokich mas cyfra 8 uchodzi za wyjąt
kowo szczęśliwą. Kto zatem chce po
siadać u siebie telefon z ósemką, musi

opłacać stale dodatkową stawkę.

Papier nie spłonął,
W gruzach olbrzymiego pałacu szkla

nego, który spłonął w Londynie, komi
sja, badająca przyczynę wybuchu po
żaru, znalazła olbrzymi zapas starego

papieru, który był zgromadzony z prze
znaczeniem do spalenia w pobliżu pie
ca. Jakby na ironię, gdy żelazna kon
strukcja runęła, strawiona gorącem,

papier ocalał nienaruszony,

Opancerzone auto polkyjnet

Angielski Scotland Yard został zaopatrzony w auta pancerne, które na zewnątrz wy
glądają jak zwykłe wozy osobowe.

(?ieffina gwiazdka.
Pracodawca spłacił długi swoich pracowników.

Prezes i właściciel fabryki American

Chemical Paint Company z Ambler pod
Filadelfią dal swoim siedemdziesięciu
sześciu robotnikom najlepszy możliwie

prezent świąteczny, jaki mogli dostać.

Wezw’awszy ich do siebie każdego z

osobna, Gravell zapytał każdego z nich,

jaki ma dług niespłacony i wypisał dla

każdego czek na sumę posiadanego dłu
gu. Całkow’ity jego wydatek na ten cel

w’ynosił okrągłe 100.000 dolarów.

W ten sposób przy jego szczodrej po
mocy, wszyscy jego robotnicy rozpoczy-

nają nowy rok wolni zupełnie od dłu
gów’, hipotek, niezapłaconych należno
ści za automobile, elektryczne refrigą-
tory, niezapłacone należności lekarzom,

dentystom itp.
Jeden z robotników miał hipotekę na

swoim domu w wysokości 16.500 dola
rów, która została spłacona w całości.

Irjny miał hipotekę na sumę 14.500 do
larów’, podczas gdy inni winni byli su
my od 100 doi. i wyżej. (Że też w Pol
sce nie znajdzie się taki wspaniałomy
ślny filantrop — przyp. ?ecera).

X P^OWIICJI.

Właściciele nieruchomości w Inowrocławiu

przeciw przymusowym ubezpieczeniom.
Inowrocław, W hotelu ,,Pod Lwem" od

było się posiedzenie Stów. Właścicieli Nie
ruchomości, które zagaił prezes p. mec. Cer-
kaski, po czym protokół odczytał sekretarz

p. Szarzyński.
Z kolei wygłosił referat em. por. Gutor-

ski o obronie przeciwlotniczej, a p. Woź
niak przedstawił w im. Komitetu Bezrobocia

dochody i rozchody tego komitetu do końca

grudnia 1936 r. Komitet daje zasiłki 12 ty
sięcy bezrobotnym z rodzinami, czyli prze
szło 30% mieszkańcom Inowrocławia. W

dyskusji Poszczególni mówcy krytykowali
zbyt wielkie koszta zw’ózek oraz sposób roz
dzielania zasiłku bezrobotnym. Niejedno
krotnie otrzymują zasiłki ladzie, którzy łeb
nie potrzebn]ą, a prawdziwi bezrobotni mrą
z głodu, Domagano się poza tym, aby wła
ściciele domów wydawali zaświadczenia, że
istotnie dany bezrobotny znajduje się w

krytycznym położeniu i że należy mu się
zasiłek, gdyż w’łaściciele domów najlepiej
znają położenie materialne swoich lokato
rów.

W dalszym ciągu przedstaw’ił prezes prze
pisy o odpisach amortyzacyjnych przy po
dawaniu dochodów urzędom skarbowym, po
czym odczytał rezolucję, sprzeciwiającą się
przymusowi ubezpieczenia od ognia, gdyż
zmonopolizow’anie tej dziedziny obciążyłoby
społeczeństwo wielkopolskie ogromnie wiel
kimi opłatami. Ubezpieczenia przymusowe
pozbawiłyby pracy całe szeregi pracowni
ków prywatnej asekuracji, stworzyłyby zaś
liczne stanowiska dobrze płatne dla ludzi
napływowych. Wielkopolską j Pomorze mu
siałyby pokrywać niedobory państwowej u-

bezpieczalni w innych dzielnicach w kwocie

6 milionów złotych, Prywatne towarzystwa
ubezpieczeń przv wzajemnej konkurencji
dają najtańsze opłaty taryf, gdy od przymu
sowych nie ma żadnej a’pelacji, ani możli
w’ości zmiany. Odczytaną rezolucję uchwa.
łono jednogłośnie i przesłano ją odnośnym
czynnikom miarodajnym. Po odczytaniu li
sty biegłych przy urzędach skarbowych, z

ramienia właścicieli nieruchomości refero
wał p. St. Głowiński taryfę kominiarską,
która została w miastach obniżoną od 40 do
50 procent, jednak wille mają nową taryfę
o blisko 50 procent wyższą, co jest zupełnie
niezrozumiałe. Wielką burzę wywołał przed
stawiony projekt o zajmowaniu się czyszcze
niem kominów przez zarządy miast. Pro
jekt ten nie tylko pozbawiłby masy pra
cowników pracy, ale stwarzanie now’ego
mononolu jest nowym pomysłem biurokra
cji. Zebrani domagali się jednogłośnie u-

trzymania wolnej konkurencji kominiar
skiej. Także krytykowano fabrykowanie
młodych emerytów, bo to obciąża ty!ko kie
szeń obywateli. Sprawę budżetu mięjskie-
go referował p rtjec. Kowalski. Zebrani
żalili się na wygórowane opłaty zą w’odę,
kanalizację, czyszczenie ulic i prąd elek
tryczny Domagano się obniżenia opłaty za

wodę do 25 gr za metr sześcienny, co nie bę
dzie dla miasta tak bardzo trudne po skre
śleniu mu pół miliona zadłużenia. W kop
cu uchwa,lono, że w razie nięuwzględnienia
przez miasto kompromisowych projektów
właścicieli nieruchomości, wniesie się do

województw’a Spostrzeżenia nad budżetem

naszego miasta
W ostatnim pppkeie obrad wyg}o§ił in

teresujący referat p. dr Ligęza o higienie
jamy ustnej i chorobach zębów.

Do walki z bezbożnictwem
i komunizmem.

Już od paru miesięcy rozwija swą poży
teczną pracę wśród Stów. Żywego Różańca

nowopowstała placówka religijna w Toru
niu, pod nazwą Instytut Różańcowy, obej-
mująca swą działalnością całą Polskę, przy
aprobacie J. Em. ks. kardynała Hlonda, pry
masa Polski.

Pierwszy dyrektor i założyciel ks. Fran
ciszek Nowakowski w porozumieniu z J, E.
ks. biskupem Okoniewskim opracował tym
czasowy statut, zatwierdzony przez 3 Ę. ks.
biskupa Karola Radońskiego, ordynariusza
diecezji włocławskie-j.

Zorganizowane w każdej parafii Kółka
Żywego Różańca stworzyć, powinny wielką
krucjatę pod sztandarem Ńajśw. Marii Fan
ny do zdecydowanej wałki przeciw zorgani
zowanemu bezbożnictwu i komunizmu.

Inteligencja szympansa.
W angielskim ogrodzie zoologicznym

jeden ze szympansów miał w ,klatce

swojej huśtawkę. Pewnego razu zabra
no mu z huśtawki deskę, tak, że hu
śtawka została unieruchomiona. Szym
pans czuł 6ię bardzo źle, ponieważ hu
śtawka sprawiała mu dotąd dużą, przy
jemność. Po chwili jednak schwycił
luźny koniec sznura, zwisającego z pu
łapu klatki, wdrapał się i założył luźny
koniec między górne pręty klatki. Na
stępnie usiadł na sznur, starając się.
huśtać. Trwało to chwilę, dopóki sznur

niezawiązany u góry nie usunął się.

Szympans próbował uczynić to powtór
nie, lecz bez rezultatu. Jego inteligen
cja wyczerpała się na tym, gdyż luźne
go końca nie potrafił już zawiązać.

ffioronono.

Kurs mistrzowski- Ostatnio odbył się w

tut. mieście egzamin końcowy kursu mi
strzowskiego dla przedmiotów ogólno
kształcą,cych. Kurs urządzony z ramięnia
Wlkp. Związku Rzemieślników Chrześci
jan, Oddz. Koronowo, prowadził kier, szko
ły dokształcającej p. Gabryś. Egzamin zda
li nast. kąndydaci: pp. Rudziński Henryk,
Kubacki Stanisław, Langowski Alfons, Spy
chalski Roman, Belau Artur, Hennig Mak
symilian, Bociek Prunon, Laekowski Ber
nard, Nawrocki Bronisław, Bigąlke Wal
ter i Raucli Marcin. Zaznaczyć wypada, że

wykładowcy orąz członkowie Komisji eg
zaminacyjnej przeznaczyli należne iiń ho
norarium za wykłady i egzamin na doży
wienie biednej dziatwy szkolnej w Koro
nowie i na zakup mundurów dla najbied
niejszych członków hufca szkolnego tut.

Szkoły Dokształca,jącęj-Ząwodowej.
Walne Zebranie Wielkopolskiego Zwią

zku Rzemieślników Chrześcijan, Oddział
Koronowo, odbyło się w niedzielę, dnia 10
bm. w lokalu p, Ign. Nowaka. Do nowego
zarządu wybrano- pp. Nadolnego Fr., pre
zesem, Radkego Jana, wiceprezesem, We
sołka Ą., sekretarzem, Jachczyka Stanisła
wa, skarbnikiem orąz Wedera Ł., Chyłę i

Spychalskiego Ign., ławnikami. Do korni

sji rew. wybrano pp. Pufelskiego Jana,,
przewodniczącym, Sergota Jana i Rogoziń
skiego L.

Walne zebranie Kola Ligi Obr, Pow. i
Przeciwg. w Koronowie odbyło się w pią
tek, dnia 15 bm. w lokalu p. Ign. Nowaka.
Do zarządu wybrano jednogłośnie pp. No
wakowskiego El., na.czelnika więzienia, po
nownie prezesem, Borzyszkowskiego J. ku
pca, I wiceprez., burm. Taląśkę M., II wi
ceprezesem, Cymbałę M,, skarbnikiem, dr
Tywuschika, zast. skarbnika, mec. Niem
czyka, sekretarzem, Sergota J., zast. sekr.
Do komisji rew. wybrano: pp. Szukąja
Piotra, przewodniczącym oraz na członków
dr Zakrysia i dyr. Baięra Edm Zaznaczyć
wypada, iż od chwili objęcia prezesury
przez nacz. więzienia p. Nowakowskiego
zebrało tut. Koło w czasie od 18. 4 . 36 r. do
15. 1. 37 r. zł 616,30 Koło liczy obecnie 54
członków rzeczywist oraz 74 wspierają
cych.

Na ślubnym kobiercu. Ostatnio odbył się
ślub w kościele poklas?tornym p. Marii

Nawrzanki, córki wielce szanowanego w

tut. mieście kupca, Macieja Nawry zp.
Teodorem Simoni z Koronowa. Gości po
dejmowali rodzice panny młodej z staro
polską gościnnością. Młodej parze na no
wej drodze życia ,,Szczęść Boże!".

? karty żałobnej, Zmarli w tut. mieście:
dnia 31. jg. 36 śp. Heize Adam, lat 87; dnia
1. I. 37 Rowińska Rozalia, lat 24; dnia 5. 1.

37 śp. Olesiowa Maria, lat 78; dnia 8. 1. 37
w Gościeradzti śp. Emil Bonin, lat 85.

Pożar. W nocy z dnia 19 ną 20 bm. spa
lił się ną szkodę d,zierżawcy maj. Korono-
wo-Wybudowanie §tan. Lewandowicza,
stóg buraków siewnych. Stóg był ubezpie
czony w towarzystwie ,,Polonia" ’-na 4.500
zł. Zachodzi podejrzenie podpalenia stogu
z zemsty. Policją prowadzi energiczne do
chodzenia w celu wykrycia sprawców.
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Bunt katolickiego Grudziądza.
97 organizacyj piętnuje bluźniercze wystąpienia grudziądzkich nauczycieli-bezbożników

Rodzice katoliccy wyrazili wotum niezaufania inspektorowi szkolnemu p. Leji.
Na zew Międzyparafialnej Akcji Katolic

kiej zebrali się w środę wieczorem w salce

posiedzeń przy kościele fąrnym delegaci 97
organiżacyj i stowarzyszeń stojących na

gruncie katolickim i narodowym, by zapro
testować przeciwko nowej serii bluźnier-

czych wystąpień znanych już w Polsce na
ucz ycieli-bezbożnikó w.

Zebranie zagaił proboszcz parafii farnej
ks. dr Pastwa, witając wszystkich probosz
czów grudziądzkich parafij, liczne ducho
wieństw’o, zarządy parafialnych Akcyj Ka-
tołickieh oraz licznie zebranych delegatów.

Na wstępie czcigodny duszpasterz wytłu
maczył nieobecność wypróbowanego bojow
nika o sprawy katolickie, prezesa Między-
parafialnei Akcji Katolickiej prof. Egona
Tkaczyka, któremu w)adze szkolne zabroni
ły uczestniczyć w jakichkolwiek zebraniach

omawiających bezbożnicze wystąpienia na
uczycieli. (Jak wiadomo, kuratorium szkol
ne okręgu, poznańsko-pomorskiego wytoczy
ło prof. Egonowi Tkaczykowi sprawę dyscy
plinarną. podczas, gdy skompromitowani
bezbożniczymi wystąpieniami nauczyciele
nadal bezkarnie urzędują).

Do stołu prezydialnego zaprosił ks. dr
Pastwa prezesów parafialnych Akcyj Kato
lickich. a na sekretarza powołał prezesa
chóru męskiego ,,Echo" p. Seweryna Szu-

harge.
Głównym i jedynym punktem obrad by

ło odczytanie i uchwalenie przez aklamację
rezolucji, którą poniżej podajcmy.

W czasie odczytania rezolucji sala for
malnie zakotłowała z oburzenia, a w krót
kiej rzeczowej dyskus.ji nie zna,jdowano
słów oburzenia, bv należycie napiętnować
bluźniercze wystą,pienia nauczycieli, ma.ją
cych przecież być wychowawcami dzieci ka
tolickich. Zebranie zakończono odśpiewa-

. niem pieśni ,,Serdeczna Matko",

REZOLUCJA.
Zebrani w sali parafialne.j kościoła św.

Mikołaja w Grudziądzu delegaci 97 orgam-
zacyj i stowarzyszeń, wraz z ks. ks. probosz
czami parafi.j św. Mikołaja, Najśw, _Serca Je
zusa, św. Krzyża oraz Najśw. Marii Panny,
stwierdzają z ubolewaniem i największym o-

burzeniem. że od pewnego czasu dowiady
wali się o nowych bezbożniczych wystąpie
niach niektórych grudziądzkich, nauczycieli
ze Związku Nauczycielstwa Polskiego. Za
niepokojenie społeczeństwa katolickiego po
twierd.za się niestety w doniesieniach nastę
pujących dzienników:

1) ,,Gońca Nadwiślańskiego" w artykule:
,,Kto działa na szkodę państwa?" (nr. 13,
z dnia 17. I. 37).

2) ,,Słowa Pomorskiego" w artykule:
,,Pan Bóg czy inspektor szkolny?" (nr. 13,
z dnia 17. I. 37).

3) ,,Dziennika Bydgoskiego" w artykule:
,.Jak grudziądzcy wychowawcy z pod znaku
Z N. P . odnoszą się do religii?" (nr. 13, z

dnia 17. I 37).
4) ,,Orędownika" w artykule: ,,Nauczy

ciele bezbożnicy nabierają tupetu" (nr 13,
z dnia 17. I. 37).

Według sprawozdania wyżej wymienio
nych pism, nauczyciele pp. Gawlik, Wie-

czyński i Karolewski dopuścili się na ze
braniu, któremu patronował miejscowy in
spektor szkolny d. Le.ja, niesłychanego szy
derstwa z wiary katolickiej. Mianowicie
p. Gawlik dał wyraz swoim poglądom na

osobę Chrystusa Pana i wiarę katolicką w

następujący cli biuźnierczych słowach: ,,Co
to chrystianizm? Po faraonach egipskich
pozostały przynajmniej mumie, a po Chry
stusie co? Ponoć parę kawałków drewna
i kilka zardzewiałych gwoździ". P, Wie
czyński zaś twierdził o dzieciach ze swojej
klasy, której jest wychowawcą: ,.Moja kla
sa to Jynamit. Gdy dzieci wyjdą ze szkoły,
to będą wszystko rozsadzać". Widocznie p.
nauczyciel Wieczyński. który do niedawna

był kierownikiem szkoły w Grudziądzu, gro
zi przewrotami rewolucyjnymi za strony
uczniów, skoro opuszczą ławę szkolną Nad
to p. Karolewski dał wyraz swoim poglądom
na wychowanie katolickie w ten sposób,
że odezwa! się na twierdzenie p. Wieczyń-
skiego: ..Nie ciesz się. bo jak te kacałapy
(księża) dostaną ich w ręce, to mimo wszy
stko chodzić będą z gromnicą".

Wszystko to działo się w obecności p. in
spektora szkolnego Leji, który zebraniu pa
tronował. a który z urzędu ma obowiązek
czuwać nad podległymi mu nauczycielami.
bv młodzież w myśl ustaw’y szkolnej od
swoich wychowawców odebrała najwyższe
wyrobienie religijne i państwowe. Niestó

ty p. inspektor Leja, jak z spraw’ozdań od
nośnych dzienników wynika, zamiast jak
najenergiczniej zareagować na pow’yższe
bluźniercze oraz antypaństwow’e powiedze
nia. dał przeciwnie wyraz swej łączności
duchowej z dyskutującymi nauczycielami,
zachęcając ich do wytrwałej pracy w kie
runku antvreligiinvm Zachow’anie się p
inspektora Leji dotyka nas tym boleśniej,
że nazwał on przed kilku dniami głos pro
t,estującego przeciwko bezbożnikom społe
czeństwa ,,głosem ulicy".

Wobec wyżej wymienionych faktów,

stwierdzamy z największym oburzeniem i
ubolewaniem, że niektórzy nauczyciele ze

Związku Nauczycielstwa Polskiego obraża
ją nadal w najśmielszy sposób nasze święte
katolickie i państwow.e zasady, a nawet go
dzą bluźnierczo w osobę Chrystusa Pana

Zakładamy jak najenergiczniejszy protest
przeciwko bluźnierczym i antypaństwowym
wystąpieniom tych nauczycieli, jak również
wyrażamy swoje niezaufanie wobec p. in
spektora szkolnego Leji. który widocznie
łączy się ideowe z nauczycielami o poglą
dach antyreligijnych.

Zwracamy się do naszych władz, ażeby
niezwłocznie winnych pociągnęły do suro
wej odpowiedzialności, ażeby dziatwie na
szej. uczęszczającej do szkoły, zapewniły
wychowanie katolickie przez usunięcie od

pracy wychowawczej i nauczycielskiej nie
odpowiednich a niebezpiecznych wychowaw
ców, którym nie można z zaufaniem powie
rzyć do wychowania dzieci katolickich; aże
by wreszcie uwolniły społeczeństwo gru
dziądzkie od osób, działających na szkodę
wiary katolickiej i państwa polskiego.

W imieniu zebranych delegatów:
Ks, dr Pastwa, ks. Blericą, ks. Klunder,

Ks. GasińskL

Jak już pokrótce donosiliśmy w nume
rze czwartkowym ,,Dziennika Bydgoskiego",
władze prokuratorskie w Grudziądzu wdro
żyły z urzędu dochodzenia przeciwko skom
promitowanemu kierownikowi szkoły spe
cjalnej przy ul. ks, Budkiewicza, ławnikowi
mie.jskiemu z ramienia sanacji Stanisławo
wi Karolewskiemu, przeciwko nauczycielo
wi szkoły specjalnej Gawlikowi oraz prze
ciwko osławionemu bezbożnikowi Stanisła
wowi Wieczyńskiemu, przeniesionemu _

osta
tnio do 4-klasowej szkoły w Sędziejowicach,
obwód szkolni’ Zduńska Wola.

Wszystkim trzem nauczycielom-bezboż-
nikom grozi odpowiedzialność kama z art.

172 i art. 173 k. k,, mówiących o przestęp
stwach przeciw uczuciom religijnym i Prze
widującym karę więzienia do lat 5-cłu.

Jak się dowiadujemy, w najbliższych
dniach przyjeżdża do Grudziądza specjalna
komisja ministerialna z Warszawy, która

przeprowadzi na miejscu’ dochodzenia w

związku z bezbożniczymi wystąpieniami kil
ku znanych ogółowi nauczycieli grudziądz
kich.

Ezy choroba Parylewiczowej
odwlecze rozprawę przeciwko niej ?

Katowicka ,.Polonia" zamieściła artykuł
pt.: ,,Nie będzie procesu Parylewiczowej?",
w którym rozważając wszystkie szczegóły
śledztwa podaje w wątpliwość, czy proces
Parylewiczowej w ogóle się odbędzie. ,,Polo
nia" pisze, że w czasie śledztwa Parylewi-
czowa miała oświadczyć: - Ja będę mówić
na rozprawie, ale wszystko, wszystko. Rozu
miecie panowie?!

W odpowiedz,i na to krakowski ,,IKC."
pisze:

,,Tymczasem — jak się informujemy —

don,iesienie to jest z gruntu fałszywe. Spra
wa jest Prowadzona szybko i bezwzględnie,
dokładnie i drobiazgowo. Tok dochodzeń
nie zatrzymuje się przed żadnym nazwi
skiem, ani też przed żadnym ugrupowaniem
politycznym, jednak jako śledztwo niezwy
kłe i prowadzone w sprawie, która już dziś
obejmuje około 40 tomów, musi wymagać
swego czasu.

Śledztwo jest w stadium końcowym i do
dwóch miesięcy zostanie zamknięte, a spra
wa dalsza przejdzie do prokuratury. Dalszy
jei krok będzie krótki i jeśli stan zdrowia

parylewiczowej pozwoli, sprawa jej i jej to
warzyszy wejdzie na wokandę sądową już
w najbliższych miesiącach,

W każdym razie należy stwierdzić kate
gorycznie, iż proces Parylewiczowej odbę
dzie się. Ewentualne opóźnienie mogłoby
spowodować jedynie przeciągnięcie się cho
roby Wandy Parylewiczowej, która, Pozo-

stając w dobrych rękach najgłośniejszych
lekarzy krakowskich, niewątpliwie wkrótce

się skończy.
Badania kliniczne biegną w trzech kie

runkach, a to: stwierdzenia sprawy interni
stycznej, ginekologicznej, względnie neuro
logicznej. Ponieważ Parylewiczowa ostatnio
straciła dużo na wadze, bo około 30 kg, ba
dania idą również w kierunku dokładnego
ustalenia czy Parylewiczowa w chorobie

,,sobie nie przydaje", czy po prostu tak d.uży
spadek ciała nie jest w’ynikiem pewnej gło
dówki, której cele znane są tylko Parylewi
czowej.

Bezpośrednio przed sw’oją chorobą Pary
lewiczowa często w czasie przesłuchiwania
zasypiała, a po godzinie była tak zmęczona,
iż nie mogąc skupić myśli na odpowiedź.

Do sprawy Parylewiczowej dołączyło się
około 300 rozmaitych zarzutów’, rozmaitych
kwestyj, spow’odowanych bądź anonimow’y
mi listami, zawierającymi oskarżenia, bądź
też rozmaitymi innymi spraw’ami, które się
W’yłoniły w toku dochodzeń. I te wszystkie
zarzuty są iak najdokladniei badane, co też
zabiera ostatnio dość dużo czasu".

Poza tym donoszą z Krakowa, że przeby
wającą w szpitalu św’. Łazarza na oddziale
chorób wewnętrznych Wandę Parylewiczo-
wą odwiedził w poniedziałek mąż. Widze
nie odbyło się w obecności sędziego d-ra Ko-
rusiewicza i trwało blisko godzinę.

Zabójca dyrektora Ubezpieczalni
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok skazujący na dożywotnie więzienie.
Przctl Sądem Apelacyjnym w War

szawie toczył się proces Aleksego Szy
mika, skazanego na dożywotnie więzie
nie za zabójstwo dyrektora Ubezpiecza!
ni Społecznej dr. Gosiewskiego. Oskar
żony Szymik po wyroku 1-szej instan
cji dostał ataku szału. Poddano go ob
serwacji w zamkniętym zakładzie dla

psychicznie chorych, jednak lekarze

znamion choroby umysłowej nie zna
leźli.

Aleksy Szymik, zredukowany urzęd
nik Ubezpiecza!ni Społecznej w So
snowcu zabił kilkoma strzałami z re
wolweru dyrektora Ubezpieczalni dyr.

Gosiewskiego. Motywem zbrodni było
wydalenie Szymika z zajmowanej posa
dy kancelisty w Ubezpieczalni sosno
wieckiej. Szymik zredukowany zabie
gał o powtórne przyjęcie do pracy, m .

in. do dyr. Gosiewskiego, który u-

wzgiędnił prośbę Szymika i zapropono
wał mu posadę starszego sanitariusza,

ponieważ nie było wolnych etatów u-

rzędniczych. Szymik proponowanej po-

sady nie przyjął. Później otrzymał je
szcze pracę na robotach publicznych, a-

Ie również jej nie przyjął.
Przed sądem okręgowym oświadczył,

że nie miał zamiaru zabić Gosiewskiego
i przyjechał do Warszawy w celu roz
mówienia się z nim. Na widok dr. Go

siew’skiego miał stracić przytomność i

strzelać bez rozeznania. Sąd okręgowy
nie dał w’iary tym tłumaczeniom i ska
za! Szymika na dożywotnie więzienie,

Od wyroku tego odwołał się prokura
tor i obrona. Prokurator domaga się
kary śmierci, stojąc na stanowisku, iż

najwyższy w’ymiar kary powinien być
zastosowany zarów’no z uw’agi na pre
wencję społeczną, wobec szerzącej się

psychozy zabójstw podobnego rodzaju,
jak i na osobę oskarżonego, który dzia
łał z premedytacją. Obrona domaga się
zakwalifikow’ania czynu oskarżonego,
jako zabójstwa dokonanego w afekcie

oraz wydatnego obniżenia kary.

Szymik podczas referatu sprawy kil
kakrotnie przerywał różnymi okrzyka
mi. Na zadane mu pytanie czy przyzna-

je się do winy, odpowiada przecząco.

Podczas przerwy psychiatrzy zbadali o-

skarżonego. Lekarze uznali Szymika za

symulującego chorobą umysłową,
Sąd Apelacyjny wyrok skazujący Szy

mika na dożywotnńe w’ięzienie zatw’ier
dził.

Komisje rozjemcze
w zatargach zbiorowych.
Warszawa, (tel. wł.) . Dekretem Prozy-

denta Rzplitej.z dn. 27 października 1933 r.

ustanowione zostały komisje rozjemcze dla
załatwienia zatargów zbiorowych pomiędzy
pracodawcami a pracownikami przemysłu
i handlu, pow’oływane przez Radę Ministrów.
Rzecz charakterystyczna, że z uprawnień
tych korzystano stosunkowo rzadko, zale
dwie w kilku wypadkach, a mianowicie w1
przemyśle budowlanym oraz w górnictwie
w’ęglowym Zagłębia Dąbrowskiego,

Obecnie sejmow’a komisja pracy przystą
piła do rozważania noweli do powyższego
dekretu. W myśl tej noweli prawo powoły
wania komisyj rozjemczych przysługiwać
będzie ministrowi opieki społecznej, Decy
z.ja komisji rozjemczej może być rozciągnię
ta przez ministra opieki nie tylko na miej
scowość, w której zatarg ma miejsce, ale na

całą gałąź tego przemysłu w całym kraju-

Są już kandydaci na emigrantów
do Abisynii.

Warszawa, (tel, wł.). Wiadomość o po
wierzeniu konsulatow’i R. P. w Rzymie u-

prawnień przy załatw’ianiu spraw, dotyczą,-!
cych terytorialnie obszaru Abisynii, w’ywo
!;:ła napływ licznych zapytań do władz emi
gracyjnych co do możliwości wyjazdu i o-

siedlania się obywateli polskich w tej no
wej kolonii włoskiej. Jak nas informują,
zabiegi kandydatów na emigrantów do Abi
synii są przedwczesne, gdyż rząd włoski
jeszcze nie rozstrzygnął kwestii, czy dopu
szczalnym będzie osiedlanie się w Abisynii
obywateli obcych. Na razie żadne wizy e-

migracyjne do Abisynii nie są w’ydawane.
(r).

Poranek literatów chłopskich
w Łowiczu.

W dniu 24 bm. odbędzie się w’ Łowi-

czu poranek autorów, literatów chłop
skich. W poranku m. in. wezmą udział:

artysta Jaracz, Młodożeniec, Wincenty
Burek, Wojciech Skuza i szereg innych
pisarzy chłopskich, jak rów’nież artysta
deklamator p. Trojan.

Bueharin aresztowany.
Nowe zaostrzenie walk wewnętrznych

w Sowietach.

W przededniu od dawna zapowiada
nego wielkiego procesu politycznego
opozycyjnej grupy Karola Radka i Pia-

takowa, z Moskwy nadeszła wiadomość

o usunięciu Mikołaja Iwanowicza Bu-

charina ze stanowiska naczelnego re
daktora ,,Izwiestii” oraz o jego aresz
towaniu przez sowiecką policję poli
tyczną.

Fakt ten stanow’i nowy etap w trwa
jącej od paru lat walce Stalina ze swy
mi przeciwnikami, na tle rozbieżności

zasadniczej w ujmowaniu istotnych za
gadnień polityki komunistycznej. Mi
kołaj Bueharin odegrał w dziejach ko
munizmu rosyjskiego wielką rolę i na
leżał do najbliższych współpracow’ni
ków Lenina zarówno w okresie przed
rew’olucją, jak i po rewolucji paździer
nikowej.

Nasza nędza motoryzacyjna
na tle cyfr europejskich.
Warszawa. W roku 1936 wypadało na

1000 mieszkańców samochodów: we

Francji 37, Danii 25, Szwajcarii i Szwe
cji 17, Belgii 15, Niemczech 14, Norwe
gii 13, Holandii 12, Włoszech 7, Czecho
słowacji 6, Austrji 4, w Polsce 0.6 . Na

1000 mieszkańców samochodów ciężaro-

wych wypadało: we Francji 11, Anglii
i Danii 10, Belgii i Norwegii 8, Sana
cji 7, Holandii 6, Szwajcarii 5, Nem-

czech 4, Włoszech, Austrii i Czechosło
wacji 2, w Polsce 0,2.

Otwarcie linii koie?owei Siero-Toruń
i drugiego toru Toruń — Kutno.

Program uroczystości poświęcenia
i otwarcia^

Toruń. Jak już donosiliśmy, w dniu 23
bm. nastąpi ostatecznie oficjalne otwarcie
nowowybudowanej linii kolejowej SierP -1
Toruń i drugiego toru Toruń — Kutno.

Program uroczystości jest następujący?
Wyjazd specjalnego pociągu z zaproszonymi
gośćmi ze stacji Toruń-miasto do Sierpca o

godz. 8,21. W Sierpcu początek uroczystości
o godz. 11,55, na któro złożą się: Meldunek

starosty, hymn narodowy, raport KPW, po
święcenie toru, przemówienie dyrektora
KPW w Toruniu p. Dobrzyćkiego, przemó

wienie przedstawiciela społeczeństwa, deko
racja odznaczonych pracowników kolejo
wych i przecięcie wstęgi. Odfazd pociągu
w kierunku Torunia o godz. 12,30. Pociąg
przystanie w Skępcu, Lipnie, Lubiczu i
wreszcie w Toruniu-przedmieściu, gdzie na
stąpi otwarcie drugiego toru Toruń — Kut
no o godz. 15,43 i wyjazd do Warszawy.

,
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Pogotowie pożarnicze tel 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzień

nieodgodz17do18,wsobotyod17do19
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Demu Katolickim przy ul.
Piebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17-19

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet
licy ,.Ogniska przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od godz 17 do 19.

— Biblioteka Kolej. Przysp, Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19

Repertuar kin:

Słońce: ,,Cissy".
Stylowe: ,,Dzisiejsze czasy" z Charlie

Chaplinem.
Świt: ,,Będzie lepiej" z Tońkiem i Szczep-

kiera.

Mątwy: ,,Krwawe perły".
Sprawcę kradzieży drzewek ujęto. Dono

siliśmy o kradzieży drzewek na szkodę o-

grodnika Langnera z Inowrocławia. Obec
nie dowiadujemy się o ujęciu przez policję
sprawcy tej kradzieży. Jest nim niej. Kwiat
kowski Ludwik, zam. przy ul. Marsz. Pił
sudskiego 20.

Paserzy. Doprowadzono do policji: Mo-

trylińskiego Stan, i Zalewskiego Wl. z Ino
wrocławia (Panny Maryi 17) za paserstwo.

Nieznany żebrak złodziejem. Zam. przy
ul. Król. Jadwigi 21 p, Brzostowiczowi Fr.
skradł nieznany żebrak 52 zł gotówki.

Brama i furtka w rękach złodzieja. Do

policji złożył p. Raczkowski Ant. (ul. Wil
końskiego) doniesienie, że z nowej budowli

przy ul. Wilkońskiego skradziono bramę z

desek i furtkę.
Kto zgubił mufkę fokową? Znaleziono

na ul. Solankowej mufkę fokową ł portmo
netkę. Zguba do odebrania w komisariacie.

Uroczystość gwiazdkowa drukarzy ino
wrocławskich. W lokalu ,,Renaissance" przy
ul. Solankowej odbyło się łamanie opłatka
drukarzy inowrocławskich. Uroczystoś’ć za
gaił p. Stan. Lachowski pięknym przemó
wieniem, po czym zarecytował swoje utwo
ry, przedstawiające w satyrze charaktery
styczne typy drukarskie. Deklamację wy
głosił p. Jakubowski, a monologi - kilku"
członków zrzeszenia. Sz"czególnie humory
styczne dialogi, wykonane przez p. F. Ma
tuszewskiego i J. Stawickiego, bawiły świe
tnie zebranych.

Występ gościnny St. Wysockiej. Już w

poniedziałek, dnia 25 bm. o godz. 20 ujrzy
my na scenie Teatru Zdrojowego komedię
angielską Jope-Slade i Stokes’a pt, ,,Złoty
Wieniec", w reżyserii i z występem gościn
nym p. Stanisławy Wysockiej najznakomit
szej artystki scen polskich. Przedsprzedaż
biletów odbywa się w Księgarni p. Knasta.

KRUSZWICA. Osobiste. Z powodu cho
roby burmistrza p. Borowiaka, urząd bur
mistrza sprawuie w zastępstwie ławnik tut,
magistratu p. Hilary Sielćz-Fedkowicz, któ
ry przyjmuje interesantów od godz. 12,15 do

13,15 w gabinecie p. burmistrza.

MOGILNO, (mk) Padła z wycieńczenia
w gmachu b. szpitala niej. 28-letnia Drze
wiecka Maria, mająca przy sobio 6-letnie
dziecko. Nieszczęśliwa przybyła do Mogilna
celem przekazania jej do szpitala.

— Emeryci zorganizowali się. Odbyło się
konstytucyjne zebranie Zrzeszenia Emery
tów Państw, i Samorządowych. Do zarządu
wybrano: pp. Dankowskiego Ig., prezesem,
Biniakowskiego zast., Brzozowskiego, sekr.
i Maj obrzyckiego, skarbn. Składka mieś.:
30 gr, wstępne: 50 gr. Zapisało się 22 człon
ków.

— Walnemu zebraniu LOPP. w Gębicach
przewodniczy! wójt p. kaźmierowski. Na

prezesa wybrano p. Drahełma, wiceprez. p .

Urbańskiego, sekr. p. Wojciechowską.

STRZELNO. Ślub. W kościele paraf, w

Budzisku pobłogosławi! ks. prób. Adamski

związek małżeński pomiędzy p. Wacławem
Sawickim ze Strzelna a p. F!orentyną Lesz
czyńską z Sielca, pow. inowrocławskiego.
Szczęść Boże.

ŻNIN, (jat) Ukradziony podarunek. W
dniu 18 bm dokonał kradzieży zegarka,
wart. 80 zł, 11-letni Alfons Łysy, z Godaw,
na szkodę p. K Wesołowskiego, również z

Godaw. Złodziej podarował skradziony ze;

garek swemu koledze Wacławowi Grajkowi
z Godaw, któremu policja zegarek odebrała
i oddała go właścicielowi.

— Przed sądem grodzkim z Bydgoszczy
na sesji wyjazdowej w Żninie zasiadł na

ławie oskarżonych 20-letni Stan. Petryków-
ski z Pniew, oskarżony o to, że dostarcza
jąc do młyna w Żninie 28 kg żyta, na kwi
cle dostawy dopisał 150 kg pszenicy i usi
łował następnie pobrać w kasie większą su

mę, lecz czujny kasjer nie dał się oszukać.

Sąd skazał oskarż, na 6 miesięcy bezwzgl.
więzienia.

WYRZYSK, (g) Osobiste. Starosta powia
towy p, Ludwik Muzyczka powrócił z mie
sięcznego urlopu wypoczynkowego i objął
urzędowanie.

— Nieznajoma obłąkana. 18 bm. znale-:
ziono w lesie pod Białośliwiem obłąkaną
kobietę. Kobieta ta, średniego wzrostu, lat
ok. 30 i w ubiorze łowickim, praw’dopodo
bnie przybłąkała się tu aż z ziemi łowi
ckiej. Nieszczęśliwą zajął się sołtys z Po-
bórki. Trudno jest ustalić nazwisko obłąka
nej, która nie posiada żadnych dokumen
tów, a na zapytania odpowiada niedorzecz
nymi zdaniami. Po przenocowaniu u sołty
sa, nast,ępnego dnia rano, korzystając z nie

uwagi gospodarzy, obłąkana opuściła Po-

bórkę i udała się w niewiadomym kierun
ku. Zachodzi poważna Obawa, by nieszczę.
śliwa przy obecnie panujących mrozach nie
zmarzła. Policj’a czyni poszukiwania. (l)

GĄSAWA. Zginął umysłowo chory, (jat)
W grudniu ub. r, oddalił się z domu w nie-

wiadomym kierunku umysłowo chory 42-
letni Wącłąw Mazany, zam- w Łysininię.
Rodzina wierzyła w rychły jego powrót,
lecz do dnia dzisiejszego wszelki ślad o

chorym zaginął. Ktokolwiek wiedziałby o

zaginionym, proszony jest o doniesienię
najbliższemu posterunkowi PP., względnie
rodzinie,

Właściciele nieruchomości w Inowrocławiu

przeciw przymusowym ubezpieczeniom.
Inowrocław, W hotelu ,.Pod Lwem" od

było się posiedzenie Stów. Właścicieli Nie
ruchomości, które zagaił prezes p. mec. Cer-
kaski, po czym protokół odczytał sekretarz

p. Szarzyński.
Z kolei wygłosił referat em, por. Gutor-

ski o obronie przeciwlotniczej, a p. Woź
niak przedstawił w im. Komitetu Bezrobocia

dochody i rozchody tego komitetu do końca

grudnia 1936 r. Komitet daje zasiłki 12 ty
sięcy bezrobotnym z rodzinami, czyli prze
szło 30 % mieszkańcom Inowrocławia. W

dyskusji Poszczególni mówcy krytykowali
zbyt wielkie koszta zwózek oraz sposób roz
dzielania zasiłku bezrobotnym. Niejedno
krotnie otrzymują zasiłki ludzie, którzy Ich
nie potrzebują, a prawdziwi bezrobotni mrą
z głodu. Domagano się poza tym. aby wła
ściciele domów wydawali zaświadczenia, że
istotnie dany bezrobotny znajduje się w

krytycznym położeniu i że na,leży mu się
zasiłek. gdvż właściciele domów najlepiej
znają położenie materialne swoich lokato
rów.

W dalszym ciągu przedstawił prezes prze
pisy o odpisach amortyzacy.jnych przy po
dawaniu dochodów urzędom skarbowym. Po

czym odczytał rezolucję, sprzeciwiającą się
przymusowi ubezpieczenia od ognia, gdyż
zmonopolizowanie tej dziedziny obciążyłoby
społeczeństwo wielkopolskie ogromnie wiel
kimi opłatami. Ubezpieczenia przymusowa
pozbawiłyby pracy całe szeregi pracowni
ków prywatnej asekuracji, stworzyłyby zaś
liczne stanowiska dobrze płatne dla ludzi
napływowych. Wielkopolska i Pomorze mu-

siałyby pokrywać niedobory państwowej u-

bezpłeczalni w innych dzielnicach w kwocie

6 milionów złotych, Prywatne towarzystwa
ubezpieczeń przy wzajemnej konkurencji
dają najtańsze opłaty taryf, gdy od przymu
sowych nie m.a żadnej apelacji, ani możli
wości zmiany. Odczytaną rezolucję uchwa-
łono jednogłośnie, i przesłano ją odnośnym
czynnikom miarodajnym. Po odczytaniu li
sty biegłych przy urzędach skarbowych, z

ramienia właścicieli nieruchomości refero
wał p. St. Głowiński taryfę kominiarską,
która została w miastach obniżona od 40 do
50 procent, jednak wille mają nową taryfę
o blisko 50 procent wyższą, co jest zupełnie
niezrozumiałe. Wielką burzę wywołał przed
stawiony projekt o zajmowaniu się czyszcze
niem kominów nrzez zarządy miast. Pro
jekt ten nie tylko pozbawiłby masy pra
cowników pracy, ale stwarzanie nowego
monopolu jest nowym pomysłem biurokra-

cji. Zebrani domagali się jednogłośnie u-

trzymanła wolne.j konkurencji kominiar
skiej. Także krytykowano fabrykowanie
młodych emerytów, bo to obc,iąża tylko kie
szeń obywateli. Sprawę budżetu miejskie
go referował p, mec. Kowalski. Zebrani
żalili się na wygórowane opłaty za, wodę,
kanalizację, czyszczenie ulic i prąd elek
tryczny. Domagano się obniżenia opłaty za

wodę do 25 gr za metr sześcienny, co nie Bę
dzie dla miasta tak bardzo trudne po skre
śleniu mu pół miliona zadłużenia, W koń
cu uchwalono, że w razie nieuwzględnienia
Przez miasto kompromisowych projektów
właścicieli nieruchomości, wniesie -się do

województwa spostrzeżenia nad budżete.m

naszego miasta.
W ostatnim punkcie obrad wygłosił in

teresujący referat p. dr Ligęza o higienie
’amv ustnei i chorobach zębów,

ŚWIECIE. (t) Policja powiatu świeckie-1

go, chcąc przyjść z pomocą bezrobotnym,
zorganizowała w ostatnich dniach trzy im
prezy na pomoc zimową, a mianowicie: w

Nowem, Świeciu i Warlubiu. Rezultatem

urządzonych imprez jest: 532,66 zł czystego
zysku i taką to kwotę kom. pow. p. pod-
kom. Rzwoniarek wręczył w dniu 19 bm.
do rąk przewodn. kom. pow. p. starosty
świeckiego mgr Ćwinarowlcza, z przezna
czeniem na pomoc zimowa, dla bezrobot
nych pow. świeckiego. Naszej policji nale
ży się uznanie za organizację tak pięknej
w rezultacie akcji.

— Zgon kupca. 18 bm. zmarł znany i

poważany kupiec śp. Karol Schieifer, właśc.
hurtowni tow. kol. i wódek, właśc. fabryki
papy dachowej oraz hurt, ’artyk. budowl.

Zmarły liczył lat 60. N . o. w. p.
— Koło Zw. Niższych Pracowników

Poczt i Tel. odbyło swe walne zebranie,
któremu przewodniczył prezes okr. pom. z

Bydgoszczy p. Nawrot. W rezultacie obrad
został dotychczasowy zarząd wybrany na

dalszą kadencję; prezesem jest nadał p.
Paw. Murawski, wicepr. p. Kon!arski z Te
respola, sekret, p. Bucholc, skarbn. p . Ol
szewski.

TUCHOLA, (fm) Cena chleba. Starostwo

pow. uzgodniło z miejsc, cechem piekar
skim cenę kg chleba pytlowego na 32 gr.

TUCHOLA, (fjn) Można zgłaszać się na

parcelacje. Starostwo powiatowe ogłasza,
że parcelowana będzie część majątku Wą-
growo Polskie, pow. Grudziądz. Chcący o-

trzymać parcele winni złożyć zgłoszenia do
dn. 2 lutego br. przez właściwy urząd
gminny.

CHEŁMNO, (Im) Bandyci chełmińscy
śladem amerykańskich gangsterów. Niewy-
kryci chełmińscy gangsterzy, wzorując się
na systemie amerykańskim, przylepili na

drzwiach składu rzeźnickiego p. Kęsika,
zam. przy ul Marsz. Focha, karteczkę z

napisem: że do niedzieli godz. 10-ej ma wy
żej wymieniony złożyć okup 200 zł, w prze
ciwnym bowiem razie spotka go śmierć z

ich rąk. Władze bezpieczeństwa, powiado
mione o tej pogróżce, niewątpliwie po dro
biazgowym dochodzeniu zdemaskują tych
łotrów.

CZERSK, (al) Nieszczęśliwy wypadek w

szkole, Dnia 18 bm. wydarzył się w tut.

szkole powszechnej przy ul. Szkolnej nie
szczęśliwy wypadek. Uczeń kl. 5 a w czasie

przerwy urządził sobie z kilku kolegami
na strychu szkoły gonitwę Po zakończeniu

przerwy, przy szybkim schodzeniu z drabi
ny, poślizgnął się i upadł na podłogę.
Wskutek tego doznał ogólnych potłuczeń
oraz złamania nogi. Nieszczęśliwym, który
nazywa się Przepierzyński i jest synem
właśc. tut. kina, zaopiekowali się pp. nau
czyciele. Pierwszej pomocy lekarskiej u-

dzielił mu p. dr Żelazek, po czym odwiezio
no rannego do szpitala w Chojnicach.

BRODNICA, (jr) Msza żałobna za dusze

niepodległościowców. 16 bm. odbyła się ża
łobna msza św. za duszo poległych i zmar
łych bojowców o wolność. Mszę św. odpra
wił ks. prób. Ossowski w kościele farn. w

obecności przedstawicie! i władz z burra.
Blokusem na czele, delegacji b. obrońców
Ojczyzny i społeczeństwa.

— W dniu 18 bm. upłynęła 17 rocznica
wkroczenia wojsk polskich do Brodnicy.

— Ofiarność policji na pomoc zimową.
W celu ulżenia niedoli biednych dzieci

przeznaczyła Rodzina Policyjna 200 zł na

dożywianie dzieci w szkołach powsz. W dn.
1 lutego br. odbędzie się zabawa karnawa
łowa Rodziny Poi., która czysty dochód

przeznacza na cele pomocy zimowej.

WĄBRZEŹNO, (sm) Wykopalisko. Robo
tnicy zatrudnieni przy robotach miejskich
pod Sitnem wykopali urnę i młotek ka
mienny. Badania wykażą, czy wykopali
ska mają znaczenie archeologiczne.

— Brutalny czyn. Dotk’liwie pobity zo
stał Sylwester Gordewicz przez Topolew-
skiego Wacława i Fr. Kiedewicza.

— Kradzieży roweru dokonano na szko
dę p. Jana Otręby z Zaskoczą.

- Kradzieże. Zanotowano kilka kradz,ie
ży: na szkodę p. Romanowa (ul. Podzam
cza) skradziono 4 kury, p. Edip . Helipa (ul.
Kościuszki) skradziono więk’szą ilość bie
lizny, pozą typi skradziono p. Kapstein Fł’-

artykuły żywnościowe, p. R, Olgi garderobę
i artykuły żywnościowe. Policja prowadzi
dochodzenia.

DZIAŁDOWO, (jr) Nominacja. Rozjemcą
gminnym mianowany został sekr. policji
Józków. W sprawach dot. roszczeń majątk.,
zniewag, urazów cielesnych, tj. spraw wdro
żonych na wniosek poszkodowanego w ce,n
załatwienia ugodowego, należy zgłosić się
w ratuszu u wym. wyżej lub w jego mie
szkaniu pryw.

STAROGARD, (jw) Znowu 2 pożary w

powiecie, Wybuchł pożar w zagrodzie p.
Fr. Prabuckiego w Lubichowie. Spaliła się
stąjnia i chlew oraz zapasy słomy i siana.
Szkoda wynosi 2000 zł. Przyczyna pożaru
nieznana, — 18 bm. powstał pożar w domu

mieszkalnym p. Glińskiej Zofii w W. Bu-
kówcu. Pożar został rychło zlokalizowany.
Spalił się jedynie dach i sufit, Straty wy
noszą ok. 2 tys. zł. Dochodzenia w toku.

PRZYMUSZEWO, pow. chojnicki. Pożar
szkoły. W noc}’ z 17 na 18 bm. wybuchł po
żar w Windospin, pow, Chojnice. Spaliła
się tam doszczętnie jedna z najstarszych
szkół drewnianych pod słomą. Pożar znisz
czył wszelki inwentarz szkoły. Nadmienić

należy, że szkoła w Windospin jest prawie
że najstarszą szkołą na Pomorzu. Była ona

szkołą-ząbytkięm wśród łąsów pogranicz
nych. Przyczyny pożaru dotychczas nie wy
jaśniono. Nauczycielką nowo przeniesioną
od grudnia ub. r . była p. Bolkowa, żona le
śniczego w Przymuszewie.

Nocny dyżur pęłńią; Apteka Pod Koro
ną, Wybickiego 39, teł. 1437; Apteka Pod

Gwiazdą, Chełmińska 26. tel. 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Ostatni poganin" największy
film egzotyczny.

Gryf: ,,Świecznik królewski" (film wie
deński).

Orze!: ,,Piekielny wąwóz".
Naiwna kobieta padła ofiarą bezczelnego

oszustwa. W komisariacie PP. zgłosiła się
niej. Ewa Zaborówna z Ostrowitego w pow.
rypińskim, donosząc, że padła ofiarą wyra
finowanego oszusta matrymonialnego. Za
borówna poznała swego czasu mężczyznę,
lat ok. 35, który przedstawił się za Józefa
Grześkowiaka, właściciela 57 mórg, gospo
darstwa w Szonowie (pow. Grudziądz).
Znajomość przeistoczyła się jednakże po
pewnym czasie w głębsze uczucie, p, Józef
poprosił p. Ewę o rękę i — został przyjęty.
Pewnego dnia zwrócił się p. Józef do swej
narzeczonej o pożyczkę 240,— zł, które, jak
twierdził, pot.rzebne mu były na spłatę dłu
gu w jednym, z tut. banków. Zaborówna,
nie przeczuwając nic złego, pożyczyła na
rzeczonemu żądaną sumę i pojechała wraz

z nim na rowerze do grudziądzkiego banku.
Przed gmachem pocztowym poprosił Grześ
kowiak narzeczoną, by zechciała poczekać
na jego powrót z banku na co się Zaborów
na zgodziła. Gdy jednak mijały godziny, a

Grześkowiak nie wrócił, nie dając o sobie

żadnego znaku życia, zrozumiała, że padła
ofiarą bezczelnego i wyrafinowanego oszu
sta. Policja spisała protokół i wszczęła do
chodzenia.

Nagle zasłabnięcie. Na ulicy Paderew
skiego zasłabła nagle niej, Ćbar!ota Ot,on-
dorf, lat 35, zam. w Dworzyskacb (pow.
Świecie). Wezwane pogotowie przewiozło
chorą do szpitala miejskiego. Przypuszczal
nie jeszcze jedna ofiara głodu i wycieńcze
nia. -

Polfcja dożywia 122 dzieci bezrobotnych.
Z dniem 16 bm. polic,ja grudziądzka Zwięk
szyła ilość dotąd dożywianych dzieci o 22.
Obecnie otrzymuję 122 dzieci bezrobotnych
codziennie obiad z 2-cli dań i chleba spoży
wany w jadalni policyjnej.

Kradzież mieszkaniowa. Do mieszkania

p, Japą Szęmplińskięgo (Ogrodowa 7) wła
mał się onegdąj jakiś złodziej i saradł je
den płaszcz męski i inne przedmioty, ogól
nej wartości 150 zł. - Do warsztatu pantof-
iarskięgo p. Wasilewskiego (Nądgórna 25b)
ząkradł się złodziej, zabierając trzy pary
óbpwią, wartości 40 zł. Złodziei poszukuje
policja.

Wągrowiec
Agentury ,Dziennika Bydgoskiego”

w Wągrowcu prowadzą p. p .

Czesława Strugaiska
(nowa agentura)

Skład papieru - Rynek 1

Piotr Bosiaclci
ul. Kolejowa 18

Powyższe agentury przyjmują abona
ment i ogłoszenia po cenach oryginalnych
bez żadnych dopłat.

Prenumerata za.,Dziennik Bydgoski"
przy odbiorze z agentury wynosi:

miesięcznie - - - -zł 2.95
kwartalnie - - - - zł 8.85

z doręczeniem w dom 39 gr więcej,
Cena pojedynczego egzempl. 20 groszy.
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KALENDARZYK.

Dziś: Wincentego diak, i m.

Jutro: Zaślubiny NMP-. Rajm.
Wgchód słońca o godzinie 7,57.
Zachód słońca o godzinie 16,27.

Stan pogody.
Mróz zelżał.

We wschodnich dzielnicach Polsk,i u-

trzynaywała się wczoraj nadal pogoda
chmurna z drobnymi gdzieniegdzie opada
mi śnieżnymi, poza tym było dość pogod
nie. Temperatura 0 godz li wynosiła: -3
stopnie w Gdyni, -4 w Zakopanem, na

Ęaji Gąsienicowej, w Toruniu i Bydgoszczy,
-6 w Poznaniu i Warszawie, -7 w Kra
kowie i Zaleszczykach, —1Ó w Wilnie i Piń-.

sku, —11 we Lwowie, a —12 w Kra snem. -J
Dziś w Bydgoszczy pogodnie przy ślabszym
mrozie. — Przewidywany przebieg pogody:
na ogół chmurno, rano miejscami mglis,to,
w ciągu dnia rozpogodzenie. W dalszym
ciągu mroźno- Umiarkowane wiatry z kie
runków wschodnich.

Termometr wskazywał dziś rano

NOCNY DYŻUR APTEK

od 18-24 stycznia:
1) Apteka przy Bięlawąch, Gdańska 91,

telefon 1467.
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,

telefon 3204.
3) Apteka Staromiejska, D!uga 39, tele

fon 3300.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od godz. 9 -16. w niedzielę t święta od

godz. 11 -14 Obecnie w Muzeum Wystawa
doroczna ,,Plastyków Bydgoskich".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Z najbliższych przedstawień na uwagę

zasługują ,,ZAKOCHANA KRÓLOWĄ14, któ
ra odegraną zostanie w niedzielę po poln-
dniu o godz. 4-eJ i ,,BESSIE" tegoż samego
dnia o godz. 20-tęj (8-mej). ,,ZAKOCHANA
KRÓLOWA", to urocze uśmiechnięte dzieło

pełne przecudnych melodii, roztańczone w

rytmie walca, foxtrotta i slow-foxa lśni naj-
pięknie.iszym blaskiem w pomysłowej i

barwnej reżyserii Domosławskiego. z udzia
łem najwybitniejszych sił naszego zespołu
oraz p. Gabriel!i w roli tytułowe!. Bilety już
do nabycia, w kasie teatru po cenach zniżo
nych, Ze względów repertuarowvch będzie-
wieczorne przedstawienie kapitalnej komę
dii ,,BESSIE" jednym z ostatnich, dlatego
nie należy pominąć tej okazji ujrzenia na
prawdę doskonalej sztuki i jej świetnych
wykonawców.

-W nełnych próbach Kiedrzyńskiego
,,SERCE NA WOLNOŚCI".

Karty kontrolne do podatni
popularnego do Zakopanego.

wydają kasy biletowe na dworcu głównym
w Bydgoszczy. ,

Cena karty ważnej na przejazd w obie
strony : TI k! 30,4Ó zł. III klasy 21,20 zł.

Odjazd pociągu z Bydgoszczy dnia 30-go
stycznia o godz 1.7,12. (1224

- Nowa cena bulek. Zarząd Mięjski -

oddz. powiat, władzy adjnin. ogplnęj — po-
daię do wiadomości, że cena bułki pszennej
wagi 50 gramów została uzgodniona na

5 groszy. Nowa cena obowiązuje od dnia 22

stycznia 1937 r.

— Z dziejów mennicy bydgoskiej, Wal
ne zebranie Tow. Numizmatycznego w Byd
goszczy odbędzie się w piątęh- hłh; ° KI’
dżinie 20 w lokalu Muzeum Miejskiego w

Bydgoszczy. Na porządku obrad obok spra
wozdań i wyboru nowych w}ad? znajduje
się referat p,- Leona Boźdżvń§kięgo ł?t
,,Działalność braci Tymiów w mennicy byib
goskiej i złotówki w Polsce".

Ufa marginesie,
Kilka interpelacyj poselskich i za nadto

ostrożna i dyplomatyczna odpowiedź na nie
n. ministra Świętoslawskiego — zwróciły u-

wagę opinii na sprawę szkolnictwa. Ograni
czyły sie one zresztą do bardzo wąskiego od
cinka nasze.j rzeczywistości szkolnej i przy
puszczać należy, że dopiero w dyskusji nad
budżetem ministerstwa oświaty nadnie mo
że trochę światła na ten niepokojący resort

Bo w szkolnictwie jest naprawdę żle i to

na wszystkich szczeblach, od szkolnictwa

powszechnego począwszy, a na wyższych u-

czelniąch skończywszy.
Szkolnictwo powszechne nie jest byuaj-

ńiniei Pows.zęchne, ho przecież milion dzieci

p.ozostąje bez elementarnego wykształcenia.
Szkolnictwo średnie jest ęąłkowicię zru.jnor
wane. Dostrzegą ten fakt entuzjazmujący
się dotąd jędrzęjęwięzowskimi reformami
..Kurier Poranny", który teraz niedwuznacz
nie stwierdza, że .,brak programu wycho
wawczego sprawił, że nrogramy nauczania

trzeba było już w następnym roku zmieniać
i dalej się je zmienia i zmieniać musi w

miarę tego, jak się będą zmieniały oficjalne
Doglądy na cele wychowawcze danej szko
ły".

Pod względem organizacyjnym nieszczę
sne reformy wprowadziły chaos i bałagan.
I tak na przykład:

,,Mamy już ostatnie półrocze nowego
gimnazjum, a nikt jeszcze nie wie, jak bę
dzie wyglądało przyszłe liceum- gdzie i ja,
kie typy będą ?organizowane, ,jakie warun
ki będą wymagane przy przyjmowaniu kan
dydatów do szkoły, która się ma zacząć już
we wrześniu br. Albo w gimnazjach zawodo
wych Mamy już drugą klasę, a do żadnej
z tych klas nie ma właściwie ani jednego
podręcznika".

Go się dzieje na wyższych uczelniach -

wiemy dobrze. Q nauce nie ma mowy, a zre;
sztą wysokie opłaty uniemożliwiają dostęp
do szkół wyższych dzieciom rodziców mnisi

zamożnych.
Tak wygląda prawdziwy obraz naszej

smutnej rzeczywistości szkolnej...

Haimta?iu Bydgoszcz spolha s??

na balu dziecięcym
który odbędzie się w niedzielę 24 stycznia br.
o godzinie 15.30 w sali ,,Pod Lwem".

W programie liczne niespodzianki, jak premiowanie
kostiumów, wędkowanie, ,wybór królowej
balu, różne gry i zabawy i L p.

Wstąp dla dzieci 20 gr. - dla starszych 25 gr.

Organizacją imprez; za]mujs się Sokół Żeński w Bydgoszczy

Za dużo zabaw tanecznych
cffo szkolnej,

Ministerstwo Wyznań Religijnych i O-
świecenia Publicznego wydało ostatnio o-

kóinik w sprawie zabaw tanecznych mło
dzieży szkolnej, stwierdzający, ?e zasadni
czo szkolne zabawy taneczne mogą być u-

wążąne za godziwą rozrywkę dla młpdzieży
i jeden ze środków wychowawczych oddzia
ływujących korzystnie pod warunkiem sta
rannego przygotowania 1 niezbyt częstego
ich odbywania.

W zabawach tanecznych organizowanych
w szkołach może brać udział młodzież po
czynając od IV k!asy gimnazjum, natomiast
udział młodzieży szkolnej w zabawach ta

necznych organizowanych dla dorosłych w

lokalach publicznych jest bezwarunkową
wzbroniony, tak samo, jąk uczęszczanie do

prywatnych szkół tańca.
Dalsze punkty okólnika regulują szcze

góły urządzania szkolnych zabaw tanecz
nych, jak czas ich odbywania — w przed
dzień dni wolnych od nauki szkolnej do go
dżiny 22. ilość — nie więcej, niż dwie rocz.

nie. sk}ąd uczęstników, poza młodzieżą
szkolną nąuczycięie, rodzice i ewentualnie
byli wychowąnkowię. miejsce — lokal szkol
ny. strdj młodzieży — mundurek szkolny
itd.

Nowy występ kasiarzy w Bydgoszczy.
Przyjechała do Bydgoszczy nową banda

kasiarzy i jak należy się spodziewać, zabie-
rze się na paszym gruncie do ,,ciężkiej"
pracy. O pojawieniu się tej bandy świadczy
pierwszy jej występ dzisiejszej noęy w biu
rze ,,Rolnika" przy ul. Hermanna Frankego.
Kąsiarz_ę operując doskonąymi narzędziami,
włamali się do biura i po splądrowaniu szu
flad ulotnili się, gdyż prawdopodpbnie zo

stali spłoszeni. Po drodze zgubili narzędzie,
świadczące właśnie o tym, że są to kosia
rze, specjaliści od rozbijania kas ognio
trwałych. W ,,Rolniku" szafy żelaznej nie
ma, wobęc czego kasiarze nie mieli żadnego
pola do popisu. Przypuszczać jednak nale
ży, że będą chcie}i popisać się gdzieindziej,
tak, że ostrzegamy wszystkich posiadaczy
kas ogniotrwałych przed tą bandą.

Do jakiej sekty należał skrytobójca Przechocki?

Obwiniony o zamordowanie śp. Karole-
wic?a teehnik dentysta Józef Przechocki,
podający się za ..księdza" Kościoła Narodo

wego należał do grupy Farona, która po o-

derwaniu się ód tzw. Kościoła Narodowego
(Iłodura) mianowała się prawem kaduka
. .polskim kościołem starokatolickim".

Schadzki Fąronowców bydgoskich, któ
rym przez pewien czas patronował młodzik

Przechocki razem z niejakim Kędzierskim
odbywały się na Dolinie, natomiast Hodu-

ręwcy. którym od 3 lat przewodzi Jan Ma
dziara zbierali się oddzielnie, ostatnią w

dawnym Hotelu Francuskim.

Zwolennicy tzw. ,,Kościoła Narodowego4
(przeważnie reemigranci amerykańscy) wy
parli się Przechoekięgo przed kilku laty.

Nareszcie ustanie oszustwo żydowskie!
OBOK FIRMY ,,CZAPKOPOL", ,,POLFARB" FIGUROWAĆ BĘDZIE ŻYDOWSKIE NA.

ZWISKO ŻYDOWSKIEGO KUPCA!

Na podstawie § 33 prawa przemysłowe
go wszystkie firmy anonimowe, a więc
przeróżne ,,Czapkopole", ,,Polfarby" itp.
kwiatki nowego słownictwa ,,polskiego" -

obok nazwy anonima zobowiązane są u-

mieszczać na szyldzie imię i nazwisko wła
ściciela firmy branżę i adres. Przepis ten
do tej pory nie był nporczywie stosowany
przez żydów, którzy pod anonimową, czę
sto o polskim brzmieniu firmą pragną u-

kryć żydowskie pochodzenie jej właścicie
la. Taki stan rzeczy istnieje nieomal we

wszystkich miastach Rzeczypospolitej 1

tylko Warszawa-Praga, dzięki specjal
nemu zarządzeniu miejscowego staro-

sty, zmuszona była zastosować się do
istniejących przepisów.

Jąk s}ę dowiadujemy, Centralny Zwią
zek Detalicznych Kupców Chrześę}jąn R. P,
podjął Inicjatywę w kierunku ząprowądze-
pją tych przepisów ną całym terenie Rze-

ęzypo^po!jtej i zwrócił sję do Ministerstwa

Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych, ażeby ną przyszłość
żaden z handlujących nie mógł się wyła
mywać z pod zarządzeń prawa, które po
zwoli ludności chrześcijańskiej orientować
się, czy ma do czynienia z kupcem chrze
ścijańskim, czy też żydowskim.

Uu/sga, sokolice, sokoli i sympatycy
Sokoła V.

Zarząd S?okoła V podąje do ogólnej wia
domości, że z powodu już powstałych wy
sokich kosztów przygotowąwe?ych do balu,
pomimo żałoby, zabawa się odbędzie dnia
23. bm. w sali ,.Stara Gospoda" (dawn. Pa
t?er) u}, §w. trójcy 33. Zarząd przygotował
moc niespodzianek, wybranie królowej balu,
premiowanie tańców, orkiestra doborowa,
którą zapewni najwybredniejszym gościom
pełne ządo wolenie. Na powyższą zabawę
?ąr?ąd zaprasza uprzejmie najszerszy ogół
społeczeństwa. Początek o godz. 20.

Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane.

Aktor, bohater i recenzent,
POSEŁ.

To taki pan,
co wilka ma skórę
i uwag krytycznych
furę.
co wśród przemówień
biadoli i kinie

dynamit słów
kładąc w nie.
co jednak w końcu
po głosowaniu
jest n3roggy"
(tak męczy klaskanie).

WOŹNY SEJMOWY,
Człowiek to mały
lecz ważny przecie,
o imię sejmu tak dbały
(o czym zapewne wiecie) -

że się nie wścieka,
nie kinie, nie bryka
lecz skr?ętnie co dzień

gmach sejmu zamyka.

SPRAWOZDAWCA SEJMOWY,
Na dziennikarskiej
siedzi on ławie
oddając się sprawie.
Lecz móg}by w domu
(do tego — co komu?)
pisać sprawozdanie
bo zawsze słyszy
jedno... Maćka granie.

E. Kies?a.

Komendanci domowi

obrony przeciwgazowej
W piątek, 22. bm. o godz. 18 w sali Rady

Miejskiej w Ratuszu odbędzie się pierwsze
zebranie komendantów obrony .przeciwga
zowej domów mieszkalnych z rejonu trze
ciego. Rejon 3 obejmuje ulice: Gdańska od

ulicy Śniadeckich do Cieszkowskiego, cała
Ul. Cieszkowskiego, Kwiatowa, ul. Sienkie
wicza od ul. Cieszkowskiego do Śniadec
kich, Chrobrego od Pomorskiej do Sienkie
wicza i Pomorska od Śniadeckich do Ciesz
kowskiego. Zorganizowanie wszystkich do
mów mieszkalnych do obrony przeciwlotni-
czo-gazowej jest największą rękojmią sku
tecznego zabezpieczenia ludności cywilnej
przed skutkami napadów lotniczych w

przyszłej wojnie.
——-::——

— Wieczór karnawałowy Polskiego Czer
wonego Krzyża. Wieczór karnawałowy za
miast tradycyjnego balu urządza Polski

Czerwony Krzyż w salach .,Pod Orłem" w

dniu 1 lutego br. Znakomicie przez troskli
wy Komitet przygotowana zabawa, najlep
szy zespół muzvki wojskowej, stroie wieczo
rowe i powszechnie znane cele PCK., na któ
rych dochód zabawa jest urządzana, zapew
niają wieczorowi pełne powodzenie. Zapro
szenia wydziela Komitet — ul. 3 Maja 24,
dokąd należy skierowywać zapotrzebowa
nia. o ile Przez pomyłkę dotychczas nie wy
słano.

— Na bezrobotnych. Kurkowe Bractwo
Strzeleckie złożyło zł 10,— na rzecz Pomocy
Zimowej dla bezrobotnych zamiast wieńca
na prób śn Józefa Bieebowiaka.

— Zabeznieczenie domowych urządzeń
wodociągowych od zamarzania. W związku
z obecnymi mrozami Zarząd Wodociągów i

Kanalizacji nrzvnomina właścicielom do
mów i osobom zainteresowanym, że nailep-
szą ochroną przeciw zamarzaniu wodocią
gów i domowych urządzeń wodociągowych
iest zabezpieczenie stałej cyrkulacji wody w

domowych rurociągach. Wobec powyższego
nie należy domowych urządzeń wodociągo
wych zamykać na noc. a przeciwnie, należy
starać sie zabezpieczyć ruch wody w ruro
ciągach W tvm celu zaleca sie co na’mniej
zostawić trochę oty/arte kurki wodne na

najwyższym piętrze. Za zwiększone w tvm
celu zużycie wodv no przedłożeniu odpo
wiedniego wniosku liczyć s’e będzie stoso
wnie do uchwały Magistratu połowę ceny
wody i opłat kanałowych.

— Karnawał u słynnych , Lechistów" za
powiada się wspaniale. — W sobotę, dnia
23. bm. w salach Wicherta (Rybi Rynek)
spotkaią się wszyscy członkowie i sympa
tycy Tow. Ośw. ,,Lech11. Orkiestra dobo
rowa Wstęp minimalny. (1223

Zaparcie. Sprawozdania naczelnych le
karzy w leczeniach dla chorób żołądka
i jelit podkreślają, ?e woda gorzka

,.Franciszka Józefa" jest pierwszorzędnie
działąjącym naturalnym środkiem prze
czyszczającym.

— Związek Towarzystw Francuskich
donosi swym członkom i sympatykom, że
w niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 5 wieczo
rem odbędzie się herbatka w salce kawiar
ni Bernndta przy ul. Dworcowej. Zarząd.

- Wieczór poezji j prozy angielskiej.
Staraniem Towarzystwa Polsko-Angielskie
go w Bydgo_szczy wystąpi w sobotę. 23 bm.
o godz. 19-ęj znana z recytacyi w szeregu
miast europejskich u. Evelyn Heepe Pro
gram obejmuje wyjątki z dzieł Shake-
ępęare’a Byrona. Kipl’nga. Yeats’a. K . Mans-
field. Lawręncesa i Herberta. Recvtacia od-

będ?’ę sie w sali Mieisk. Kat. Gimn. Żeńsk.
Pi’zy ul. Staszi_ca 4. Wstęp wolny dla człon
ków, ich rodzin j osób zaproszonych- Za
proszenia wydaje sekretariat Polsko-Angiel
skiego Towarzystwa, ul. Gimnazjalna 2. w

czwartek, piątek i s obotę, od godz. 18—19+
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Z posSedzenSca Rady Miejskie/.

Budżet m. Bydgoszczy na r. 1937-38
oiclawiBEosBo ie^BBomnślaBie.

tjospotlarl(i xariqdu micjsliicqn.
(ak). We wczorajszy czwartek odbyło się

posiedzenie budżetowe Rady Miejskiej, na

które stawili się radn,i miejscy niemal w

komplecie. Z powodu choroby włodarza
miasta, przewodniczył na wczorajszym ze
b.raniu nowy wiceprezydent miasta p. Śpi
kowski. Po dokonaniu pewnej formalnej
uchwały mniejszej wagi, przystąpiono do

sprawy nowego budżetu na rok 1937/38,
który referowali pp. radny Kurdelski i rad
ny Kanclerz,

OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA I ANA
LIZA NOWEGO BUDŻETU.

Nowy budżet zwyczajny zamyka się cy
fra, 1 9 ł pół miliona złotych i jest o cały
m;lron niższy od budżetu roku ubiegłego.
Tłumaczy się to tym, że po zamknięciu ro
ku budżetowego 1936/37 pozostało magistra
towi trochę gotówki, którą zużyto w trakcie

obecnego rok.u budżetowego na celowe in
westycje (osiedle robotnicze i inne!, powięk
szając w drodze dodatkowego budżetu cyfry
zasadniczego budżetu 1936/37 do ogólnej su
my p.onad 20 milionów. Na rok 1937/38 tru
dno byłoby tak wysoką sumę przewidywać,
nawet licząc się z pewną poprawą sytuacji
gospodarczej, a co za tym idzie, i ze zwięk
szonymi wpływami.
_

Wydatki ną administrację ogólną pochła
niają ponad 22% budżetu zwyczajnego.
Dział ten Poza wybitnym zwiększeniem wy
datków na cele poprawy bytu urzędników
po przez uskutecznione awanse oraz poza
preliminowani.em kwot 10.000 i 8.000 zł tia
dodatki funkcyjne dla źle opłacanych, a

zajmującycfi odpowiedzialne stanowiska, i
ze względów ,formalnych, nie mogących a-

wansować urzędników, oraz na opłacanie
praktykantów, z wyższym wykształceniem,
których miasto koniecznie musi angażo
wać, a to dla zapewnienia sobie kadr przy
szłych urzędników— nie wykazuje żądnych
ciekawszych zmian.

Preliminowano pewną sumę na napra
wę 3 km dróg wojewódzkich na terenie
miasta. Na cele oświaty wydatki utrzyma
no._ sa na tym samym poziomie, co w roku
ubiegłym i wynoszą około 14 proc, całego
budżetu. W dziale kultura i sztuka zmniej
szono. wyd,atki o 18 proc, a to g!ównie. dzię
ki zawarciu z dyr. Stomą umowy na no
wych warunkach. Na zdrowie publiczne
prz_ewiduje się o 93.000 zł więcei, a to głó
wnie na pokrycie większego deficytu nowa-

go. szpitala miejskiego, którego otwarcie

nastąpi z wiosną bieżącego roku. Niezależ
nie od ,tego przewiduje się. w budżecie nad
zwyczajnym 60,000 zł na koszta przepro.
wadzki i uruchomienia nowego szpitala.

/WjrCTłfifśouia,
W piątek, 22 stycznia o godzinie 15,35

wygłoszona zostanie pogadanka krajoznaw
cza Henryka Gąsiorowskiego. O godz. 17,00
nada Toruń w programie ogólnopolskim
reportaż Stanisława Mioduszewskiego p. t,
Przez kraj wiatraków i rzek płynących
w górę", będzie to audycja na temat Holan
dii, kraju wiatraków i kanałów. Prele
gent przedstawi olbrzymią pracę Holen
drów, toczących bezustannie ciężką walkę
z morzem, któremu wydzierać muszą , ląd.
Reportaż przyniesie nam sporo ciekawych
wiadomości.

W sobotę, 23 stycznia o godzinie 12,50
Karol Huppenthal wygłosi pogadankę rol
niczą poświęconą przygotowaniu i wyboro
wi nasion do wysiewu. Pogadanka ta za
wiera sporo praktycznych wskazówek dla

słuchaczy rolników. O godzinie 18,20 u-

słyszymy gawędę . Bolesława Polkowskiego|
na temat aktualiów gdyńskich O godzi
nie 18,30 wystąpi w studiu bydgoskim Roz
głośni Pomorskiej chór dzieci bydgoskich
pod dyrekcją Alojzego Bauera, który wy
kona szereg pieśni regionów kaszubskiego
i kujawskiego. Usłyszymy melodyjne i po
pularne piosenki Hlawiczki oraz dwie pio
senki układu kompozytora.

Z książką i radiem do szkół i świetlic.
W dniu 24 bm. o godz. 19,45 nada Roz

głośnia Pomorska audyc,ję pt. ,,Z książką i
radiem do szkół i świetlic".

Audycja ta będzie zamknięciem rozdaw
nictwa książek, przyznanych Rozgłośni Po

morskiej przez Wydawnictwo Zakładu im
Ossolińskich we Lwowie.

Częściowo Rozgłośnia Pomorska rozpro
wadziła książki do poszczególnych inspek
toratów szkolnych za pośrednictwem Pol
skiego Zw. Zachodniego.

Podczas audycji Rozgłośnia Pomorska w

Toruniu przydzieli 6 bateryjnych odbiorni
ków radiowych d)a szkół powszechnych na

Pomorzu, Aparaty radiowe zostały zaku
pione z opłat, jakie wpłynęły w związku z

koncertami życzeń. W7 ten sposób, dzięki o -

fiarom radiosłuchaczy w związku z koncer
tami życze,ń rozpoczęliśmy pierwszy etap
wielkiej akcji radiofonizacji szkół na Po
morzu.

Przydział radioodbiorników do szkól na
stąpi w porozumieniu z Kuratorium Okr
Szkolnego. W7 audycji wezmą udział miej
scowe chóry szkolne oraz zespoły z okolicy.

CZYSTE ZYSKI Z PRZEDSIĘBIORSTW
MIEJSKICH

Przewiduje się ogólnie o blisko 100.000 zł

większe, niż w roku bieżącym. Niższe je
dynie będą zyski z kanalizacji i wodocią
gów,, a. to głównie z powodu obniżki ceny
za wodę o ;eden grosz na 1 ms i kanałowe
o 2 gr na 1 m’. Natomiast z reszty przed
siębiorstw miejskich przewiduje się osią
gnąć czyste zyski wyższe, mimo, że przy
chodzi się z dalszą obniżką ceny prądu dla
siły z 33_gr na" 30 za kw w górnej stawce.

Oczywiście że o zyskach z tramwajów i
autobusów nte ma mowy, bo do tego przed-
siębicrstwa miasto dopłaca rocznie około
120.000 zł.

Przewiduje się, że wpływy podatkowe bę
dą o 363.303 zł większe w p.orównaniu z ro
kiem bieżącym. Należy zaznaczyć, że wpły
wy podatkowe wynoszą około 45 proc, og,ól
nego dochodu miejskiegó.

WIELKIE INWESTYCJE.

Inwestyc.je, które będą olbrzymie w no
wym roku operacyjnym, znajdują swój wy
raz w osobnym budżecie nadzwyczajnym w

sumie trzech milionów złotych, przy czym
budżet ten oparty jest w swoich dochodach
w 2/s częściach na pewnych subwencjach, a

w ’/s na pożyczkach. Z ważniejszych in-

westycyj planu.je się wydatkować: na za
brukowanie nowych ulic 600.030 zł, na dal
szą budowę szpitala około pół miliona zł,

na zakup trzech dalszych autobusów miej
skich 75.000 zł, na przygotowanie terenów

pod ogródki dział!kowe 50.000 zł i inne. Poza

tym przeprowadzą inwestycje w własnym
zakresie z swych dochodów: elektrownia na

kwotę pół miliona zł, gazownia, rzeźnia itp.
Projektowane są: wymiana szyn i podkła
dów mie.jskiego toru do.jazdowego, przebu
dowa pieca komorowego i rozszerzenie sie
ci gazowej w gazowni, budowa lecznicy
zwierząt w rzeźni, rozszerzenie sieci kanali
zacyjna," i wodociągowej i wreszcie dalsza
elektryfikacja powiatu bydgoskiego.

KRYTYKA NOWEGO BUDŻETU.
Po zareferowąniu budżetu zabrali głos

przedstawiciele poszczególnych klubów, wy
suwa,jąc cały szereg dezyderatów. Jako pier
wszy przemówi! radny Góralewski, imie
niem klubu Chrzęść. Zjednoczenia Gospo
darczego, ubole,wa,jąc na wstępie, że nic nie

przeznaczono w nowym budżecie na budo
wę szkół powszechnych, jakkolwiek szkoły
są przepełnione i odczuwa się ich ogromny
brak, Konieczne byłoby, ażeby zarząd mia
sta postarał się o fundusze i przystąpił do

budowy szkoły przy ul. Rejtana.
Klub Chrzęść. Zjedn. Gospod. starał się

znaleźć jakieś sumy na podwyższenie płac
robotnikom miejskim, lecz niestety nie by
ło na to pokrycia w budżecie,. Gdyby jed
nak fundusze się znalazły, należałoby pod
wyższyć niskie place robotników miejskich
i zrównać je- co najmniej z wyższymi płą-

Manifestacyjny pogrzeb zamordowanego sokoła

Tysiące osób oddało we wczorajszy
czwartek po południu hołd i ostatnią przy
sługę skrytobójczo zamordowanemu przez
bestialskiego heretyka, dzielnemu sokołowi
śp. Edmundowi Karolewiczowi. Imponują
cy pogrzeb stał się wielką manifest.acj.ą ka
tolicką i był niemym protestem tysiącz
nych mas przeciwko wszelkim wrogom Ko
ścioła i sekciarstwu, które tak smutne daje
owoce.

Przy otwartej trumnie, w której spoczy
wały zwłoki śp. Kąrolewicza, w mieszkaniu

jego rodziców, przy ul. Nakięlskiej 165
straż honorową pełnili umundurowani so
koli. Po pożegnaniu się rodziny z zmar
łym długi kondukt wyruszył na cmentarz

na Miedzyniu. Na czele kroczyła orkiestra
Powstańców i Wojaków, a za nią sokoli
i sokolice z sztandarami Sokoła V i Sokoła
II, członkowie Towarzystwa Robotników

Katolickich na Czyżkówku, Związku Re
emigrantów z Niemiec, Bractwo Matek
Chrześcijańskich na Czyżkówku z sztanda
rami. Kondukt długości jednego kilometra

prowadził ks. prób. Baranowski ,z Czyżków-
ka w asyście ks. Bartkowskiego.

Sokoli w mundurach nieśli na swych
barkach trumnę, na której znajdowała
się \ czapka sokola. Za trumną po
stępowała stroskana rodzina i niezliczo
ny tłum osób. Po odprawieniu modłów
złożono trumnę do grobu i pochyliły się
sztandary, a z ust kilku tysięcy osób po
płynęła ku niebu pieśń ,,Witaj Królowo"
i ,,Dobry Jezu a nasz panie, daj mu wiecz
ne spoczywanie". Wzruszenie ogarnęło każ
dego i żal, że młody cziowiek odszedł tak

niespodziewanie i niepotrzebnie z grona
żyjącycb. (Fot. J, Czarnecki)

PROGRAMY RADIOWE

Sobota, 23 stycznia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

8,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30:
Przerwa. 11,30: ,,Audycja dla szkół": ,,Śpie
wajmy piosenki" — audycję prowadzi prof.
Bronisław Rutkowski. 11,57: Sygnał czasu

! hejnał z Krakowa. 12,03: Programy lokal
ne. 14,00: Przerwa. 14,30: Teatr Wyobraźni
słuchowisko dla dzieci młodszych p. t. ,,Zi
ma w lesie"" Marii Sterbówny (ze Lwowa).
15,00: Wiadomości gospodarcze. 15,15: Pro
gramy lokalne. 16.15: Popularne melodie

Georga Bizet"a w wykonaniu orkiestry pod
dyr. Adama Hermana (z Krakowa). 17,00:
Koncert solistów. Wykonawcy: Olga Łada

(śpiew) (z Warszawy). Jan Robakowski -

viola d"amore (z Poznania), akompaniuje
w Warszawie prof. L. Urstein. Akompaniu
je w Poznaniu — Władysław Raczkowski.
17,00: ,,Przegląd wydawnictw" — prof. Hen
ryk Mościcki. 18,00: Pogadanka aktualna.

18,10: Wiadomości sportowe. 18,20: Progra
my lokalne. 18,50: Pogadanka aktualna.

19,00: Audycja dla Polaków za granicą:
,,Wesoła wieczornica" (gawędy i przyśpiew
ki). 19,30: ,,Przy wieczornej herbatce" wią

zanka melodyj w układzie Stanisława Dzię-
gielewskiego (z Poznania). Wykonawcy:
Irena Zakrzewska -— sopran, Kazimierz
Dembowski — tenor, Mieczysaw Paszkiet —

skrzypce, Stanisław Dzięgielewski i Grze
gorz Kardaś - dwa fortepiany. 20,30: No
wości literackie ęmówi Wacław Rogowicz.
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Przerwa.
21,00: Muzyka rozrywkowa z Włoch. 22,00:
,,Wesoła Syrena": ,,Małżeństwo z ogłosze
nia"" audycja Światopelka Karpińskiego.
22,30: Muzyka taneczna w wykonaniu małej
orkiestry P. R. pod dyr. Ż. Górzyńskiego
z udziałem .,,Czwórki radiowej".

PROGRAM LOKALNY,
TORUŃ. 7,25; Parę informacyj. 7,30:

Wiązanki melodyj (płyty) z Warszawy. 12,03
Melodia za melodią (płyty). 12,50: Nasiona
do wysiewu — pogadanka rolnicza. 13,00:
Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: Kon
cert reklamowy, 15,35: Życie kulturalne Po
morza. 15,40: Melodie marynarskie (płyty)
16,05: Nasz program. 18,20: Gawęda gdyń
ska. 18,30: Pieśni kaszubskie i kujawskie
w wykonaniu Chóru Dzieci Bydgoskich pod
dyr. Alojzego Bauera ze studia w Byd
goszczy. 18,45: Program na jutro

eami, Jakie pobierają robotnicy miejscy w

Poznaniu. W ostatnich awansach urzędnii
ków miejskich pominięto wielką liczbę
dzielnych urzędników. Należałoby i tym
podwyższyć pens,je. Następnie radny Góra
lewski zwrócił uwagę, iż przy dostawach
i pracach miejskich uwzględnia się zawsza

te same osoby i ftrmy. Jest niesłuszne, aże
by przy równych ofertach nie uwzględniono
również i innych osób.

Konieczne jest także obniżenie ceny
prądu elektrycznego dla kupców. Urzędni
kom miejskim powinno się dać ulgowy prze
jazd tramwajami miejskimi, tak jak pani

Już W soboty 23 bm.

KARNAWAŁOWY
Zrzeszenia Absolwentów

Szkół DokszL Zawodowo - Kupieckich
w StrzelnScy
Urozmaicenia z nagrodami
Dekoracja — iluminacje

U Absolwentów -najlepiej.
,,Orkiestra Pomarańczowych".
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stwo daje swym urzędnikom ulgi kolejowe.
Pod koniec swych wywodów radny Góralewi
ski oświadczył, że klub glosowa,ć będzie za,
budżetem.

Wielkie zdziwienie wywołało wystąpie-
nio reprezentanta sanacyjnego klubu ra
dzieckiego p. radnego Jaworskiego, który
nie szczędził cierpkich uwag pod adresem
zarzadu miejskiego i bardzo ujemnie oświe-
tlił całą gospodarkę miejską. Kto s’
ną miasto Bydgoszcz — mówił radny Ja
worski — od chwili przejęcia miasta od
władz niemieckich, ten spostrzeże małe

zmiany w rozwoju Bydgoszcz^ W tym cza
sie miasto wybudowało tylko olbrzymi szpi
tal, do którego będzie musialo jeszcze przez
szereg lat grubo dopłacać, a ponadto wybu
dowa-ło blok mieszkalny przy ul. Żwirki i

Wigury. Jeżeli będziemy mówili o rozwo.ju.
Bydgoszczy, to jest to zasługą jedynie ini
cjatywy prywatnej i dzięki temu tylko mia,
sto nabrało pewnego charakteru. Zdaniem
r. Jaworskiego zarząd miejski nawet i tej
wielkiej inicjatywy prywatnej nie potrafił
należycie wykorzystać. Podstawowym wa
runkiem rozwoju Bydgoszczy jest rozkwit
handlu, przemysłu i rzemiosła.. Dlatego na
leżałoby wybudować w Bydgoszczy ćzyiri
prędzej wielka halę wystawowa i gimna
zjum kupieckie. W kóńću podkreślił, że

brak .jednolitego planu rozbudowy miasta
i nieład przejawia się w’szędzie, wobec czci

go wszelka robota nie daje pożądanych re
zultatów.

Radny Fiedler polemizując z wywodam.i
r. Jaworskiego stwierdził na wstępie, że po
gląd, jakoby m.iasto nic nie robiło, jest nie
słuszny. Jako starszy obywatel Bydgoszczy
ma pogląd szerszy. Olbrzymi był wysi!ęk’
miasta, nrzy czym zrobiono znacznie więce.i,
aniżeli to, co przytoczył r. Jaworski. Co
bvło z Rzeźnią Miejską i z Gazownią w 1920
roku, a co jest obecnie? W Bydgoszczy nie

jest co prawda w 100 proc, dobrze, ale nie
iest znowu tak źle. ażeby ręce załamywać.
Miasto zrobiło bardzo dużo.

Z zadowoleniem stwierdzi! r. Fiedler, że
budżet obecny nastawiony jest na polityką
inwestycyjną i. dla tego uważać należy bud
żet za najszczęśliwszy z, ostatnich budżetów.
Żałować tylko należy, że nie znalazły się
pieniądze na Fundusz Bezprocentowych Po
życzek dla młodzieży kupieckiej i rzemie
ślniczej, pra,gnącej w innych dzielnicach
Polski wyprzeć wrogi nam żywioł. Ale i na

ten cel znajdą się pieniądze z innego źró
dła. Wskazanem byłoby przystąpić czym
prędzej do budowy nowego wielkiego ratu
sza, przez co administracja byłaby tańsza.

Po oświadczeniu r. Fiedlera, iż Klub Na
ro-dowy również głosować będzie za budże
tem, odpowiedział krótko wiceprezydent
Śpikowski, zaznaczając, że zarząd miejski
rozpatrzy poszczególne życzenia, poruszane
w dyskusji. Następnie

JEDNOMYŚLNIE UCHWALONO
NOWY BUDŻET

i prze.wodniczący zaniknął zebranie.

— Mąka trochę staniała. Na walnym ze
braniu członków wolnego cechu piekarskie
go w Bydgoszczy z ulgą Przyjęto nowinę o

przejściowym zakazie wywozu zboża z Pol
ski. Natychmiast też zareagowały młyny,
np. młyny bydgoskie, które przedwczoraj
żądały od piekarzy 36 zł za worek mąki,
oddają go dzisiaj za 32 zł. Władze zgodziły
się. że odtąd bulka wagi 50 gramów koszto
wać ma w Bydgoszczy 5 groszy. Walne ze
branie piekarzy poprzedziła msza ’św. w

kościele farnym z kazaniem ks. prób. Ja-
checkiego z Wysokiej (honorowego członka
cechu piekarzy bydgoskich). Dotychczaso
wy starszy cechu, p. Franciszek Jakubowski
został w dowód uznania za jego pracę dla
dobra ogółu wybrany na nowo. Podstarsze-

go, p. Pawła Filipowskiego zaliczono w po
czet seniorów, mianując go członkiem hono
rowym. Do zarządu weszli, w wyborach u-

zupelniaiacvch. nowy podstarszy p. Wincen
ty Bigoński oraz pp. Wawrzyn Jakubowski,
Jasiński i Zwierzycki (sekretarz w miejsce
p. Balcera, który urzędował 7 lat bez przer
wy). Cech liczy 88 członków.
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KALENDARZYK

Dziś: Wincentego dińk. i ra.

Jutro: Zaślubiny NMP-. Rajrn.
Wschód stolica o godzinie 7,57.
Zachód słońca o godzinie 16,27.

Stan pogody.
Mróz zelżaŁ

We wschodnich dzielnicach Polski u-

trzymywała się wczoraj nad.al pogoda
chmurna z drobnymi gdzieniegdzie opada
mi śnieżnymi, poza tym było dość pogod
nie. Temperatura o godz li wynosiła: -3

stopnie \y Gdyni, —4 w Zakopanem, -5 pa
Hali Gąsienicowej, w Toruniu i Bydgoszczy,
-6 w Poznaniu i Warszawie, —7 w Kra
kowie i Zaleszczykach, —10 w Wilnię i Piń
sku, -11 we Lwowie, a —12 w Kraśnern. —

Dziś w Bydgoszczy pogodnie przy słabszym
mrozie. — Przewidywany przebieg pogody:
na ogół chmurno, rano miejscami mglisto,
w ciągu dnia rozpogodzenie, W dalszym
ciągu mroźno Umiarkowane wiatry z kie
runków wschodnich.

Termometr wskazywał dziś rano

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Centralną"
(śródmieście), ,,Św. Anny" (B,ydgoskie Przed
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarne) teł. 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwa ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia,

Pogotowie ratankowe teŁ I9-9L

Biblioteka T. C, L, (u!. Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
”

świątodgodziny11do11,30iod16do19

REPERTUAR KIN:
As: ,,Romans w Budapeszcie".
Świt; ,,W ceniu samotnej sosny1.
Corso: ,,Dziś wieczór u mnie".

2 TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ,
,,Złoty wieniec" z Stanisławą Wysocką,

Jutro, w sobotę, o godz. 20 teatr wysta
wia świetną komedię angielską p. t. ,,Złoty
wieniec" z występem gościnnym na,jznako
mitszej artystki polskiej Stanisławy Wy
sockiej. Akcja komedii toczy się na tle in
teresującego wszystkich świata filmu, a

treść pogodna i niecodzienna zostawi w

pamięci niecodzienne wrażenie. Bilety na
leży wcześniej rozerwować w przedsprze
daży.

,,Skalmierzankl"
w dniu ,,Polaka z zagranicy".

W niedzielę, o godz. 20 z okazji ,,Dnia
Poldka z zagranicy" odbędzie się w teatrze

uroczyste przedstawienie barwnego wido
wiska narodowego ,Tana Nep. Kamińskiego
p. t . ,,Skahnierzanki", Barwne stroje, pięk
ne melodie piosenek i doskonała gra arty
stów przyczynią się niewątpliwie do rekor
dowego powodzenia tej przemiłej komedio-

opery. Udział bierze cały zespół. Geny
miejsc od 2,10-0,25 zł.

,,Złoty wieniec"
na przedstawieniu popularnym,

Chcąc umożliwić zamiejscowej publicz
ności uczęszczającej stale na przedstawie
nia popołudniowe ujrzenia naszego znako
mitego gościa na czele świetnie zgranego
zespołu w ostatniej premierze, dyrekcja
teatru postanowiła w niedzielę po południu
grać ,,Złoty wieniec". Będzie to nieodwo
łalnie ostatnie popołudniowe przedstawie
nie z p. Stanisławą Wysocką, która nie
bawem pożegna się z Toruniem i po której
wyjeździe komedia ta za,jdzie bezpowrotnie
z afisza. Ceny miejsc zniżone.

,,Wesoła wdówka" najbliższą premierą.
Możemy się podzielić z wiadomością,

która niewątpliwie ucieszy licznych melo
manów naszego miasta, że najbliższą pre
mierą będzie ,,Wesoła wdówka", melodyjną
i cjesząca się obecnie zagranicą większym
powodzeniem niż wszystkie najnowsze
operetki, dzięki pięknej muzyce Lehara.

,,bulniacy" przy siole obrad.
13-ty jubilat ,,Lutnik - Cyganeria zasłużonego chóru.

Apel do władz. - Nowe władze.

W sali Dworu Artusa zebrała się brać

śpiewacza, zrzeszona w Tow. śpiewu ,,Lut
nia". by obradować jak corocznie nad swym
swym dalszym(- losem. Obrady te nie mia
ły zwykłego charakteru z uwagi na to, że

,,Lutniaęy" zmuszeni są pędzić życie cygań
skie, gdyż od kilku miesięcy zostali pozba
wieni własnego kąta. O przywiązaniu człon
ków do towarzystwa świadczy najlepiej
fgkt. że w dniu walnego zebrania wręczono
13-ty z kolei dyplom Członka honorowego p.
Franciszkowi Więckowi z okazji jubileuszu
25-Iecia należenia do towarzystwa. Poza tym
,,Lutnia" ma w swym gronie kilku 30-iet-
nich jubilatów, którzy pomimo podeszłego
wieku (70-75 lat) biorą czynny udział w ży
ciu towarzystwa. Osta-tnią siedzibą ,,Lut
ni" był Dwór Artusa. Obecnie sale te zaję
ło Konserwatorium P. T. M . ,,Lulniacy",
którzy przez 17 lat zajmowali te sale, zo
stali pewnego pięknego poranku wyrzuceni
ha bruk. Kto zawinił, nie chcemy w to wni
kać, stwierdza!ny jednak, że moralnym obo
wiązkiem zarządu miejskiego w Toruniu

było dać w zamian,.inne pomieszczenie.
Domagamy sie od społeczeństwa kultury,

zainteresowania muzyką, śpiewem czy sztu
ka, a gdv jednostki z pośród tego społeczeń
Stwą stworzą swą własną organizację, któ
ra ma za cel budzić to zamiłowanie — wów
czas zdaje się nam. że rola nasza została

spełniona. W rejestrze wydziału kultury
j ipźtukj zapisano, że miasto Toruń posiada
tyle i tyle chórów, zespołów muzycznych
etc. no i kropka... Czyżby rola tego wydzi,a
łu na tym się kończyła?... Sądzimy, że nie
- że właśnie tutaj się ona zaczyna. 1 z tą
chwilą, gdy w rejestrze wydziału zaistniało

podobne stowarzyszenie, obowiązkiem w.y
działu jest czuwanie nad jego działalnością,

rozwojem orąz służenie mu radą i pomocą.
A jak ta pomoc wygląda?... Przecież ,,Lut
nia" istnieje blisko pół wieku i ma w swych
szeregach Ponad 100 śpiewaków Przecież
ludzie ci nie należa do chóru dla korzyści
materialnych i sami płacą składki, b- nie

być ciężarem społeczeństwa. Tych 100 lu
dzi, to ludzie pracy, to, szermierze śpiewu,
to propagatorzy pieśni polskiej od wielu lat.
Nie zapominajmy, że chór ten ma swoie

zasługi. Nie zapominajmy, że jest samo
dzielny, ale nie iest bogaty, nie posiada bo
gatych protektorów. To jest lud, który pra
cuje dla ludu. Zapytujemy się. gdzie jest
Pomorskie Towarzystwo Muzyczne, które

wzięło między innymi na swe barki misję
czuwania nad rozwojem chórów i krzewie
niem pieśni i muzyki polskiej wśród naj
szerszych warstw społecznych?... Może
wreszcie ktoś się znajdzie, który będzie się
poczuwał do obowiązku zainteresowania sie
losem tych 100 członków chóru, gdyż w in
nym razie chór przestanie istnieć.

’

w

Obradom walnego zebrania przewodni
czył p. Ratajski, który wręczył p. Francisz
kowi Więckowi dyplom członka honorowe
go. no czym przystąpiono do zdawania spra
wozdań.

Po udzieleniu absolutorium ustępujące
mu zarządowi, wybrano nowe władze w

Składzie: zarząd pp.: L. Makowski. B. Piąt
kowski. R, Guzowski. WI. Usarz. K. Nowak,
C Marchlewski, J. Pasiński, F. Bystrzyński.
p. Jaśniewski i M, Pietrasiński; komisja re-

wizyina PD.: M. Zalewski, W. Ossowski i
E, Modrakowski. Na dyrygenta uproszono
prof. Ludwika Rutkowskiego.

Zebranie zakończono wspólna herbatką,
podczas której odśpiewano szereg pieśni.

Pomorski sejmik wojewódzki
zwołany na dzień 26 bm. do Torunia.

W starostwie krajowym pomorskim
odbędą się w dniu 26 bm. obrady dru
giej sesji czwartego okresu pomorskiego
sejmiku wojewódzkiego.

W myśl porządku obrad otwarcia

Sejmiku dokona wojewoda pomorski p.

Raczkiewicz, Między wielu sprawami
omawiane będą następujące wnioski:

w:ydziału wojewódzkiego, dotyczący
po?rachunku z Rzeszą niemiecką: a) w

sprawie emisji a% pożyczki konwersyjr
pej pomorskiego wojewódzkiego związ
ku komunalnego i b) w spyąwie upo
ważnienia wydziału wojewódzkiego do

sprzedaży papierów wartościowych,
dalej wniosek wydziału wojewódzkiego
w sprawie obniżenia odsetek od obliga
cji 7% pożyczki annuitetowej pom. woj.

związku komunalnego, ważny wniosek

w sprawie unormowania wymiaru go
dzin nauczania nauczycieli i kierowni
ków szkół krajowych na Pomorzu, poza

tym równie ważny wniosek wydziału
wojęwódzkiego w sprawie upoważnie
nia starosty krajowego pomorskiego do

zaciągnięcia dalszej długoterminowej
pożyczki z Funduszu Pracy na budowę
dróg wojewódzkich oraz w sprawie uł

chw’alenia statutów finansowania no
wych publicznych spółek wodno-melio
racyjnych.

W dalszej części obrad omawiana

będzie sprawa zmiany statutu pomor
skiej wojewódzkiej Komunalnej Kasy
Oszczędności.

Czego już nie kradną?
Źe-tam ,,brać złodziejska" zbyt

wybredną nie jest - na to mamy dzie
siątki dowodów. Czegóż-bo nie kradną?
Taki p. K, L. znalazł się w szkole po
wszechnej przy ul. Prostej, zawiesił w

korytarzu na wieszaku swoje palto i

udał się do jednej z sal. Gdy po godzi
nie powrócił - palta swego nie mógł
poznać, — czegoś brakowało... Tak,

brakowało kołnierza futrzanego, którego
wartość określa się okrągłą kwotą 30 zł.

Trudno... się mówi, Robi się prawdziwa
zima i ,,potrzeboscy" biorą, co w rękę
wpadnie. Brać złodziejska lubi czy
stość... czasami. Ostatnio zwiedziła za
kład fryzjerski p. Fr. Chlodowskiego
przy ul. Wa!dowskiej. Oczywiście w g o
dzinach ,,nadprogramowych", kiedy to

każdy zwykły śmiertelnik udaje się na

spoczynek. Po tej ,,wizycie", zupełnie
nie pożądanej, właściciel zakładu stał

§ię uboższym o 3 maszynki do strzyże
nia włosów, 6 brzytew, 3 nożyczki, 3 bia
łe płaszcze dla pracowników, 1 rozpy
lacz i 10 serwretek.

Gustaw Morcinek

w Toruniu.
Czołowry powieściopisarz śląski Gu

staw Morcinek przyjeżdża do Torunia.

Świetny znawca duszy ]udu śląskiego,
znany z wielu wartościowych dziel li
terackich wystąpi z odczytem na wie
czornicy TCL już w sobotę 23 bm. w

auli gimnazjum im. Kopernika. Bilety
na ten wieczór wcześniej nabywać moż

na w TCL przy ul. Wysokiej.

Popierajmy Fundusz Szkolnictwa
Polskiego Zagranicą.

Kurs nawigatorów turystycznych,

Aeroklub Pomorski organiz,uje w dru
giej połowie lutego br. 40-godzinny kurs

nawigatorów turystycznych.

Na kurs ten mogą się.zgłosić oficero
wie rezerwy, oficerowie czynnej służby,
kandydaci na pilotów turystycznych i

uczniowie klasy VIII szkół średnich.

Warunki przyjęcia są następujące:
przynależność do Aeroklubu Pomorskie
go, narodowość polska, przydatność na

członka załog’i statków powietrznych
badanie lotn. -lekarskie wstępne) i nie-

przekroczony 35 rok życia.

. Ppłata za kurs wynosi 5 zł, a od uczni

szkolnych (przedpoborowych) 3 zł. Je
dnorazowe wpisanie do A. P. 1 zł i

składka miesięczna 1 zł. Wykłady odby
wać się będą 2 razy tygodniowo od go
dziny 18—20 .

Bliższych informacyj udziela sekre
tarz Aeroklubu Pomorskiego w ,,Domu

Społecznym", pokój 67 w godzinach od

9-14, tel. 24-64 .

W:eczór taneczny na Fundusz
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą.
Uwaga! W sobotę, 23 bm. odbędzie

się w Domu Społecznym w sali bana
nowej wieczór taneczny, urządzony w

ramach miesiąca zbiórki na Fundusz

Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, Spo
dziewamy się, że wszyscy, którym leży
na sercu sprawa powiększenia ofiarno
ści Torunia na rzecz naszych rodaków,

wezmą udział w zabawie. Doborowa

orkiestra, piękne dekoracje sali, tani i

obfity bufet przyczynią się do beztro
skiego spędzenia wieczoru. Wstęp tyl
ko za zaproszeniami, które wydaje To

warzystwo Pomocy Polonii Zagranicz
nej, Dom Społeczny, pokój 80. Strój
wizytowy. Uwaga! Wielka niespcdzan-
kaj ,,Wesela trzynastka" z najnowszym
i doborowym programem zapowiada
swój wystąp, Nasi rewelersi odśpiewa
ją szereg pięknych utw’orów. Dla ama, 
torów bridge. A więc wszyscy na wie
czór taneczny w sobotę, dnia 23 bm., o

godzinie 21.

Zaparcie. ’ Sprawozdania naczelnych le
karzy w leczeniach dla chorób żołądka
i jelit podkreślają, że woda gorzka
,,Franciszka Józefa" jest pierw’szorzędnie
działającym naturalnym środkiem prze
czyszczającym.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

W piątek, 22. hm. - w Toruniu — ,,Zło
ty wieniec", godz. 16 — szkolne; ,,Niespo
dzianka", godz. 20.

W sobotę, 23. bpi .

- w Toruniu — ,,Za
siedmoma górami", godz. 16; ,,Złoty wie
niec", godz. 20.

,,Caritas" składa podziękowanie.
Toruński Okręg ,,Caritas" składa podzię

kowanie za ofiary złożone na ,,Tanią
Kuchnię Caritasu". Ofiary złożyli: Staro
stwo Krajowe 300 zł, Zarząd Miejski pi.
Torunia 600 zł, p. Wakarecy 10Q kg łoju
i 150 kg mięsa wołowego, p. Ligmanowski
100 kg ryżu, 50 kg makaronu, Młyny Lu-
biekie 50 kg. mąk} żytniej, firma Pichert
30 ętr. węgla, p. Maćkowiak 3 ctr. kartofli.
Niech te hojne ofiary będą pobudką dla

Więlu innych, by śpieszyli z pomocą głod
nym bezrobotnym, by Tania Kuchnia ,,Ca
ritasu" mogła zaspokoić wszystkich po-
irzebujących

X Czapliński,

Piątki uniwersyteckie
w Toruniu.

W ostatniej chwili przypominamy,
że dziś w piątek w’ ra,mach tzw. piąt
ków uniwersyteckich, urządzanych sta
raniem powszechnych wykładów uni
wersytetu poznańskiego, o godz. 19,30
w7 auli gimnazjum im. Kopernika na te
mat ,,święta Gromnicznej i Zwiastowa
nia w’ wierze i obrzędowości ludowej",
mówić będzie prof. un . pozn. dr Witold

Kinger. Wstęp25i15gr

Najmłodszy członek angielskiej
rodziny królewskiej.

Pierwsze zdjęcie urodzonej w czasie ostat
nich świąt Bożego Narodzenia drugiej có
reczki księcia Kent, młodszego brata króla

Jerzego VI.
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Z. posiedzenia Raety Miejskiej.

Budżet m. Bydgoszczy na r. 1937-38
ucBawalomo jednamMŚlnie.

Btrgtgka gospodarki zarządu miogskiogo.
(ajs). We wczorajszy czwartek odbyło się

posiedzenie budżetowe Rady Miejskiej, na

które stawili się radni miejscy niemal w

komplecie. Z powodu choroby włodarza
miasta, przewodniczył na wczorajszym ze
braniu nowy wiceprezydent miasta p. Śpi-
kówski Po dokonaniu pewnej formalnej
ucbwały mniejszej wagi, przystąpiono do

sprawy nowego. budżetu na rok 1937/38,
który referowali pp. radny Kurdelski i rad
ny Kanclerz,

OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA I ANA
LIZA NOWEGO BUDŻETU.

; Nowy budżet zwyczajny zamyka się cy
frą 19 I pół miliona złotych i jest o cały
niilipn niższy od budżetu roku ubiegłego.
Tłumaczy się to tym, że po zamknięciu ro
ku budżetowego 1936/37 pozostało magistra
towi trochę gotówki, którą zużyto w trakcie

obecnego roku budżetowego na celowe in
westycje (osiedle robotnicze i inne), powięk
szając w drodze dodatkowego budżetu cyfry
zasadniczego budżetu 1936/37 do ogólnej su
my ponad 30 milionów. Na rok 1937/38 tru
dno byłoby tak . wysoką sumę przewidywać,
nawet licząc się z pewną poprawą sytuacji
gospodarczej, a co za tym idzie, i ze zwięk
szonymi wpływami.

_Wydatki na administrację ogólną pochła-
uisją ponad 22% budżetu zwyczajnego.
Dział ten Poza wybitnym zwiększeniem wy
datków na cele poprawy bytu urzędników
po przez uskutecznione awanse oraz poza
preliminowaniem kwot 10.000 i 8.000 zł na

dodatki funkcyjne dla źle opłacanych, a

zajmujących odpowiedzialne stanowiska, i
ze względów formalnych, nie mogących ,a
wansować urzędników, oraz na opłacanie
praktykantów z wyższym wykształceniem,
których miasto koniecznie musi angażo
wa.ć, a to dla zapewnienia sobie kadr przy
szłych urzędników — nie wykazuje żadnych
ciekawszych zmian.

Preliminowano pewną sumę na napra
wę 3 km dróg wo.jewódzkich na terenie
miasta. Na celo oświaty wydatki utrzyma
ne sa na tym samvm Poziomie, co w roku
ubiegłym i wynoszą około 14 proc, całego
budżetu. W dziale kultura i sztuka zmniej
szono wydatki o 10 proc, a to głównie dzię
ki zawarciu z dyr. Stomą umowy na no
wych warunkach. Na zdrowie publiczne
przewiduje" się o 93.000 zł więcei. a to głó
wnie na pokrycie większego deficytu nowe
go szpitala miejskiego, którego otwarcie
nastani z wiosną bieżąc,ego roku. Niezależ
nie od tego przewiduje się w budżecie nad
zwyczajnym 60,083 zł na koszta przepro
wadzki i uruchomienia nowego szpitala,

CZYSTE ZYSKI Z PRZEDSIĘBIORSTW
MIEJSKICH

przewiduje się ogólnie o blisko 100.000 zł

większe, niż w roku- bieżącym. Niższe je
dynie będą zyski z kanalizacji i wodocią
gów, a to głównie z powodu obniżki ceny
za wodę o jeden grosz na 1 m’ i kanałowe
o 2 gr na I.m3. Natomiast z reszty przed
siębiorstw miejskich przewiduje się osią
gnąć czyste zyski wyższe, mimo, że przy
chodzi się z dalszą obniżką ceny prądu dla
siły z 33 gr na .80 za kw w górnej stawce,
Oczywiście że o zyskach z tramwajów i
autobusów nie ma mowy, bo do tego przed
siębiorstwa miasto dopłaca rocznie około
120.808 zł.

Przewiduje się, że wpływy podatkowe bę-
dą o 308.808 zł większe w porównaniu z ro
kiem bieżącym, Należy zaznaczyć, że wpły
wy podatkowe, wynoszą około 45 proc, ogól
nego dochodu miejskiego.

WIELKIE INWESTYCJE.

Inwestycje, które będą olbrzymie w no
wym’ roku operacyjnym, znajdują swój wy
raz w osobnym budżecie nadzwyczajnym w

sumie trzech milionów złotych, przy czym
budżet ten oparty jest w swoich dochodach
w ’/s częściach na pewnych subwencjach, a

w 3/s na pożyczkach. Z ważniejszych in-

westycyj planuje się wydatkować: na za
brukowanie nowych ulic 688.080 zł, na dal
szą budowę szpitala około pół miliona zł,

na zakup trzech dalszych, autobusów miej
skich 75.060 zł, na Przygotowanie terenów

pod ogródki działkowe 50.000 zł i inne. Poza

tym przeprowadzą inwestycje w własnym
zakresie z swych dochodów: elektrownia na

kwotę pół miiiona zł, gazownia, rzeźnia itp.
Projektowane są: wymiana szyn i podkła
dów miejskiego toru, dojazdowego, przebu
dowa pieca komorowego i rozszerzenie sie
ci gazowej w gazowni, budowa lecznicy
zwierząt w rzeźni, rozszerzenie sieci kanali
zacyjnej i wodociągowej i wreszcie dalsza
elektryfikacja powiatu bydgoskiego,

KRYTYKA NOWEGO BUDŻETU.
Po zareferowa.niu budżetu zabrali głos

przedstawiciele poszczególnych klubów, wy
suwając cały szereg dezyderatów. -Jako pier
wszy przemówił radny Góralewski, imie
niem klubu Chrzęść. Zjednoczenia Gospo
darczego, ubolewając na wstępie, ż.e nic nie

przeznaczono w nowym, budżecie na budo
wę szkół powszechnych, jakkolwiek szkoły
są przepełnione i odczuwa się ich ogromny
brak. Konieczne byłoby, ażeby za,rząd mia
sta postarał się o fundusze i przystą,pił do

budowy szkoły przy ul. Rejtana,
Klub Chrzęść. Zjedn. Gospod. starał się

znaleźć jakieś sumy na podwyższenie płac
robotnikom miejskim, lecz niestety nie by
ło na to pokrycia w budżecie. Gdyby jed,
nak fundusze się znalazły, należałoby pod
wyższyć niskie płace robotników miejskich
i zrównać je co najmnie.j z wyższymi pła-

Kramika rad/owa.
W piątek, 22 stycznia o, godzinie 15.35

wygłoszona zostanie pogadanka krajoznaw
cza Henryka Gąsiorowskiego. O godz. 17,00
nada Toruń w programie ogólnopolskim
reportaż Stanisława Mioduszewskiego p, t.

Przez kraj wiatraków i rzek płynących
w górę", będzie to audycja na temat Holan
dii, kraju wiatraków i kanałów. Prele
gent przedstawi olbrzymią pracę Holen
drów, toczących bezustannie ciężką walkę
z morzem, któremu wydzierać muszą ląd.
Reportaż przyniesie nam sporo ciekawych
wiadomości.

W sobotę, 23 stycznia o godzinie 12,50
Karol Huppenthal wygłosi pogadankę rol
niczą poświęconą przygotowaniu i wyboro
wi nasion do wysiewu. Pogadanka ta za
wiera sporo praktycznych wskazówek dla
słuchaczy rolników. Ó godzinie 18,20 u

słyszymy gawędę Bolesława Polkowskiego!
na temat aktualiów gdyńskich. O godzi
nie 18,39 wystąpi w studiu bydgoskim Roz
głośni Pomorskiej chór dzieci bydgoskich
pod dyrekcją Alojzego Bauera, który wy
kona szereg pieśni regionów kaszubskiego
i kujawskiego. Usłyszymy melodyjne i po
pularne piosenki Hławiczki oraz dwie pio
senki układu kompozytora.

Z książką i radiem do szkół i świetlic.
W dniu 24 bm. o godz. 19,45 nada Roz

głośnia Pomorska audycję pt. ,,Z książką i
radiem do szkół i świetlic".

Audycja ta będzie zamknięciem rozdaw
nictwa książek, przyznanych Rozgłośni Po
morskiej przez Wydawnictwo Zakładu im
Ossolińskich we Lwowie.

Częściowo Rozgłośnia Pomorska rozpro
wadziła książki do poszczególnych inspek
toratów szkolnyc,h za pośrednictwem Pol
skiego Zw. Zachodniego.

Podczas audycji Rozgłośnia Pomorska w

Toruniu przydzieli 6 bateryjnych odbiorni
ków radiowych dla szkół powszechnych na

Pomorzu. Aparaty radiowe zostały zaku
pione z opłat, jakie wpłynęły w związku z

koncertami życzeń. W ten sposób, dzięki o-

fiarom radiosłuchaczy w związku z koncer
tami życzeń rozpoczęliśmy pierwszy etap
wielkiej akcji radiofonizacji szkół na Po
morzu

Przydział radioodbiorników do szkół na
’stąpi w porozumieniu z Kuratorium Okr
Szkolnego. W audycji wezmą udział miej
scowe chóry szkolne oraz zespoły z okolicy.

Manifestacyjny pogrzeb zamordowanego sokoła

Tysiące osób oddało wc wczorajszy
czwartek po’południu hołd i ostatnią przy
sługę skrytobójczo zamordowanemu przez
bestialskiego heretyka, dzielnemu sokołowi

śp. Edmundowi Karolewiczowi. Imponują
cy pogrzeb stał się wielką manifestacją ka
tolicką i był niemym protestem tysiącz
nych mas przeciwko wszelkim wrogom Ko
ścioła i sekciarstwu, które tak smutne daje
owoce.

Przy otwartej trumnie, w której spoczy
wały zwłoki śp. Karolewicza, w mieszkaniu

jego rodziców przy ul. Nakielskiej 165
straż honorową pełnili umundurowani so
koli. Po pożegnaniu się rodziny z zmar
łym długi kondukt wyruszył na cmentarz

na Miedzyniu. Na czele kroczyła orkiestra
Powstańców i Wojaków, a za nią sokoli
i sokolice z sztandarami Sokoła V .i Sokoła
II, członkowie Towarzystwa Robotników

Katolickich na Czyżkówku, Związku Re
emigrantów z Niemiec, Bractwo Matek

Chrześcijańskich na Czyżkówku z sztanda
rami. Kondukt długości jednego kilometra

prowadził ks. prób. Baranowski z Czyżków-
ka w asyście ks. Bartkowskiego.

Sokoli w mundurach nieśli na swych
barkach trumnę, na której znajdowała
się czapka sokola. Za trumną po
stępowała stroskana rodzina i niezliczo
ny tłum osób. Po odprawieniu modłów
złożono trumnę do grobu i pochyliły się
sztandary, a z ust kilku tysięcy osób po
płynęła ku niebu pieśń ,,Witaj Królowo"
i ,,Dobry Jezu a nasz panie, daj mu wiecz
ne spoczywanie". Wzruszenie ogarnęło każ
dego i żal, że młody człowiek odszedł tak

niespodziewanie i niepotrzebnie z grona
żyjących. (Fot. J . Czarnecki)

IP^OGI^AIMIY RADIOWE
Sobota, 23 stycznia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30:
Przerwa. 11,30: ,,Audycja dla szkół": ,,Śpie
wajmy piosenki" — audycję prowadzi prof.
Bronisław Rutkowski. 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy lokal
ne. 14,00: Przerwa. 14,30: Teatr Wyobraźni
słuchowisko dla dzieci młodszych p. t. ,,Zi
ma w lesie"1 Marii Sterbówny (ze Lwowa).
15,00: Wiadomości go spodarcze. 15,15: Pro
gramy lokalne. 16.15: Popularne melodie

Georga Bizefa w wykonaniu orkiestry pod
dyr. Adama Hermana (z Krakowa). 17,00:
Koncert solistów. Wykonawcy: Olga Łada

(śpiew) (z Warszawy). Jan Robakowski —

viola d’amore (z Poznania), akompaniuje
w Warszawie prof. L. Urstein. Akompaniu
je w Poznaniu — Władysław Raczkowski.

17,00: ,,Przeglą.d wydawnictw" — prof. Hen
ryk Mościcki. 18,00: Pogadanka aktualna.

18,10: Wiadomości sportowe. 18,20: Progra
my lokalne. 18,50: Pogadanka aktualna.

19,00: Audycja dla Polaków za granicą:
,,Wesoła wieczornica" (gawędy i przyśpiew
ki). 19,30: ,,Przy wieczornej herbatce" wią

zanka melodyj w układzie Stanisława Dzię-
gielewskiego (z Poznania). Wykonawcy:
Irena Zakrzewska — sopran, Kazimierz
Dembowski — tenor, Mieczysaw Paszkiet —

skrzypce, Stanisław Dzięgielewski i Grze
gorz Kardaś — dwa fortepiany. 20,30: No
wości literackie omówi Wacław Rogowicz.
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Przerwa.
21,00: Muzyka rozrywkowa z Włoch. 22,00:
,,Wesoła Syrena": ,,Małżeństwo z ogłosze
nia" audycja Światopełka Karpińskiego.
22,30: Muzyka taneczna w wykonaniu małej
orkiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego
z udziałem ,,Czwórki radiowej".

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę informacyj 7,30:
Wiązanki melodyj (płyty) z Warszawy. 12,03
Melodia za melodią (płyty). 12,50: Nasiona
do wysiewu — pogadanka rolnicza. 13,00:
Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: Kon
cert reklamowy. 15,35: Życie kulturalne Po
morza. 15,40: Melodie marynarskie (płyty).
16,05: Nasz program. 18,20: Gawęda gdyń
ską. 18,30: Pieśni kaszubskie i kujawskie
w wykonaniu Chóru Dzieci Bydgoskich pod
dyr. Alojzego Rauera ze studia w Byd
goszczy. 18,45: Program na jutro

eami, jakie pobierają robotnicy miejscy w

Poznaniu. W ostatnich awansach urzędni
ków miejskich pominięto wielką liczbę
dzielnych urzędników. Należałoby i tyra
podwyższyć pensje. Następnie radny Góra
lewski zwrócił uwagę, iż przy dostawach
i pracach miejskich uwzględnia się zawsze

te same osoby i firmy, Jest niesłuszne, aże
by przy równych ofertach nie uwzględniono!
również i innych osób.

Konieczne jest także obniżenie eeny
prądu elektrycznego dla kupców. Urzędni
kom miejskim powinno się dać ulgowy prze-:
jazd tramwajami miejs/kimi, tak jak pań-

Już W sobole 23 bm.

BAŁ
KARNAWAŁOWY

Zrzeszenia Absolwentów
Szkól Dokszt. Zawodowo - Kupieckich

w SdrzeeBnaficąB
Urozmaicenia z nagrodami
Dekoracje — iluminacje

U Absolwentów - najlepiej.
,,Orkiestra Pomarańczowych".

stwo daje swym urzędnikom ulgi kolejowe.
Pod koniec swych wywodów radny Góralew
ski oświadczył, że klub głosować będzie za

budżetem.

Wielkie zdziwienie wywołało wystąpie
n.ie reprezentanta sanacyjnego klubu ra
dzieckiego p. radnego Jaworskiego, który
nie szczędził cierpkich uwag pod adresem
zarządu miejskiego i bardzo ujemnie oświe
tlił całą gospodarkę miejską. Kto s’
ną miasto Bydgoszcz — mówił radny Ja
worski — od chwili przejęcia miasta od
władz niemieckich, ten spostrzeże małe

zmiany w rozwoju Bydgoszcz" W tym cza
sie miasto wybudowało tylko olbrzymi szpi-
tal, do którego będzie musiało jeszcze przez
szereg lat grubo dopłacać, a ponadto w"bu
dowało blok mieszkalny przy ul. Żwirki i

Wigury. Jeżeli będziemy mówili o rozw_oju
Bydgoszczy, to jest to zasługą jedynie ini
cjatywy prywatnej i dzięki temu tylko mia
sto nabrało pewnego charakteru. Zdaniem
r. Jaworskiego zarząd miejski nawet, i tej
wielkiej inicjatywy prywatnej nie potrafił
należycie wykorzystać. Podstawowym wa
runkiem rozwoju Bydgoszczy jest rozkwit
handlu, przemysłu i rzemiosła. Dlatego na
leżałoby wybudować w Bydgoszczy czyni
prędze i wielką halę wystawowa i gimna
zjum kupieckie. W końcu podkreślił, że
brak jednolitego planu rozbudowy miasta
i nieład przejawia się wszędzie, wobec cze
go wszelka robota nie daje pożą,,danych re
zultatów.

Radny Fiedler polemizując z wywodami
r, Jaworskiego stwierdził na wstępie, że po
gląd, jakoby miasto nic nie robiło, jest nie
słuszny. Jako starszy obywat,el Bydgoszczy
ma pogląd szerszy. Olbrzymi był wysiłek
miasta, przy czym zrobiono znacznie więce.i,
aniżeli to, co przytoczył r. Jaworski. Co
bvło z Rzeźnią Miejska i z Gazownią w 1920
roku, a co jest’ obecnie? W Bydgoszczy nie

jest co prawda w 100 proc, dobrze, ale nie
iest znowu tak źle, ażeby ręce załamywać.
Miasto zrobiło bardzo dużo.

Z zadowoleniem stwierdził r. Fiedle_r, że
budżet obecny nastawiony jest na politykę
inwestycyjną i dla tego uważać należy bud
żet za najszczęśliwszy z ostatnich budżetów.
Żałować tylko należy, że nie znalazły się
pieniądze na Fundusz Bezprocentowych Po-
źyczek dla młodzieży kupieckiej i rzemie
ślniczej, Pragnącej w innych dzielnicach
Polski wyprzeć wrogi nam żywioł. Ale i na

ten cel. znajdą się pieniądze z innego źró
dła. Wskazanem byłoby przystąpić czym
prędzej do budowy nowego wielkiego ratu
sza, przez co administracja byłaby tańsza.

Po oświadczeniu r, Fiedlera, iż Klub Na-i

rodowy również głosować będzie za budże
tem, odpowiedzia,ł krótko wiceprezydent
Śpikowśki, zaznaczając, że zarząd miejski
rozpatrzy poszczególne życzenia, poruszane
w dyskusji. Następnie

JEDNOMYŚLNIE UCHWALONO
NOWY BUDŻET

i przewodniczący zamknął zebranie.

- Mąka trochę staniała. Na walnym ze
braniu członków wolnego cechu piekarskie
go w Bydgoszczy z ulgą przyjęto nowinę o

przejściowym zakazie wywozu zboża z Pol.
ski. Natychmiast też zareagowały młyny,
np. młyny bydgoskie, które przedwczoraj
żądały od piekarzy 36 zł za worek mąki,
oddają go dzisiaj za 32 zł. Władze zgodziły
się, że odtąd bułka wagi 50 gramów koszto
wać ma w Bydgoszczy 5 groszy. Walne ze
branie piekarzy poprzedziła msza św. w

kościele farnym z kazaniem ks. prób. Ją-
checkiego z. Wysokiej (honorowego członka
cechu piekarzy bydgoskich). Dotychczaso
wy starszy cechu, p. Franciszek Jakubowski
został w dowód uznania za jego pracę dla
dobra ogółu wybrany na nowo. Podstarsze-
go, p. Pawła Filipowskiego zaliczono w po
czet seniorów, mianując go członkiem hono
rowym. Do zarządu weszli, w wyborach u-

zupełniaiacyCh. nowy podstarszy p. Wincen
ty Bigoński oraz pp. Wawrzyn Jakubowski,
Jasiński i Zwierzycki (sekretarz w miejsce
p. Balcera, który urzędował 7. lat bez przer
wy). Cech liczy 88 członków.



Nr 18. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", soSota, dnia 23 stycznia 1937 P. Sir. DL

Ostatnie wiadomości

W rocznicę powstania styczniowego.
Warszawa, 22. 1. (PAT). Pan Prezy

dent R. P . przyjął wczoraj delegację we
teranów 1863 r. w osobach Wiktora Ma
lewskiego, Milczarskiego Walentego,
oraz prezesa Towarzystwa Przyjaciół
Weteranów — mjr. w st. sp. Wł. Dunin-

Wąsowicza. Delegacja zaprosiła P. Pre
zydenta R. P, na uroczystości związane
z 74 l’ecznicę, powstania styczniowego.

Minister pełnomocny Papee
w Pradze.

Praga, 22. 1. (PAT). Wczoraj przybył
do Pragi nowomianowany poseł R. P.

Kazimierz Papee, witany na dworcu

przez członków poselstwa i konsulatu

z radcę Hładkim na czele, członków

Kolonii Polskiej, Polskę Młodzież Aka-

demickę oraz zastępcę szefa protokołu
dyplomatycznego.

Aresztowano 86 komunistów.
Większość stanowią Znów żydzi.

Warszawa, 22. 1 . (Tel. wł.). Policja
polityczna warszawskiego urzędu śled

czego przeprowadziła w związku ze

wzmożoną działalnością komunistów na

terenie Warszawy 64 rewizyj w mie
szkaniach osób i lokalach, stowarzyszeń
podejrzanych. W wyniku rewizyj are
sztowano 86 osób, wśród których znajdu
ję się wybitni działacze K. P . P. (Komu
nistycznej Partii Polskiej), K. Z. M, P.

(Kom. Zw. Młodzieży Polskiej) oraz

członkowie tzw. ,,Czerwonej Partii".

Jako szczególnie groźnych osadzono

w wjęzienu: Zelika Gerszenbauma, Ja
ska Honiksztejna, Chnnę Krotenberg,
Fa}ccla Chadasa, Moszka Wajnberga I

innych,
Jak widzimy, przywódcami gniazd

komunistycznych i w tym wypadku by
li żydzi. i

Na dwudniowy pobyt do Zakopanego
wyjeżdżają goście holenderscy.

Krynica, 22. 1. Pogłoski o mającym
nastąp-ić przyjeź:lzie ks. Juliany ł ks.

Bernarda do Zakopanego potwierdza
się.

Dla gości holenderskich zamówiono

podobno dwa apartamenty w reprezen
tacyjnym pensjonacie zakopiańskim
,,Marilor",

Termin wyjazdu książęcej pary do

Zakopanego nie jest jeszcze znany. Po
byt ks. Juliany i jej małżonka w Zako
panem ma podobno potrwać około 2 ty
godni.

Wielka powódź w Ameryce.
Wody rzeki Ohio wezbrały wskutek śnie

życ i ulewnych deszczów, podnosząc się w

niektórych miejscach o 18 m ponad poziom
normalny. Powódź dochodzi do rozmiarów
od 1913 r. nie notowanych. Przez liczno

m:ejscowści stanów Pensylwania, Wirginia
Zachodnia, Ohio, Maryland, Kentucky, In
diana, Illinois, Tennessee, Arkansas i Mis-
suri płyną rozhukane fale rzek. Tysiące ro-

dżin musiało opuścić swe siedziby.

Vitiorio Mutso!im zaręczył się.

20-letni syn Mussoliniego zaręczył się z

22-letnią mediolanką Orsola Ruvoli.

Stan wody w Wiśle dnia 22. I. 1937 r.:

Kraków 2,09. Zawichost 1,82, Warszawa 0,9G,
Ptock 0,99, Toruń 0,71. Fordon 1,03, Chełmno
0,94, Grudziądz 0,16, Kofzeniowo 0,12, Piekło
1.07, Tczew 0,01, Einlage 2,02, Schievenhorst
2,26. Temperatura wody 4-0,3.

teW wanie siu HoM
nad burmistrzem m. Radziejowa.

Wleczono nieszczęśliwego burmistrza za nogi przez miasto w pola.
Inowrocław, 21. 1 . O potwornym

wprost przebiegu manifestacji bezrobot
nych donoszą nam z Radziejowa Kujaw
skiego. Dopiero dzisiaj ustaliły władze

śledcze szczegóły niesłychanej awantu
ry, wywołanej przez bezrobotnych
skutkiem podżegania ich do manife
stacji przez elementy wywrotowe.

Około 150 bezrobotnych, wśród któ
rych znajdowali się nieznani osobnicy,
wtargnęła w ubiegłą sobotę do gmachu
magistratu, gdzie opanowali korytarz
i klatkę schodową, a następnie wpadti
do gabinetu burmistrza Józefa Kossow
skiego. Tutaj poczęli się awanturować,

żądając w ostry sposób wypłacenia im

zapomóg, a gdy burmistrz nie mógł
ich żądaniu zadośćuczynić, tłum rzuci!

się na niego, powalił na ziemię i po
chwyciwszy za nogi, wywlókł po scho
dach z biura, znajdującego się na pię
trze, na Rynek. Stąd dalej wleczono

burmistrza ulicą, porzucając na drodze

dosłownie — na przejeżdżający wóz.

Woźnicę zmuszono, by wywiózł skato
wanego burmistrza do wioski Bisku
piec, gdzie następnie porzucono go w

rowie.

W ślad za maltretowanym ojcem
biegł jego 10-letni synek, prosząc opraw
có-w o litość, co nie wzruszyło ich a na
wet naigrywali się z niego.

Do podobnie niesłychanych zajść
doszło tylko dlatego, że nieliczni tutaj
funkcjonariusze policji znajdowali się
w terenie, a jedyny obecny przodownik
nie mógł dać rady manifestantom i zo
stał zepchnięty ze schodów. Dopiero,
gdy przybył mu w pomoc drugi poste
runkowy, puszczono się w pościg za

awanturnikami, którzy rozbiegli się na

stępnie w okolicy. Wieczorem przystą
piły władze policyjne do ścigania głów
nych sprawców, aresztując 8 osób, któ
re zakuto w kajdany i odstawiono do

więzienia.

Dotychczasowe wyniki śledztwa trzy
mane są w tajemnicy, jednak nie ulega
wątpliwości, że cała robota prowadzona
była przez elementy wywrotowe.

Są to widocznie wyniki tej nieoględ-
nej pracy pewnych organizacyj, które

dopuściły nawet do tego, że ostatnio

odbywały się na terenie Kujaw Wscho
dnich bezpłatne kursy (z wyżywieniem
i wyspaniem), na których wykładali
tacy przywódcy ,,fołksfrontu" w Polsce,

jak literat i współpracownik ,,Dzienni
ka Popularnego" Skuza i inni. Na kur
sach w Dobrym Skuza nawoływał do

walki z klerem, podjudzając nienawiść

do ,,burżujów", z którymi ,,proletariat"
powinien się rozprawić,

Rada ligi Bferadów

zebrała się na narady.
Genewa, 21. 1. (PAT). Se,sja rady Ligi

Narodów rozpoczęła się. Pierwsze po
siedzenie pod przewodnictwem delegata
Chin Wellingtona Koo było poufne.
Poświęcono je przede wszystkim spra
wie usunięć osób, które schroniły się w

ambasadach i poselstwach w Madrycie.
Wpisania tej sprawy na porządek dzie’n

ny bieżącej sesji domagał się delegat
Chile. Również rząd kubański wystoso
wał do sekretariatu Ligi Narodów pi
smo, prosząc o po-moc w przeprowadze
niu e-wakuacji osób, które schroniły się
do poselstw zagranicznyych w obawie

przed bombardowaniem. Przeciw wpi
saniu tego zagadnienia na porządek
dzienny zgłosił zastrzeżenia delegat
Hiszpanii.

W ożywionej dyskusji zabrał głos
Litwinow, który krytykował stanowisko

państw południowo-amerykańskich. De
legat Francji min. Delbos proponuje,
aby sprawa osób, korzystających z a-

zylu została zapisana na porządek
dzienny łącznie z raportem komitetu hi
gieny. Propozycję tę popart delegat
Polski, min. Beck.

Wielka bitwa toczy się
pod PfoSoźP.

Sewilla, 22. 1. (PAT). Komunikat roz
głośni powstańczej z dnia 21 bm., o

godz. 13,30: Armia narodowa posunę a

się dnia 20 bm. naprzód, w strefie Mala
gi, wyrządzając przeciwnikowi duże

straty w ludziach,
Gibraltar, 22. 1. (PAT). Źródła an

gielskie donoszą, że gwałtowna kano
nada, której odgłosy słyszane były
wczoraj rano, zdaje się potwierdzać, iż

wielka bitwa toczy się w okolicy Mar-

bel!a. Wojska rzędowe usiłują jakoby
odebrać powstańcom miasta Marbella

i Estepona. Posiłki, przeznaczone na

odcinek Marbella, wylądowały w Alge-
siras. Posiłki te przybyły z Maroka na

statku transportowym, który przepłynął
przez cieśninę bez żadnej eskorty, W

cieśninie nie zaobserwowano żadnego o-

krętu powstańczego od chwili podjęcia
ofensywy na odcinku Estepona — Mar
bella.

Ogólna sytuacja pod Madrytem
bez zmian.

Po zaciekłych walkach i szeregu starć

na białą broń w rejonie Wzgórza Anio
łów nie nastąpiła w ciągu ubiegłej do
by żadna zmiana ogólnej sytuacji. Na

froncie Madrytu. Eskadra powstańcza,
która rano ukazała się nad Madrytem,
musiala przyjąć walkę z rządowymi
samolotami myśliwskimi. Dwa trzy-
motorowe samolot.y zostały strącone.
Lotnictwo rządowe bombardowało port

w Ceucie (w Afryce północnej), podpa
lając składy benzyny.

Wobec pięknej pogody, lotnictwo było
bardzo czynne. Nad stolicą ukazały się
samoloty wywiadowcze powstańców.
Wielkie dzieła powstańcze ostrzeliwały
stolicę zaciekle.

Bombardowanie Ceuky.
Salamanka, 22. 1. (PAT). Główna,

kwatera powstańcza komunikuje urzę
dowo, że na frontach północnym i po
łudniowym nie zaszło nic godnego uwa
gi. Dwa samoloty rządowe bombardo
wały Ceutę. Dwie bomby spadły na ry
nek, powodując śmierć 36 osób.

ittt
Centa, stolica posiadłości hiszpańskich

na wybrzeżu marokańskim, 16 kilome
trów od przeciwległego Gibra.ltaru, jest
twierdzą i głównym oparciem powstań
ców.

Zamachy bombowe

w Portugalii.
Lizbona, 22. 1 . W nocy ze środy na

czwartek w różnych dzielnicąch Lizbo
ny wybuchły bomby. Dwie z nich eks
plodowały niemal równocześnie w cza
sie przedstawienia w tzw. Domu Hi
szpańskim. Jedna bomba wybuchła w

gmachu ministerstwa wychowania na
rodowego, inna znowu w radio-klubie

portugalskim, powodując przerwanie e-

misji radiowej. Wreszcie ostatnia bom
ba wybuch!a w pobliżu anteny stacji
nadawczej, szkody wyrządzone tam by
ły jednak bardzo małe.

Pożar szpitala w Środzie.
Poznań, 21. X . (Tel wł.). Groźny pożar

wybuchł we wtorek około godziny 12 w po
łudnie na strychu Zakładu Serca Jezusowe
go ss. Miłosierdzia w Środzie.

Ogień powstał podczas prac nad odta-

janiem rur wodociągowych przy pomocy
lamp benzynowych, przy czym tliło się opa
kowanie rur, składające się z drzewa i siecz
ki. Zatrudnieni przy tej robocie pracowni
cy szpitalni odeszli na obiad, nie zauwa
żywszy prawdopodobnie głęboko tlących się
iskier. Poł pól godzinie ogień rozszerzył się
i z dachu zaczęły wydobywać się kłęby
czarnego dymu. W szpitala powstała zro
zumiała panika. Zaalarmowano natych
miast nie tylko straż miejscową ale rów
nież straże pożarne z Poznania i Wrześni.
Przybyła na miejsce ochotnicza straż po
żarna ze Środy zajęła się gaszeniem ognia
od zewnątrz przy pomocy drabiny, przy
czym musiano rozrywać na większej prze
strzeni dach.

Ze względu na bezpieczeństwo znoszono

chorych z pierwszego piętra na parter.
Akcja ratunkowa odbywała się sprawnie
i spokojnie. Około godziny 16 pożar zdo
łano całkowicie zlokalizować. Wysokości
strat na razie nie ustalono.

Motywy doniosłego wyroku
Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Poznań, 21. 1. (Tel. wł.). Jak wiadomo,
najwyższy Trybunał Administracyjny od
dalił skargę przedstawicieli rady miejskiej
w Poznaniu w sprawie niezatwierdzenia
wyboru p. Cyryla Ratajskiego, na stanowi
sko prezydenta m. !doznania, dokonanego
w 1934 r.

Z podanych obecnie motywów wyroku
wynika, że N, T. A. ustalił co następuje:
W myśl obowiązującego ustawodawstwa
władze rozstrzygają w tych wypadkach
całkowicie podług swobodnego uznania,-
wobec czego odpada obowiązek władzy
uzasadnienia odmowy zatwierdzenia wy.
borów prezydenta.

N. T. A. powołany do oceny zarządzeń
władzy, wyłącznie ze stanowiska ich legal
ności, nie wchodząc przeto najzupełniej
w ocenę stanowiska i celowości decyzji co

do odmowy zatwierdzenia p. Cyryla Rataj
skiego, z uwagi na jego osobiste walory
i zasługi stwierdza, że w świetle przepisów
obowiązujących pozwana władza miała

prawo odmówić zatwierdzenia bez podania
powodów odmowy.
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Tabela loterii
12-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 37-ej Loterii Państw

I i II ciągnienie
Główne wygrane

75.000 zł.: 19568 37044
10.000 zł.: 183524

5.000 zł,: 58269 68587 77318
2.000 zł. 1365 9712 10352

15512 37439 45689 63243 89847
102663 105297 111494 122671
147100 194263 57297

1.000 zł. 2958 7584 8026 12504
15275 18927 18922 19851 20005
22879 28869 31892 33211 33452
49185 53316 53637 65398 66534
68310 75199 90558 92147 106279
114581 116297 117855 133236
133994 136452 148559 161170
183988 184685

Wygrane po 200 zł.

205 304 85 485 56l 702 40 57 1164
254 412 49 607 806 86 2257 509 783
857 916 63 3001 138 470 79 552 631
S22 4000 10 118 40 224 357 479 505
66 613 931 5056 120 233 46 359 462
690655698058759625940975074
863 92 942 93 7l56 227 434 41 937
48 8045 396 9140 388 505 25 78 633
89 788

10113 232 457 80 81 510 97 773 844
924 87 92 96 11072 570 91 12008 79
136 81 335 492 699 788 826 13060 190
2J7453145441261373468939
14008 46 170.304 36 456 808 62 15031
35661642333176045959964896
764 72 955 68 89 16129 218 360 479
516 941 82 17017 10l 7 53 291 476
501 65 610 41 844 948 65 18378 555
625 872 928 70 19049 253 512 21 61

20010 78 81 123 44 229 91 310 456
95 770 21662 133 62 310 33 86 685
716-26 955 22172 93 350 75 452 63
538722626495856232567147082
548 88 658 81 771 73 846 95 24094
197 417 593 680 818 85 25014 38 73
145 288 525 60l 64 701 943 26010 81
9427141172529567258083398
27258 92 Sil 572 600 54 87 733 37
44 47 854 917 28273 337 608 732 54
90257290419823755318256483
510 612 717 77 909 30203 313 630 91
723 870 953 31094 126 383 481 531
73 736 54 858 931 32162 246 499 525
629 747 817 19 962 33178 258 406 60
528 35 706 33 823 32 950 34314 425
732 876 981.
135003487321031661618846
949 63 79 36211 416 516 818 16 27
64 37298 338 532 680 747 949
38009 40 44 47 239 459 639 801
39132 76 252 90 394 406 37 48 502
93766842515494967

40123 530 774 85 834 929 41022 24
76133802603014195062870312
48 92 879 979 84 42247 92 356 701 939
45 43031 205 35 387 416 99 690 961
44252 313 400 57 776 80 8l5 73 84
45025 330 490 513 654 769 81 882 95
954 46094 143 226 535 55 8l 614 50
806 45 942 47066 189 399 448 504 726
808 903 61 48081 185 537 633 712 24
35 962 49030 354 475 78 542 832 43
986 50131 493 504 62l 58 900 51163 278
315 19 32 434 52145 297 322 441 87 573
79718287380295053009493016
486 676 808 40 904 25 54003 157 216
307 54 582 612 967 87 55028 34 33
47431523666217104690841920
44 51 56068 78 223 85 339 407 584 692
571372028333738658578398832
45 58265 470 611 706 815 52 929 47
590477612255604002134526657

710 912
60044 194 271 30l 38 87 404 536

990 61000 37 95 132 215 98 756 .851
73 62088 170 213 435 558 713 827 72
950 63333 79 443 94 619 708 72 86
885 88 991 64008 150 381 91 49

564 95 681 90 708 900 62 92 65060 113
270 461 712 47 84 66031 164 213 20
420 86 584 631 47 937 67031 39 164
258943419554796672 789 812
68049852101324394655381426
86 582 700 828 900 69078 134 364
81 428 544 715 896 921 33 85 70078
98 116 88 202 374 91 606 817 71359
560601131558758794787 827
48 59 72075 182 286 98 821 951 96
73300 562 74139 95 357 94 456 863 92
969 81 75120 367 999 76019 287 495
698 817 978 77136 96 259 339 67 434
35 904 78017 98 202 307 56 463 91 671
793 851 68 79063 66 124 338 56 60 694
96 765 803

80013 19 81 281 86 353 94 471 577
33 632 68 748 858 59 906 81098 149
64 235 92 314 415 748 949 82009
43104282295885638803953
83078 98 564 684 706 838 84167 344
52 606 40 55 820 85213 560 642 754
55 867 86102 206 90 598 621 824 904
77 87454 85 646 97 612 45 868 950
808803947133982093575301
837818208923960983002457
80 440 694 800 17 973 90041 86 152
237 401 75 710 93 826 91162 207 425
801 92101 440 571 746 817 58 942
93271 416 48 682 835 82 94012 444
539 752 879 912 95323 405 48 557
614 794 845 96023 267 83 343 62
412 69 650 94 97003 65 126 290 326
49397554916247177299966
98102 43 204 557 668 793 853 66 917
99147 245 53 75 386 435 540 44 682
868 904 27 92 100221 97 348 544
625 97 786 101014 230 49 549 700 88
94 890 989 102263 319 458 608 21
24 746 885 970 103044 111 54 64 289
3293768915486648995791882
89 99 910 104237 534 49 781 940
83 105006 232 62 69 316 51 406 500
813 23 90 106094 111 46 49 230 546
83 685 107002 35 65 162 222 23 650
771 846 78 968 108000 242 84 392
541 744 819 955 109003 122 62 237
531 625 844 72 900 110116 34 51
207137954860770484298906
111284402163584567749170555
902 4 30 69 112223 88 473 531 619
90 779 83 884 971 113014 39 54 82
401 583 89 979
82

114607 91 808 35 53 965 115006
93 315 19 57 774 857 83 116000
07831952613286646073463
825 117145 205 668 118088 173 227
354 854 923 50 119045 287 334
87 457 557 879 994 120137 212 92
96 521 31 658 758 943 121106 234
78 409 122035 50 95 107 19 298
609 950 123002 05 18 397 445 723
124143 450 91 652 83 125009 145
57 402 701 875 929 38 73 126187
32022334152754656359395
771 840 42 922 127037 52 286 484
828 128016 62 54 457 7399 98 826
998 129034 59 228 721 130011 12
3667681982826309780672
90 995 131035 54 161 271 354 78
414 15 80 778 132083 139 395 498
847 133183 321 46 420 81 648
134005 535 74 682 831 927 135169
2638796520677568425599
136075 287 620 90 700 137023 49
152 227 307 67 483 538 696 717
138203 88 321 88 96 479 858 994
139194 350 500 883 999 140036
147243398488811469288792
141045 60 288 490 529 64 68 604
787 142079 256 58 463 532 803 54
901 10 143012 141 63 278 358 95
405 577 609 798 856 962 84 144135
210 429 42 96 145022 396 441 58
612 751 57 935 47 82 146143 262
470 89 768 801 147142 481 582
6977024953607286070973
148080 166 273 312 51 98 448 570
766 68 981 149006 200 26 73 391
629 894 150015 94 286 315 32 65
409 60 597 615 789 819 927 151059

85210733313844552784073

909 34 80
152053 236 318 590 878 951 153075

101206333488149051072579
95 957 81 96 154199 321 425 42 69
671 719 851 984 155038 74 242 301
438 701 24 64 810 26 71 156080 260
471 94 541 741 992 157138 93 373
636 56 73 872 76 928 70 158227 34
460 576 655 831 69 92 903 50 159102
832623537346453063194717

160020 122 511 29 97 881 977
161042 95 162083 241 45 496 61 547
672 901 163084 113 55 458 721 805
164117 250 361 425 656 94 711 842
990 165011 322 81 401 674 820 940
166000 208 87 408 26 42 621 59 70
167155 223 371 442 62 755 802
168104385324834559606584
412945124974153911485570
169081 302 11 69 90 580 665 838
48 170019 67 96 419 42 91 594 686
758 923 28 39 171083 89 139 280
338 69 405 593 172020 157 302 36
39 570 812 970 87 173019 361 487
558 613 45 174125 267 314 29 71
459 626 848 954 90 175069 93 627
847 176018 60 96 172 416 46 595
631 768 853 909 67 177052 138 488
501 2 89 701 77 940 178082 106 284
99 387 497 789 831 938 179108 39
366 408 75 88 573 759 180351 571
695 818 22 946 181054 77 147 252
348 412 612 725 815 972 182348 81
455525800649991830557698
138 367 459 522 616 18 707 917 79
184039 135 227 400 4 13 185164 287
616 46 81 856 186152 223 52 54 448
505 647 65 905 6 187210 606 60 97
804 905 64 188222 77 440 78 617
721 807 948 58 189084 99 101 41
812 511 744 958 190276 329 444 516
15 35 986 191017 179 308 16 88 581
98 655 57 837 54 993 192178 520
930 193042 148 281 300 94 522 33
68 736 802 194066 196 223 554 642
74 83 761 90 895.

III ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

419 57G 920 1219 339 767 831 50
996 2482 751 3218 622 990 4132 3ll
659 702 845 905 5573 742 874 964
6198 664 815 912 7074 276 96 489
872 995 8067 232 43 302 420 40 656
778 9051 493 737 901 82 10627 803
11009 278 504 740 12475 655 849 943
70 13141 282 515 86 824 34 14067 125
381 567 920 59 61 74 15091 585 92
990 16036 188 224 632 59 73 977
17294 6l4 78 827 18060 762 82 19501
73 643 906 20179 434 89 813 18 51
21042 80 467 508 22657 24136 244 88
405 25043 174 201 86 568 844 900
26139 42 344 966 83 27312 66 613
950 28372 839 29050 644 783 30159
622 705 977 96 31041 319 631 946
32487 544 739 992 33036 311 458 909
16 34128 264 415 762 881 920 57
35285 87 352 449 519 706 31 36172
204 21 649 704 896 956 37170 706
848 38182 526 39137 335 506 748
40344 518 41104 64 307 497 507 817
45 42049 187 367 75 564 43023 128
94 373 84 598 99 831 78 44342 437
714 882 45012 548 53 786 994 46376
486 607 52 47091 255 68 323 83 88
461 94 563 69 83 709 48322 551 695
99 49426 800 88 50011 206 81 460
610 814 51228 871 52219 533 807
53678 835 54078 914 96 55049 52 114
15 683 845 56178 225 357 685 754 800
21 57312 466 537 817 58164 252 824
59081 892 943 60169 253 900 6] 232
497 578 659 96 708 800 62857 953
63082 194 274 82 560 775 85] 64016
100 68 229 358 473 756 65430 33 548
62 809 66056 298 460 67033 116 231
535 856 99 68165 69120 45 71 708 43
67 70133 218 330 83 5l2 19 36 610
804 71531 72849 62 73162 81 227 320
98 680 74042 96 782 829 954 75062
116 393 494 684 941 76172 367 461
781 77117 76 427 504 9l6 78081 83
132 380 641 906 79021 393 467 512
704 875 80442 72 87 534 58 99 81511
861 82105 893 977 83002 205 384 462
H9 70 81 R4082 123 313 540 742

85319 615 72 80 86177 925 87383 861
88178 532 712 383 909 89232 547 787
991 90691 91286 900 82 84 92354 61
989 93048 181 36l 693 94319 446 778
858 95145 289 307 96380 826 970
97015 139 64 98414 686 755 885 99218
448 711 916 21.

100327 419 551 609 101074 168 374
102262 307 96 442 843 86 103545
104124 264 785 105091 192 243 43l
555 106289 330 551 831 107007 34 282
805 941 108154 782 94 973 109119 394
611 110242 320 715 21 111385 681 972
112415 544 97 784 113178 344 473 501

93 601 704 114053 304 447 80a 115129
116201 570 117004 122 647 775 862
933 49 118532 666 119804 97

120132 225 645 70 915 98 121117 86
247 551 613 882 122080 231 316 35
41 587 795 123214 472 594 124613 703
28 125061 724 963 126175 289 454 69
513 77 806 933 127419 697a 928 128011
109 210 809 919 129290 320 49 684 35

751 849 130404 23 656 962 131129 38
309 47 65 661 132183 133022 32 450
545 737 134156 459 572 609 845 135121
316 506 707 136110 219 137128 61 375
951 138090 263 92 374 491 859 924
139037 144 575 807 52 61 942

140475 552 863 919 45 141022 512
974 142193 274 582 143066 124 294
615 63 826 991 144350 633 7l 815
145262 633 710 74 901 146319 465 742
878 147101 480 664 958 148425 29 580
631 947 149239 45 352 417 68 692
150320 408 828 151048 159 324 563 851
152093 598 817 45 153112 606 46 776
898 154021 154 643 51 63 948 15511
133 573 156015 41 128 208 U 44 366
492 762 81 861 157105 33 331 405 581
698 840 52 950 158083 261 656 749 961
159864

160141 220 73 573 750 831 161032
60 310 836 73 162330 463 680 716
163350 432 65 730 829 65 164046 70

330 527 627 877 97 165030 173 431
167190 774 168024 273 624 838 169332

30 170177 245 62 437 574 602 41 785
963 171110 240 311 172188 277 460 72
865 910 173003 8 486 687 771 907
174050 200 42 480 527 799 910 175070
125 236 406 509 650 955 176046 375

479 691 177307 676 888 178336 428 49
754 976 179264 379 82 592 7l5 897

180185 330 427 704 27 51 181125
299 540 643 182015 159 466 963 183273
78 394 885 184090 882 185111 366 894
917 186013 280 330 406 778 826 50
187083 349 501 87 188286 350 457 849

996 189067 188 337 77 477 88 190159
33 434 563 756 76 191268 445 501 69
999 192152 216 340 594 653 183106 26
662 711 194199 282 424 63 5l0 637 722

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000
zł. na nr. 1282.

50.000 zł. na nr . 49597 188655
20.000 zł. nan r. 145555
5.000 zł. na nr. 146241
2.000 zł. na nr . 13745 60818

63427 72966 74062 86610 118184

129722 182298 185421
1.000 zł. na nr . 11142 11583

14992 19197 27956 38193 51914
526535531465421 83524 85264
85505 88804 98098 108991 133145
136412 141907 142216 148612
155343 157181 159509 167456
185833 189460 192626 194348

Wygrane po 200 zL

20 67 322 464 621 35 822 1094 218
728 75 987 2030 888 3060 84 144 244
4168 461 598 657 99 8l2 31 59 5067
578 822 32 63 6015 291 524 69l 973
7132 290 487 509 863 8225 700 58
9552 895 939 97 10062 11158 233 400
46 524 768 12014 64 296 13084 205
343 780 819 14050 489 526 77 676 82
966 15329 77 466 616 887 16215 547
66 748 958 17528 18186 92 292 331
619 888 19228 69

20255 382 400 695 21012 38 107 38
222559941450916672214270387
604 745 23603 24059 71 552 71 25069
383 639 55 821 70 26285 564 700 895
27088 121 555 90 706 915 28167 527
777 928 29051 234 672 792 900 30428
30 512 654 731 82 31226 33 521 844
32129 364 459 597 753 33209 378 547
57 74 509 955 34017 228 564 741 943
35107 66 323 446 52 659 934 36048
82 162 806 37016 364 38313 40 560
612 902 38072 261 331 409 695 840

40065 87 430 33 565 633 41071 193
421 617 836 42406 710 60 965 43046
149542204737140455964972599

44058 219 455 45073 89 193 315 643
907 46103 238 851 47082 106 231 835
48234 575 651 700 55a 863 49244 3l0
724 93 50001 367 402 696 51064 92
389 820 962 52125 675 53229 51 341
575 913 64 54089 160 71 72 361 942 65
55096 191 496 977 56311 563 85 99
737 57029 456 70 523 690 919 58086
435 775 59072 435 685

60056 152 289 479 691 966 78 934
61056 H4 362 591 62532 625 737
63103 339 65178 411 770 920 65263
349 701 881 66152 515 820 67044 382

63 68240 610 46 69049 283 363 718 50
70097 215 411 71313 31 767 83 72142
318 69 464 601 973 73241 53 630 47 83
702 988 74544 75006 588 739

76390 524 26 722 965 77199 633 95
708 783 78382 79009 91 768 80470
535 651 872 81011 543 655 59 807
997 82387 714 866 83134 38 265 586
84066 158 236 587 85041 521 854 942
50 86487 87120 349 88208 98 306

89027 127 535 40 75 90098 856 948
91307 505 686 765 92120 93022 130
72 76 236 465 641 894 94198 244 550
866 95146 338 477 550 906 96201 399
663 926 97257 98235 99175 415 848
941
100191 373 101201 440 44 53 58 619

21 98 736 72 82 886 102078 335 499
653 812 103067 677 823 59 948

104107 242 53 383 441 709 832 58
99 942 105439 99 575 678 106050 415
644 107086 97 218 571 890 108141
46 62 73 746 57 110217 111216 402
715 112252 367 571 882 904 99 113016
138 93 287 335 434 751

114534 990 96 115078 246 453 743
116524 63 696 760 895 117079 180
368 656 935 86 118022 26 164 96 300
401 56 609 34 80 743 0 119280 503 625
731 120136 238 413 73 99 121371 689
96 716 819 22098 420 726

123125 531 124069 409 10 21 511
725 125304 594 126772 127404 840 87
946 69 128060 216 314 541 84 884
129723 130072 86 229 338 516 53 910
90 131017 556 820 132221 521 625 45

131300 71 627 66 755 988 134501
644 48 848 135233 465 74 633 96 993
36481 590 718 137053 101 993 138184
454 666 847 984 139085 176 327 38
83 920 140474 141004 329 31 538 676
83 98 922 142693 143119 400 144548
76 675 972 145919 156117 48 259 435
553 640 950 147015 265 670 921 148094
126 271 773 837 90 985 145356 61 548

150257 353 788 151009 630 740 46
70 892 15200 163 212 922 153053 343
531 79 605 823 154130 482 952 155097
691 156431 157248 679 158129 81 224
419 536 837 989 98 159149 293 893
987 160027 118 43 333 462 532 80 821
942 71 92 160106 435a49 773 162583
693 825 163069 827 505 78 164002 109
226 379 428 560 83 695 96 761 165491
736 844 86 166114 81 83 217 352
167195 346 548 698 93 963 168033
128 299 334 466 653 777 80 169015 342
909 17046 891 99 948 171022 59 113 43
172078 128 37 78 519 895 173034 184
539 755 63 174501 686 175131 33 534
77 902 16 89 176240 82 779 864
177489 529 974 94 178285 462 685 759
179549 868 97 180420 680 705 808
181495 546 20 75 128372 497 593
183000 93 391 511 45 772 828 54
184120 371 309 537 633 832 185809
186021 222 64 88 374 908 98 187031
286 356 456 638 188270 308 62 425
877 189077 430 78 856
190112 281 431 717 1901209 15 807
918 192265 444 962 69 19336 432 49
588 697 781 969 194024 563 646 964
75

losów do klasy I.

Cena twłsrtki 10 zł.

Konstanty Rzanny, kolektura
specjalny skład wyrobów tytoniowych. (ioss

Bydgoszcz, ul. GdaAska 25 - telefon 33-32.

3eszcze o zwyżce cen drzewa.
Przed kilku dniami odbyło się nadzwy

czajne zebranie Zwią,zku Przemysłowców
i Kupców Drzewnych Wlkp., na którym ze
brani wysłuchali relacji z przebiegu konfe
rencji odbytej w dniu 2 bm. z dyrekcją la
sów państwowych w Poznaniu. Na konfe
rencji tej delegacja zainterpelowała dyrekcję
lasów o przyczynę tak znacznej i gwałtow
nej podwyżki cen na surowiec. Dyrekcja
lasów motywuje tę zwyżkę surowca ogól
nym podrożeniem tarcicy na rynkach świa
towych. Oświadcza dalej, że nie zmusza do

kupna, jednak w. razie niemożności sprze
daży surowca po ustalonych cenach zmu
szona będzie we własnym zakresie drzewo
to przetrzeć.

Zebrani stwierdzają jednomyślnie, że

konferencja nie odniosła pożądanego skut
ku i argumentowanie przez dyrekcję zwyż
ki cen surowca podrożeniem tarcicy byłoby

tylko częściowo uzasadnione, gdyby ta pod
wyżka nie była przeholowana. Jeśli już
dyrekcja wychodzi z założenia ścisłej kal
kulacji kupieckiej, to ceny surowca winny
zwyżkować proporcjonalnie do cen tarci
cy. Natomiast wszelka zwyżka nie dostoso
wana do potrzeb ogólno-gospodarczych jest
zjawiskiem nader niebezpiecznym i godzą
cym w egzystencję prywatnego przemysłu
drzewnego, któremu grozi kompletna likwi
dacja. Gdyby zwyżka ta była nawet obja
wem normalnym, to musi z uwagi na za

gwałtowny skok fatalnie ,odbić się na ru
chu budowlanym, a reakcja w formie gwał
townego spadku cen spowodować musiałaby
w konsekwencji zubożenie drobnych kapita
listów. !’odłożę tej zwyżki jest związane
ściśle z dalszym rozwojem etatyzmu.

W konkluzji zebrani stanowczo domaga
ją się, żeby zarząd zwrócił sterom miaro
dajnym uwagę na szkodliwość tej akcji
zwyżkowej i udowodni! znaczne jej przekro
czenie ponad normę.

,,allotria"
(Kino ,,Kristal")

Niemałą atrakcją stała się wczorajsza
premiera filmu reżyserii Wilii Forsta p. t .

,,Allotria", fonetycznego słowa greckiego.
Nieporozumienia, ułożone przez samych
bohaterów komedii, przeprowadzone z sub
telną zręcznością, podbijają humorem, dow
cipem i finezją. Z niczego napozór, z rze
czy błahej, zrobiono całość rozkosznie lekką
i szczerze zabawną. Przyczyniła się do

tego oczywiście gra czwórki wykonawców
ról głównych, ulubieńców wszystkich już
dziś ekranów Europy i Ameryki: Jenny
Jugo, Renaty Muller, Adolfa Wohlbrucka
i Heinza Rulimanna. Gaiy ten zespół jest
świetnie zgrany i każdy z niego ma swoją
popisową rolę. Do sukcesu przyczyniła się
też wiele wycyzelowana praca reżyserska
i scenariusz pomysłowy od pierwszej do

ostatniej sceny. ,,Allotria" zóstała przez
publiczność przyjęta z uznaniem za ładną
muzykę, wykwintną oprawę dekoracyjną
i przede wszystkim za grę artystów. ,,Allo

tria" ma też wiele point w dialogach
skrzących się humorem i długi szereg wi
kłających się stale sytuacyj, z których wi
downia śmieje się beztrosko. Istotnie, nie

przesadzimy, jeżeli powiemy, że film jest
atrakcją artystyczną w bieżącym karnawa
le. Nadprogram najnowszy tygodnik.

Komunikat Chrz. Ligi Pracy.
(Wydział Informacyjny).

Woj?woda kielecki zezwolił Franciszko
wi Finkelsztajnowi na zmianę nazwiska na

S-rpiński.

Grypa i... kichanie.
Duńskie ministerstwo zdrowia, pragnąc

zapobiec dalszemu rozwojowi epidemii gry
py wydało dekret zabraniający pod groźbą
surowych kar... kichania w miejscach pu
blicznych.

Każdy obywatel obowiązany jest mieć

przy sobie chusteczkę i przykładać ją do
nosa, gdy odczuwa potrzebę czy też ochotę
kichnięcia.

Podobno osoby mówiące kichającym:
,,Na zdrowie!" będą karane za współudział
w przestępstwie.

padło w 12-ym dniu ciągnienia kl.IV.

37 Loterii w szczęśliwej kolekturze

KAFIAIA
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 GDYNIA. 10 Lutego 5

175.00C
na nr. 19.568



Nr 18. ^DZIENNIK BYDGOSKI" soFo’fa, dnia 23 stycznia 1937 r. Str. 13.

PIĘKNA PRAWDA 0 SLĄSKU.
Wie!ki sukces Gustawa Morcinka.

(hak) Ładnych parą lat istnieje już byd
goskie Muzeum Miejskie, dużo różnych
rzeczy widziało, lecz tego, co sią wczoraj
działo — na pewno nie. Muzeum, słynące
raczej z tego, że w nim zwykle panuje
pustka i dostojna cisza, tym razem rozsze
rzyło chyba swoje mury, aby pomieścić w

sobie wszystkich, którzy przyszli posłu
chać - Gustawa Morcinka.

Gustaw Morcinek — to nazwisko zro
biło swoje. Zmobilizowało całą kulturalną
Bydgoszcz, sprawiło, że’więcej niż połowa
słuchaczy musiała stać z braku miejsc Sie
dzą,cych. Zresztą trudno o to winić organi
zatorów. Rada Artysiyczno-Knlturalna
w ciągu dotychczasowego swego istnienia

nigdy jeszcze nie zyskała takiego powodze
nia Sądzić należy, że wczorajszy wieczór
był przełomowym i odtąd wszystkie im
prezy Rady Art. -Kult. będą Się cieszyć ta
ką frekwencją. Na przyszły raz krzeseł
nie zabraknie...

Wśród publiczności, wypełniającej salę
Zauważyć można było wszystkich: gremial
nie zjawili się bydgoscy Ślązacy, aby po
słuchać gościa ze swoich stron rodzinnych.
Najbardziej entuzjazmowała się młodzież
gimnazjalna, która długo potem nie chciała

puścić szczególnie popularnego wśród niej
pisarza, dokonywując z nim wywiadów dla
swoich pism szkolnych.

Przy przeszło 200 obecnych zagaił wie
czór wiceprezes Rady ? Art.-Kult. prof. dr,
Jan Piechocki, w rzeczowym i zwięzłym
przemówieniu charakteryzując nasz stosu
nek do Śląska i wartości Morcinka jako
pisarza, który — pierwszy — wprowadził
region śląski do literatury polskiej.

Gustaw Morcinek, powitany bardzo go
rąco przez p. dr. Piechockiego i słuchaczy,
odrazu potrafił nawiązać z publicznością
nić porozumienia i symnatii. Świetny pi
sarz mówił na temat, który znał i kochał,
mówił z serca do przyjaznych serc. Do

ujętej barwnie p ogawędki raz po raz wtrą
cał kapitalne powiedzenia gwarowe, poru
szał rzeczy interesujące, mówił na prawdę
przekonywująco, nasycał atmosferę zdro
wym optymizmem.

Mówił przede wszystkim o roli książki
polskiej w wielkim dziele utrzymania pol
skoś.ci Śląska i o decydującym wpływie
Sienkiewicza na kształtowanie się dusz
Ślązaków,. Trafnie określił paradoksy
obecnego obrazu Śląska. Stwierdził, że

Śląsk jest dziś najbardziej polską dzielnicą,
że mimo nie rrzebrerąjąee’j w Aródliaćh agi
tacji niemieckiej przeszło 9Ó próć. dzieci
chodzi do polskiej szkoły. Śląsk ma naj
więcej bezrobotnych i najmniej — komuni
stów, chyba, że się jakiś żyd z Sosnowca

przyplącze.

Mówił toż Morcinek o dorobku kultural
nym Śląska, o jego literaturze i sztuce.

Wyrażał przekonanie, że Śląsk da jeszcze
kulturze polskiej nowe wartości. I że —

kiedy trzeba będzie — to Ślązak będzie
,,prał"...

Sprowokowany w dyskusji, w której
zabierali głos m. in. pp starosta Suski,
dyr. Jeinielewski, dorzuci! Morcinek kilka
szczegółów i anegdot, charakteryzujących
demokratyzm Ślązaków i brak serwilizmu

u nich, oraz podkreślił prapolskość ich

zwyczajów.
P. dr. Jurek powiedział jeszcze parę

słów o polskości Śląska opolskiego, który
musi wrócić do Polski, po czym artysta
i reżyser Teatru Miejskiego p. Jerzy Szyn
dler wspaniale odczytał przejmujący frag
ment z najnowszej powieści Morcinka p, t,
,,Inżynier Szeruda". Artyzm autora i talent

recytatora odniosły triumf.

Mimo wyczerpania programu publicz
ność nie chciaia puścić Morcinka i zmusi
ła go oklaskami i prośbami do opowiedze
nia dwóch kap? sinych bajek w gwarze
śląskiej. Radości byio dużo

W ogóle, wieczór był bardzo udały. Gu
staw Morcinek odniósł w Bydgoszczy pełny
sukces. Rada Artystyczno-Kulturalna też!

Kalendarzyk Ch. Dem.
KOŁO JACHCICE.

Roczne walne zebranie odbędzie się
w czwartek, dnia 28. bm. o godz. 19 w lo
kalu p. Orczykowskiego. Referat wygłosi
prezes okręgowy p. radca Beyer. Wsżyst-
kich członków prosimy o punktualne przy
bycie. Przedstawicieli bratnich kół zapra
szamy na powyższe zebranie. Zarząd.

S tycia torswiracystm.
Piątek, 22 stycznia.

Godz. 19,00: Tow. Obywateli Jachcie. Wal
ne doroczne zebranie członków i przy
jaciół w sali p. Orczykowskiego .,Pod
Lasem".

Godz. 19,30: Zrzeszenie Pomocników Rzeź
biarskich. Roczne zebranie w Izbic

Rzemieślniczej.
— Klnb mandolinistów ,.Dźwięk". Lekcja;

w lokalu p Mellerowej, Plac Piastowski.
Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja

śpiewni w lokalu p. Bielawskiego, ul.

Szczocińska 1.
— Koto śpiewu ,,Chopin". Walne zebranie

w lokalu p. Kow’alskiego, przy ul. Wro
cławskiej 7.

- Stowarzyszenie śpiewu ,,Symfonia". Ze
branie plenarne w Resursie Kupieckiej.
Ważne spraw’y.

Niedziela, 24 stycznia.
Godz. 14,30: Związek Reemigrantów i Op

tantów R. P. Kolo Bydgoszcz-Wschód.
Roczne walne zebranie ’w sali Rzeźni

Miejskiej.
Godz. 16,00: Katolickie Towarzystwo Robot

ników Polskich przy Farze. Roczne
walne zebranie w sali Domu Katolickie
go. Delegatów bratnich organizacyj ser
decznie się zaprasza. Członków upra
sza się o zabranie legitymacyj,

_

Tow. śpiewu ,,Lira". Walne zebranie
w lokalu ,,Sportowa" przy Marsz. Fo
cha. Komplet bezw’zględnie konieczny.

- Tow. Kult. OSw. Kobiet im. Dąbrówki.
Roczne walne zebranie u p. Kowalskiego
ul. Wrocławska.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O PRZEJ
ŚCIU WALASIEWICZÓWNY NA ZAWO

DOWSTWO.

Nowy Jork. Korespondent PAT. w No
wym Jorku zwrócił się z zapytaniem do

miarodajnych czynników w Cleveland w

sprawie pogłosek, podanych przez niemiec
kie biuro informacyjne o przejściu WaJa-

siewiczó.wny na zawodowstwo.
Walasiewiczówna zaprzeczyła kategory

cznie tym pogłoskom, podanym przez nie
miecką agencję.

SPRAWA ZAJŚĆ W KRYNICY.

Kraków. Głośna niedawno sprawa pobi
cia w Krynicy przez zawodnika krynickie
go Strzelca Zubka-Kanadyjczyka Thomp
sona była przedmiotem obrad ostatniego
posiedzenia krakowskiego okręgowego zwią,
zk’u- hokeiowego. Związek postanowił ? za
wiesić Zubka aż do czasu przeprowadzenia
szczegółowych dochodzeń.

BOKSERZY POMORZA WALCZĄ
Z W’IEDNIEM.

Grudziądz. Na żebraniu zarządu Pomor
skiego Związku Bokserskiego w Grudzią
dzu przyjęto projekt rozegrania meczu bok
serskiego nomiędzy reprezentacjami Wied
nia i Pcmorza.

Mecz odbędzie się w Grudziądzu dnia 23

lutego bt.

MECZ KOLARSKI NIEMGY - HOLANDIA.

Sztutgard. W krytej hali sportowej, w

Sztutsrarcie odbył się międzypaństwowy
mecz kolarski Holandia - Niemcy. Zwycię
żyli zawodnicy niemieccy w stosunku 47:27

pkt.
? Zawodom przyglądało się ponad 8.000

widzów.

MIĘDZYNARODOWE AKADEMICKIE
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA

POLSKI.

Krynica. Międzynarodowe akademickie
narciarskie mistrzostwa Polski rozpoczyna
ją sie dziś, w czwartek, w Krynicy pod pro
tektoratem p, ministra spraw zagranicznych
Józefa Becka,

Znów wielka wygrana u Kaftala.
Na nr. 19553 padlo 75.933,— zł.

Wygrana na loterii przestoje być u

Kaftala marzeniem, staje się — jakże
często — rzeczywistością Dowodem tego
ciągłe wygrane, które stale padają w tej
popularnej i niezmiennie szczęśliwej ko
lekturze. Czwartkowe ciągnienie jest je
szcze jednym dowodem wyjątkowego szczę
ścia Kaftala. Wylosowana w tym dniu
wielka wygrana 75.000,,- zł przypadła na

nr. 19568, sprzedany przez. Kaftala. Czte
rech szczęśliwych posiadaczy tego numeru

zdob.ywa wielki, jak na dzisiejsze czasy,
majątek,. I pomyśle.ć dziesiątki tysięcy
złotych wzamian wpłaconych kilkudzicsię-
ciu złotych. U Kaftala marzenie staje się
rzeczywistością...

Rozporządzenie, które przyczyni się
do ostatecznego zgnębienia kryzysu

w rolnictwie.

Ponieważ widoczna jest wybitna popra
wa, więc aby ostatecznie położyć; kres pa
nującemu dotychczas kryzysowi, muszą

Wszyscy stawić się na bal rolników w gma
chu Państwowego Liceum Rolniczego (Pa?
wła z Łęczycy 5), aby swą obecnością dać

wyraz zrozumienia wzniosłego celu, jaki
przyświeca organizatorom balu,

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem 23 stycznia (sobota) o godz. 20.
Informacja — tel. 33-24 (godz. 12-14). (1234

,,Na^o-Ra”.
Tak się będzie nazywało w skrócie po

pularnym Narodowe Koło Radykalne rad
nych ;miejskich, lewego skrzydła dawnego
BBWR. w radzie miejskiej w Poznaniu.
Prezesem ,,Nakory" jest adwokat Frącko
wiak wychowanek ,,Zetu" (tajnej organiza
cji związku młodzieży demokratycznej im.
Zana, filomaty).

- --- --- ::---- --- --

— Osobiste. Dekretem Pana Prezyden
ta Rzeczypospolitej sędzia sądu okręgowe
go w Bydgoszczy p. Dolecki został miano
wany sędzią sądu apelacyjnego w Po
znaniu.

— Gdzie idziemy w niedzielę? Do Strzel
nicy, gdzie odbywa się zabawa Opieki Ro
dzicielskiej przy szkole ’ im. ks. biskupa
Randurskiego już od gadziny 17. Doboro:
wa orkiestra — ceny wstępu kryzysowe.
Zatem wszyscy do Strzelnicy.

— Roczne walne zgromadzenie Kola ko
biecego Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej nr, 1 odbędzie się dnia 25 stycznia
o godz. 18,30 w ś\vietlicy szkolnej przy ul.

Świętojańskiej 20. Prosimy wszystkie pp.
członkinie’ o łaskawe punktualne przyby
cie. Zarząd.

| Składajcie oflari/

Komisja budowlana zamknęła ,,Tiuoli"
Grudziądz. W dniu wczorajszym o-

biegla Grudziądz sensacyj’na wiadomość

o przymusowym zamknięciu najwięk
szego na miejsca lokalu zebraniowc-za-

bawowego ,,Tivoli" (ul. Legionów), któ

rego właścicielką jest Niemka niej.
Engl. Wiadomość tę potwierdziły wła
dze Polskiego Związku Zachodniego, od
dział w Grudziądzu, wyjaśniając pra
sie, że lokal zamknęła miejska komi
sja budowlana, przy czym motywy na

.razie nie są znane.

Na Kościół na CzyżkówKu,
Zł 2,— St. Zająkała i wzywa PD. Krajec-

kiego. Grunwaldzka 113; Wikę, Grunwaldz
ka ?Ili; M, Kaczmarka, Bronikowskiego; Fr.

Windorbskiego, Jachcice.
Zł 5,- Maria Siućhnińska i wzywa p.

radcz.- Teskową, Junkową, Dworcowa, dr

Jasińską, dyr. Julianową Sokołowską.

Akademia w Państwowej
Szkołę Przemysłowej.

W sobotę, 23. bm. o godz. 19 odbędzie się
w auli Państw. Szkoły Przemysłowej, ul.
Św. Trójcy 37 akademia dla uczczenia rocz
nicy oswobodzenia miasta Bydgoszczy, urzą
dzana przez uczniów Bratniej Pomocy przy
Państwowej Szkole Przemysłowej, na którą
uprzejmie zaprasza rodziców i opiekunów.

Sprau/y sokole.
ZARZĄD GNIAZDA L

Zebranie dziś, o godz. 20, w lokalu drh.
Żółkiewicza. Obecność wszystkich koniecz
na. Sprawa walnego zebrania

Z ruchu Ch. Z, Z.
W piątek, 22. bm, o godzinie 18,30 od

będzie się walne zebranie Chrzęść. Związku
Pracowników Miejskich w hotelu ,,Len-
gning", ul Długa 37. Obecność wszystkich
członków bezwzględnie konieczna.

Zarząd.
W sobotę! 23 bm, o godz. 19 odbędzie się

walne zebranie sekcji formiarzy i Związku
Metalowców Ch. Z. Z. w lokalu p.- Dzierżyń
skiego, ul. Wrocławska 1. Obecność wszyst
kich członków konieczna Zarząd,

Do Świec!a, w tvm tygodniu przypada
25-lecie rozruchów w Świeciu. Smutny bo
hater fałszerstw wyborczych na niekorzyść
kandydata polskiego do parlamentu ś. p .

Sasa-Jaworskiego lantirat Halem podobno
jeszcze żyje. Mieszkał 1928 r. w Sonders-
bauseń (w Niemczech). Z pruskiej służby
państwowej musiał na początku roku 1919
zrezygnować. Ostatnio był referendarzem
w ministerstwie spraw wewnętrznych w

Berlinie skąd go socjaliści usunęli. Z po
śród uczestników głośnego w 1912 r. proce
su świeckiego żyje jeszcze 4 dzielnych wia
rusów. - Gustaw Adolf von Halem pocho
dzi z Bremeny (ur. 1870). Starostą pru
skim w Świeciu był od 1904—1915, Założył
1908 r. pierwsza w Niemczech powiatową
kasę oszczędności ł’osiem do parlamentu
(pó unieważnieniu mandatu Polaka) był od

1912-1918; należał do Partii konserwaty
stów.

Losowanie premii w PKO.
Dnia 20 stycznia 1937 r. odbyło się w

PKO pierwsze publiczne premiowanie ksią
żeczek na wkłady oszczędnościowe pre
miowane serii IV.

W premiowaniu brały udział książeczki,
na które wniesiono wszystkie wkładki za

ubiegły kwartał w terminie do dnia 2-go
stycznia 1937 r.

Premie po 580 zł pad!y na nr. nr .: 30592o
311017 317194 317719 323135.

Premie po 250 zł padły na nr. nr.: 301257
301329 301427 302395 304392 304478 306450
307087 310135 312852 317483 318380 320301.

Premie po 133 zł padły na nr. nr,: 300444
300842 301109 301179 301821 302321 303388
303504 304625 304939 307140 307361 308888
309003 310626 310779 310779 310871 311158
312206 313310 314211 314725 315412 316446
317293 317651 317931 319221 320304 322228
322622 322828 323598 324837 326022 326024

326043 326112.
Ogółem padło 56 premii na łączną kwo-

tę J) 5o0 zJ.
O wylosowanych premiach właściciele

książeczek są pow’iadamiani listownie.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 21. I. 37 r.

Zboża
Żyto 22.75 22.50- 22.75; pszen etan dar!. W00-27,25
owies 18 30-19,00; i( oz. browarowy 26,00-26,60; ięcz.
661-667 C/I. 23 .00^-2360 jęcz. 643 -649 g/1 22.75 - 2300;
jęcz. 620,5-626,5 fe/1 21,75 - 22 ,00;

Przetwory młynarskie.
Męka żytnia wyciągowa. 0 -30°J, wł. w . 00,00-90.00 gat
I 0-50"/w wl. w . 35,00-35,50 cal. 1. 0 -650/, wl. w . 33 .50 34 .00.

gat. n 50 - 65°/o wł w. 27.50 - 28,25; mąka żytnia razowa

0-95’Z, wlw. 27,25 -28 .00; mąka pośl. oonad 65"/ , 00.00-00.00;
mąka pszenna gt. 1. wyciągową 0-2O°/o wl. w. 45.00-46 50;
gal IA 0- 45% wł. w. 44,00-44.50 gal IB 0-55°z, wł. w;
43 25-43,75; gat. I C 32 -6O°/o wl. w 42,50-43,00 ; gat I. D.
0-65",, wł. w . 41.75 - 42,25; gat. I!\ 20,-65’Z, wł. w. 87.25-
38.25; gat. IIB 20-65’Z, gat w. 36.75 - 37,75; gal IIC łó-55 "/,;
wł. w 35.15-36 .75 gal UD 45-65 ’z, wł. w . 35.00 36,00;
gal. IIB 55-60”/, wł. 33 ,75-34 .75; gat. 1IF 5 -65°Z. w!, w.

30.75- 31 .25 gat. Ii. O . 60-65 ”), wł. w . 29.75-30 ,25: mąka
cszenna razowa 0- 95"/0 wł w. 82,75-33.25; Otręby
żytnie wymiął p’ .and. 16 00-16 25: Otręby pazern.e miałkie
15.75- 16 25: Otręby pszen. średnie 15 50-16.00: Otręby
pszen. gribe 16,25 - 6,50; Otręby jęczmienne 16,50-17,00 .

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 2100- 25,00; groch Kolgera 22,00 - 24 ,00;
groch polny 20,00 - 21.00; wyka 19,50-21 ,0-; pe!uszłta 20.50—

21,50; łubin niebieski 10,50-11,50; iubin żółty 12,50—13,50
seradela 16,00-19,00;

Nasiona.

Rzepak zimowy bez worka 48,00- 49,00; rzepik zimowy
bez worka 44,00-16 ,00; mak niebieski 61.00-64 ,00 sieraię
- niane 41,00-43,00; gorczyca 27,00-29,00; koniczyna biała
90 00—125 ,00; koniczyna czerw, surowa 80,0 —lOO,CO; koniczyna
czyszczona 97% 1.5,00 - 1 -d, O;

Artykuły pastewne.
Makuch !nfany 2.3,50- 24.00; makuch rzepakowy 19,00-
1950; makuch slo..ecznikowy 40/42°’ z4,50-25,60; ^rut -;oia
00.00—uo .(Hi; wytłoki suszone 8,50 9 UO; zitmn.aki pomorskie
0,00- 0 ,00; ziemniaki nad noteckie 0.00 U 00; ziemni ki fa
bryczne kg \ 21,00; płatki ziemniaczane 18,50-. 9 ,00; sło
ma życia uzem O.(h - 0,00; słoma żytnia t)rasowana 3,;5—
3,50; siano uaunoteekie luzem 4,00- 5.00; siano nadnoleckie
prasowane 5,50-6 ,00; Ogóme usposobienie: spoko;ue.
Bank Polski płacił w dniu 22. 1. 1937 r,

dolary amerykańskie 5,27

dolary kanadyjskie 5,26^

funty szterli n§;ów 25.84

franki ,szwajcarskie 120,75
franki francuskie 24,59

belgi belgijskie 88,80

iiry włoskie 24, -

floreny holenderskie 288,50

korony czeskie 16,20

szylingi austriackie 95, -

marki niemieckie 118,—

guldeny gdańskie 99,80

Kfa nil etui d!mtó
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ciągłości w dostawie, niechaj pamięta o zamó
wieniu gazety naje%aSeż tSo dnia %S 5firn.

Listowi i poczta już rozpoczęli przyjmować abonament na DZIENNIK

BYDGOSKI" na miesiąc luty wzgl. luty i marzec.

Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, pro
simy o przekazanie przedpłaty na konto P. K. O. 203 713 również

przed 25 bm. - Na odcinku prosimy zaznaczyć ,,za abonament".

na oomoc zimowa dis bezrobotnych
na konto ,,Pomoc z,mowa" do Komunalnej
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy,
W’zględnie Banku Związku Spółek Zarob
kowych. Oddział w Bydgoszczy (838



St?. IŁ

b:

,,DZIENNIK BYDGOSKI”, soBola, dnia 23 stycznia 1937 r. Nr 18.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy 111 rewiru Stefan
Czarnecki, mający kancelarię w Bydgoszczy, ul. Matejki
nr. 8, na podstawie art. 602 k. p . c. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 25 stycznia 1937 r. o godz. 11
w Bydgoszczy, Wełniany Rynek 11 odbędzie się 1-sza

licytacja ruchomości, należących do Jana Pr,ołowskiego
składających się z mebli, maszyn piekarskich i urzą
dzenia składowego — oszacowanych na łączną sumę
zł 610,— . Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (1250
Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1937 r. Komornik.

Wspó!n ka(czkę)
2000—3000 zł przyjmie do
przedsiębiorstwa. Filia
. Byt zapewniony”. (F778

6—9 lutego: Tradycyjny karnawał sopocki!

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym
władz skarbowych (Dz. U . R . P. Nr. 62 poz. 580;
1. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej
wiadomości, że dnia 23 sfycznia 1937 r. a go-
dżinie l(Mej w lokalu składnicy skarbowej przy
ul. Konarskiego l, celem uregulowania zaległych
należności podatkowych, odbędzie się sprzedaż z li
cytacji, niżei wymienionych przedmiotów: maszyny
dó pisania, biurka, stoły, fotele, maszyna rzeźnicka
(wilk), szczotki, urządzenia składowe, kanapy restau
racyjne, kasa rejestracyjna i t. d.

I. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.
1251) Naczelnik Urzędu.

Koncesje
na wyszynk poszukuję od
zaraz Zgłosz. do Dzien
nika .Koncesja”. (1225

Chiromantka
przepowiada zdumiewa
jąco trafnie. Gdańska 25,
m. 2. (F790

Przetarg publiczny. Dyrekcja Okręgowa Kolei
Państwowych w.Toruniu zwraca uwagę na ogłoszo
ny w Monitorze Polskim nr. 13 z dnia 18 stycznia
1937 r. przetarg nieograniczony na dostawę i budowę
linii nis. nap. długości około 1,5 kim. Termin skła
dania ofert upływa dnia 18 lutego 1937 r, o godz, 12.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Ta run !h.

Czytajcie

Dziennik

lE!llillBIIIII!IIIIBIIIIIIII!IBHI

Sprzetiong

majętnośćziemską
’E -

Retkowo
— dobra żnińska ziemia - poczta Króli-
lsowo Nowe pow. Szubin Wlkp. ca 10 km.
do stacji kolejowej Zalesie, do Szubina

cą 8 km, do Żnina 12 km. Obszar według księgi wieczystej 589,80,26 ha

czyli 2,359 mórg.
Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego według księgi

wieczystej tal. 3 .156.34

Obszerny dwór (pałac) z domem ogrodowym i kompletem budynków
gospodarczych. Żywy i martwy inwentarz kompletny. Kolejka wąsko
torowa na miejscu.

Obsiewy: oziminy 940 mórg; w tym pszenicy zimowej 250 mg, psze
nicy latowej 90 mg, maku 100 mg, jęczmienia 315 mg, grochu Victoria 80 mg,
mieszanki 270 mg, koniczyny czerwonej 100 mg, koniczyny żółtej 40 mg,
okopowe 340 mg, łąk 100 mórg.

Wymagana wpłata conajmniej zł 300.000,— . (1045

Zgłoszenia do ,,Westy" Towarzystwa Wzajemnych Ubez
pieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu, św. Marcin nr. 61.

Odzież balową
i wieczorową
czyści chemicznie

najszybciej i najlepiej

wł. S . Kałamajski
Bydgoszcz

ulica Gdańska 27.

Futro
100 czarne poszycie, star
szej osobie, gospodyni
wiejskiej, Gdańska 42. Ko
mis. (F707

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
6łowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla posanka,ąireh oosady SO’J, an 1 źk 1.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 8.
Omyłki, która zasadniczo nie zmieniają tredsi ogłoszenia
nia’zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

agtoszenia, ani oo zwrotu pieniędzy.

Tanie

dykty
nadeszły, K, Suligowski,
handel drzewa, Gdańska
nr. 128. (1031

Maszyny
rolnicze, bryczki, wirówki
w dobrym stanie na sprze
daż w powiecie żnińskim.

Zgłoszenia Lewiński, Byd
goszcz, Czerska 3. (F782

Posługaczka
Chodkiewicza 18-7 . Zgło
szenia od 3-ej do 4-ej.

F800

Szkło ta?lowe
butelki zielone i białe
balony, zamknięcia do bu
telek poleca Wielkopolska
Huta Szkła Tel. 1325.(23331

Kmmwa M
Sprzedam tanio

moje prawomocne,wysKai’-
żonę pretensje do zduna
Ludwika Kurnatowskiego
w Gdyni. Korzystna oka
zja dla ałużników mego
dłużnika. Oferty do admi
nistracji pisma pod ,3,33”

(1195)

Restauracje
z wyszynkiem, z komple
tem, dobrze prosperującą,
istniejącą od szeregu
lat w centrum Gdyni, w

najruchliwszej dzielnicy,
z powodów rodzinnych
sprzedam. Łask, oferty
pod ,Wyszynk” do admi
nistracji. (1193

Piekarnie
cukiernię oddam, 5
głównej ulicy. Kieliszek,

Restauracje
sprzedam za 500 zł. Woź-
niewski, Chełmno, 22 Sty
cznia 47. (125(

Rscertiiar Kto tjdiuMtl:
KR!STAL: ,Allotria° s

Renatą Muller i nadpro
gram.

ADRIA: ,San Francisco1
z Jeanettą Mac Donalc
i nadrogram

APOLLO:, Napiętnowana’
z Kay Francis i kolor
komedia p. t. ,Gdy re

klamy odżywają°.
REWIA: ,,Śmiała bryga

da° i ,Cowboy bohater’
z Buck Jonesem. Nasce
nie rewia z znakomitym
muzykalnymi BDin-Don
na czele.

BAŁTYK: ,Mały Pułko
wnik° i ,Seąuoia°.

Restauracja
kolonialka, kościelnej
wiosce, objęcie 400 złotych,
Warzecha, Bydgoszcz, Orl a

nr. 36. (1226

Kamienicą (F791
narożnikową, 4 składami

sprzedam lub zamienię za

dopłatą. Pomorska 57-7.

Sklep
kolonialny na sprzedaż.
Oferty Dziennik: Bydgoski
Gdynia ,Zaraz”. (9S7

Tanio
kilka używanych półszor-
ków sprzedam. Kujawska
19-3 . (1230

,,Poriad"
sprzedam. Ui. Stefana
Czarneckiego 11. (1217

Wózek
dziecięcy. Stary Rynek 21
m. 8. (1232

Singera
do szycia tanio. Długa 68,
m, 4a podwórze. (F 788

Pianino
krzyżowe sprzedam ko
rzystnie. Śniadeckich 59,
m. 1. (F795

Nowoczesny
pokój jadalny korzystnie
sprzedam. Filia ,Solidny’

F798

Maszyna
krawiecka Singer, 80 zł.
Pomorska 21—13, 1257

Kupią
lorki wywrotowe lub czę
ści od nich w dobrym sta
nie. Oferty pod ,Lorka’
do Dziennika Bydgoskie
go. (F776

Wózek (F779
dziecięcy, nowoczesny nie

- zniszczony kupię. Oferty
filia Dzień, pod ,M. W.”

Zegar"

na wodę kupię. Zgł. do
filii Dziennika Dworcowa

- z podaniem ceny pod ,,Wo
domierz. (F8j1

KZHDI

Agentów
portretowych na nieby
wałych dotychczas wa-

runaach poszukuje zakład
portretów, Renesans”,Kiel
ce, M. Focha 14. Specjal
ność portrety ,Semi-Email°
Nowości fotograficzne.
Żądać prospektów. (859

Bufetowa
restauracyjno - kawiarnia
na, siła pierwszorzędna, z

dłuższą praktyką potrze
bna od zaraz lub od 1 lu
tego. Zgłoszenia Hotel
Królewski Dwór, Gru
dziądz. (1197

Chłopiec
do posyłek, rowerem po
trzebny. Garbary 17/2.1248

Ekspedientka
potrzebna. Poznańska 4.

(1237

Ekspedient
i dekorator do składu bła-

watnego od 1 III. lub

późn,iej potrzebny, 28-30
lat. Świadectwa i fotogra
fie pod ,Bławatnik”. (1240

Fryzjer
na stałą wypomóżkę, pó
źniej posada stała, potrze
bny. Kujawska 30. (1235

Bufetowa
z kaucją oraz służąca po
trzebne od 1. II. 1937 r.

Zgłoszenia między godz.
12—14 . Inowrocław, To

ruńska 6 (1241

PP’
Dziewczyna

rzychodma potrzebna,
omorska 58, skład. (F784

służącą
do większego domu, kuch?
nia warszawska. Zgłosz.
filia Dziennika Bydg. pod
,Samodzielna’. (F786

Książkowa
biegła w polskim i nie
mieckim, zestawienie bi
lansów, pisanie na maszy
nie i znajomość stenogra
fiiod 1.II 37r.dowięk
szego przedsiębiorstwa po
szukiwana. Of. pod ,B.P

"

filia Dzień, Bydg. (1189

Posadą
urzędnika gosp. wskaże
Kierejewski, Mogilno. Za
łączyć 50 gr znaczek. (1253

Ubikacje (1244
oberży, z składem kolo
nialnym, handel mąki i
około 20 mórg łąki i 30
mórg ziemi, zaraz wy
dzierżawię, lub też bez
ziemi. Of"erty po_d ,Ubi
kacja" do administracji.

4 pokojowe
mieszkanie, komfortowe,
łazienka, balkon II. p. od
1 lutego do wynajęcia. In
formacje dozorca domu

Świętojańska 13. (F797
Mały (F780

pokoik dobrze umeblowa
ny. Krasińskiego 4, m. 4

Służąca
potrzebna gotowaniem,
D!uga 3-1. (1256

Podróżujący (1249
na cukierki dobrze zapro
wadzony na miasto potrze
bny. Dz. Bydg . ,,Zdolny”.

Dobrze
zaprowadzone rzeźnictwo
Grudziądzu przy Rynku,
kompletnym urządzeniem,
mieszkaniem, natychmiast
do wynajęcia. Zgłoszenia
,Rzeźnjctwo” Dzień: Byd
goski Grudziądz. (1238

5 pokojowe
wygody, odremontowane
Grunwaldzka 5, m. 5.(F73Ó

Pokój
utrzymaniem bez. Gdań
ska 22-11. (F792

Służąca
z gotowaniem potrzebna,
Gdańska 146. (F794

Ekspedient
od zaraz. Bławaty, kon
fekcja. Dom Towarowy,
Wyrzysk. (1181

I5rMiESzSSiłiA
Urządnik

^oszukuje 2 pokoje z ku
chnią, okolicy Gdańskiej
Oferty Dziennik Bydgo
ski pod ,F.” (1247

Szuka
2-3 pokojowe mieszka
nie, łazienką. Of. z ceną
filia ,Urzędnik”. F796

6 pokojowe
I. piętro, Pomorska 3, do

wynajęcia. Wiadomość
Derchelt, Gdańska 37. (F789

RzoubyJj|
Ulotnił sie

pies bernardyn, 4 miesiące
stary. Za wynagrodzeniem
odnalazcy na adres Żół
towski, Grudziądzka 21,
Telefon 2173. (F793

Kamasznik
katolik, specjalista na bu
ty angielskie, posiadający
kartę rzemieślniczą, po
szukuje pracy. Oferty
filia Dziennika ,Kama-
sznik". (F781

Kucharka (F783
poszukuje posady. Oferty

Starsza" filia Dziennika.

Panienka (1246
poszukuje pracy jako
uczennica do składu. Zgł .

Niegolewskiego 6, m. 3 .

Panienka
umiejąca wszelką pracę
domową poszukuje zaję
cia, najchętniej do dzieci.
Łaskawe oferty Dziennik

Bydg. pod ,Zaufana” 1236

^jfpziEtóawVj^|

Loka!
nowy, na składnicę lub

przemysł, 12X7, obok Pod
Orłem, siła, światło, od
dam. Teł. 1697. F777

Biuro
ze składnicą zaraz do wy
najęcia. Móller, Dworco
wa 83. (F785

Piekarnia
zmechanizowana przepiso
wo w centrum Grudziądza,
przy Rynku, w pełnym bie
gu od zaraz do wydzierża
wienia, do objęcia 7.000 zł.

Gronek, Grudziądz. Gro
Płowa 1. (1239

MIESZKANIA
weLric

w bydg o rzezy
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 39/1,

2 pokojowe:
kuchnia. Toruńska 13.

5 pokojowe:
I ptr.zaraz, Sienkiewicza 13.

Mieszkanie (118u
2 pokojowe. Różana 1.

2 pokoje
i kuchnia, bez łazienki,
elektryczne światło, gaz,
ulica Kopernika w Toru
niu do wynajęcia. Zgł .

,A. K.” do Dziennika Byd
goskiego. (1209

Dwa
pokoje kuchnię z meblami
za gotówkę odstąpię Ko
ściuszki 54, m. 8 . (F787

3 pokojowe
?dzie, wskaże Dziennik

Bydgoski. (1227

2 pokoje
z komfortem od zaraz. O-
ferty pod ,,Willa’. (1233

3 pokojowe
obszerne mieszkanie sło
neczne, nowo wyremonto
wane zaraz do wynajęcia.
Zgł. pod nr. ,,14". (1116

Tlaózych Szan. Czyłełnikóut

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski’

ŁADNE ZIÓŁKO.

— Panie szefie, jeżeli pan tego łobuza

natychmiast nie zwolni, wypowiemy pra
cę...

— A co ja mam zrobić? Przed chwilą te
lefonowali jego rodzice, że będę musiał w

myśl kontraktu zapłacić 10.000 dolarów je-,
żeli tego łobuza zwolnię.

I
Dnia 21 stycznia b. r . zmarła opatrzona

Sakramentamkśw. moja droga żona, siostra,
bratowa, synowa i ciocia ś. p.

Jaisira SfaszaRowa
z domu Konatowska

w 35 wiośnie życia, o czym donoszą w cięż
kim smutku pogrążeni

raraiż, eSaKieci.
Bydgoszcz, Gostyń, Krzeminiewo, Leszno, Kościan.

B Pogrzeb w niedzielę, 24 sty,cznia 1937 r. o godz. 14-ei
z kostnicy cmentarza przy u!. Kossaka. (1231

i MIĘDZYNARODOWE

us?iio ta?

Otwarte cały rok.

Wolny wywóz wysranych!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. I łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/r zniżk
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabat::
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mi.ejsca o 20°/n drożę,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


